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Narada Biura Informacyjnego 


Partii Komunistnycznych 
W drugiej połowie czerwca odby- | Żdanow, G. Malenkow i M. Susłow; 


ła się w Rumunii Narada Biura In- | Francuskiej 


formacyjnego, w której uczestniczy- 


Partii Komunistycznej 
— t. t J. Duclos i E. Fajon; Komu- 


li przedstawiciele następujących par|nistycznej Partii Czechosłowacji — 


tii: Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów) — t. t. T. Kostow i W. 
Czerwenkow; Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej — t. t. G. Dej, W. Luca i 
A. Pauker; Węgierskiej Partii Pra- 
€ujących — t. t. M. Rakosi, M. Far- 
kas i E. Gerö; Polskiej Partii Robot- 


t. t. R. Slanski, W. Siroki, B. Gemin- 
der i G. Bares i Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej — t. t.'P. Togliatti i 
P. Secchia. | 
Biuro Informacyjne rozważyło sy- 
tuację w  Jugosłowiańskiej Partii 


niczej t. t. J. Berman i A. Zawadz- | Komunistycznej i uchwaliło jedno- 


ki; Wszechzwiązkowej Komunistycz- 


myślnie rezolucję’ w tej sprawie. 


nej Partii (bolszewików) — t. t. A.l(Tekst rezolucji podajemy na str. 3). 


Dziennikarze morscy poznają 
problemy odbudowy Szczecina 


SZCZECIN. — Drugi dzięń obrad 
Pierwszego Krajowego Zjazdu Dzien- 
aikarzy Morskich w Szczecinie  roz- 
począł cię referatem dyrektora Szcze- 
cinskiego Urzędu Morskiego dr Ada- 
ma Bonarskiego na temat portu szcze- 
cinekiego, 


Referat „Po aktywizacji rejonu 
szczecińskiego" wygłosił pełaomocnik 
do rozbudowy i zagospodarowania par 
tu inż, Władysław Szedrowicz, który 
cmówił sprawy, związane z dozbraja- 
'niem aabrzeży portowych. 


Tow. Basso za utrzymaniem 
jednolitego frontu 


GENUA (SAP). W dniu 27 czerw- 
ca 1948 r. rozpoczął się kongres par- 
tii socjalistycznej Włoch. W kongre- 
sie bierze udział 600 delegatów, a 
porządek dzienny obrad zawiera trzy 
punkty — linia polityczna partii, 
polityka partii w związkach zawo- 
dowych i wybory organów kierowni- 
nych. 

Sekretarz generalny Partii Lelio 
Basso oświadczył w wygłoszonym 
przemówieniu, że nigdy dotychczas 


nie było we Włoszech wyborów rów- 
nie antydemokratycznych, jak ostat- 
nie. 

"Mówiąc o polityce Partii Basso 
kategorycznie stwierdził, że ci wszy- 
scy, którzy chociażby napomykają o 
powrocie do COMISCO i którzy o- 
skarżają politykę jedno..tego fron- 
tu z partią komunistyczną znajdują 
się już dziś po drugiej stronie bary- 
kady, gdyż zrezygnowali z walki klas 
i oddali się na usługi burżuazji, 


„Nie wskrzeszać Hitlerii* 


Dramatyczny 
PARYŻ (PAP). W niedzielę dnia 
27 czerwca odbyło się w Revin (Ar- 
dennes) w obecności prezydenta 
Auriola odsłonięcie pomnika 106 mło 
dych partyzantów, którzy zostali 
zmasakrowani przez Niemców, 18 
czerwca 1944 r. Wśród ofiar znaj- 
dowali się również Polacy. 
Apache ‘wojskowy ambasady R.P: 
w Paryżu płk. Krajewski i prżed- 


apel Auriola 


stawiciele Rady Narodowej Polaków 
we Francji brali udział w uroczysto- 
ściach. 

W swoim przemówieniu prez. Au- 
riol oświadczył: „Alianci 
się porozumieć, aby- zapewnić pokój, 
podobnie jak porozumieli się w celu. 
wygrania wojny. Byłoby niesłuszne 
dźwignąć -przed: nami tych: ; których 


byliśmy ofiarami“. i 


Silne trzęsienie ziemi 
nawiedziło znów Japonię 


LONDYN (PAP). Nadeszła tu wia- 
domość z Tokio, że w poniedziałek 
po południu nawiedziło centralną 
Japonię gwałtowne trzęsienie ziemi. 
Według niesprawdzonych doniesień 
ofiarą trzęsienia ziemi padło 80 ty- 
sięcy zabitych, zaginionych i ran- 
nych. 


Trzęsienie ziemi starło podobno z 
powierzchni kilka miast Japonii 
środkowej. Około 100 tysięcy osób 
pozostało bez dachu nad głową. Wie- 


le tysięcy domów uległo zniszczeniu. | 


Powagę katastrofy zwiększyły wy- 
sokie fale przybrzeżne, które zalały 
rozległe okolice. Dwa pociągi osobo- 
we znalazły się w centrum katastro- 
fy i zostały zdruzgotane. 


. Ośrodek trzęsienia ziemi znajdo- | 
wał się w odległości około 110 km' 


na północny. zachód od milionowego 
miasta, Nagoya, na wschodnim wy- 
brzeżu wyspy Hondo. Doniesienia z 
Fukui, prefektury, położonej dalej 
na północny zachód głoszą, że szale- 
ją tu olbrzymie pożary. Trzecia część 
miasta Fukui leży w gruzach. 

W Tokio słyszano apele radiowe o 
pomoc z 85 tysięcznego miasta Fu- 


powinni | 
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Zjednoczony lud Czechosłowacji 
przystępuje do budowy Socjalizmu 


A: 


Swieto Morza 


POIT: 


Trawlery polskie w porcie szczecińskim 


Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
fundamentem polityki państwa 


| PRAGA (PAP). — W dniu 


Wszystkie miejsca w olbrzymiej 
sali wypełnione były do ostatniego, 
gromadząc ponad 3.200 uczestników. 

Za stołem prezydiainym zasiedli 
członkowie prezydium obu partii z 
premierem A. Zapotockym, wicepre- 
mierem Fierlingerem i gen. sek. 
czechosłowackiej partii komunisty- 
cznej R. Slanskym na czele. 

Zebranie otwarto urocz$ęstym ode- 
graniem czechosłowackiego hymnu i, 
dźwiękami pieśni „Czerwony sztan- 
dar”, 


Orędzie prezydenta Gottwalda 


Przewodniczący częchosłowackiego į 
Zgromadzenia Narodowego dr. John 


Głos setek milionów ludzi 


-Konferencja prasowa 
u tow. Ministra Modzelewskiego 


W poniedziałek, dnia 28 czerwca, minister spraw za- 
granicznych tow. Zygmunt Modzelewski przyjął w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych dziennikarzy polskich i ko- 
respondentów zagranicznych, którym udzielił dodatko- 
wych wyjaśnień na pytania wsprawie Warszawskiej Kon- 


ferencji Ośmiu Państw. 


— Właściwie — oświadczył aa wstę 
pie tow. Minister — deklaracja Kon- 
ferencji Warszawskiej jest tak jasną, 
że aie wymaga dodatkowych wyjaś- 
nień. Według" naszej - „oceny, oświad- 


czenie 8 państw ‘jest dokumentem; któ 


ry może posłużyć za podstawę do ure- 


gulowania: sprawy pokoju w Europie, 
do uregulowania problemu niemieckie 
go. Trzeba tylko, aby z innej strony 
okazana była równie dobra wola, ja- 
ką myśmy okągali. 

Przedstawiciel Associated Press za- 
pytał, jaki będzie następny krok Pol- 
eki i jej sojuszników, jeżeli inicjaty- 
wa 8 państw zostanie zlekceważona, 

— Trudao mi sobie wyobrazić, aby 


Posiedzenie 


kui. Komunikacja kolejowa z okoli- | Rady Sojuszniczej 


cą została całkowicie przecięta. Licz- 
ba ofiar w Fukui nie jest znana. Pa- 
nuje też poważna obawa o życie ty- 
sięcy Japończyków, 


znów odwołane 
BERLIN (PAP). Francuski guber- 


zamieszkałych |nator wojskowy w Niemczech gen. 


we wioskach i miasteczkach, otacza- | Koenig zawiadomił w ooniedziałek 


jących Fukui. Amerykąńskie władze 
okupacyjne twierdzą jednak, że po- 


dana początkowo cyfra ofiar jest|nie zażądało zwołania 
trzęsienie ziemi |Sojuszniczej Rady Kontroli, kolejne 


przesadzona i że 


| 


sekretariat sojuszniczy, że ponieważ 
żadne z 4 mocarstw okupacyjnych 
“posiedzenia 


miało nieco mniejsze rozn.iary, niż |posiedzenie wyznaczone na %0 czerw 


przypuszczano. 


cą zostało. cdwołane. 


Attlee wystąpił w roli dyktatora 
aby złamać strajk portowców 


Po raz pierwszy od 22 lat 
stan wyjątkowy w Anglii 


Sytuacja strajkowa w Londynie zaostrza się. Premier Attlee nie 


` tylko odmawia przyjęcia delegacji 


` wprewadzenie stanu wyjątkowego i zastosowanie 


środków“, sł 


LONDYN (PAP). W poniedziałek 
strajk w dokach londyńskich roz- 
szerzył się na inne porty brytyjskie. 
W godzinach popołudniowych straj- 
kowało ponad 18 tysięcy robotników 
w, Londynie i 12 tysięcy w Liverpoo- 
lu i Birkenhead. Praca w tych 
dwóch portach ustała również pra- 
wie całkowicie. Istnieje niebezpie- 
czeństwo wybuchu strajku w Szko- 
cji. 

W dokach londyńskich pracowały 


Anglicy 
nie wierzą w pomoc 
amerykańską 


LONDYN (SAP). Z ankiety prze- 
prowadzonej przez Instytut Galuppa 


strajkujących, ale zapowiada 


„nadzwyczajnych 


od poniedziałku rano oddziały woj- 
skowe, które rozładowały w ciągu 
dnia 5 statków. Wzdłuż doków gro- 
madzą się olbrzymie ilości skrzyń 
(towarów przeznaczonych na eksport. 


Na popołudniowym posiedzeniu 
tzby Gmin posłowie 
skreślenia z porządku dziennego 
wszelkich innych spraw i poświęce- 
nia obrad parlamentu wyłącznie 
kwestii strajku. 


Premier Attlee zapowiedział pro- | 4 


klamowanie przez króla „stanu nad- 
zwyczajnego“ w kraju na podstawie 
ustawy z roku 1920. Tego rodzaju 
proklamacja pociąga za sobą nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Kró ew- 
skiej i udzielenie rządowi specjalnie 


wynika, iż tylko 23 proc. Anglików szerokich pełnomocnictw do powzię- 


jest zdania, że pomoc a Anglików | 
wpłynie na znaczną poprawę zaa 
ciwnego zdania, a 35 proc. 
ków nie ma w tej sprav 
nego zdania. 


Angli- 
io- 


sytuacji. 


cia nadzwyczajnych środków w tej 
Ostatni raz tego rodzaju 


domagali się CSW R 


duje się na konferencji w San Fran- 
cisco został Śpiesznie odwołany do 
kraju drogą powietrzną. 


Premier Attlee odrzucił ponownie 
apel posła komunistycznego Piratina 
o przyjęcie osobiście delegacji straj- 
kujących robotników. 


Przy ujściu Tamizy stoi bezczyn- 
nie 160 statków. Kilkadziesiąt stat- 
ków utkwiło w Liverpoolu i Birken- 
head. 


owe władze 


w. 


W gmachu CZS odbyło się posiedze 
aie Rady Nadzorczej Centrali Spół- 
dzielni Wydawniczej i Keięgarskich. 
Rada Nadzorcza wybrała prezy- 
ium w składzie: prezes — S. Matu- 
szewski, wiceprezes — A, Bromberg, 
członkowie: Z. Dembińska, T. Rek i 
W. Gruziel. Dokonano również wybo- 
ru Komisji Nadzorczej, Komisji Planu 


dawnictw, 
i Budżetowo-Rewizyjnej. 


Sprawozdanie Komisji Organizacyj- 


„stan nadzwyczajny“ ogłoszony był|©®j Centrali Spółdzielaj Wydawnicych 
mu życia, 41 proc. jest wręcz prze- przez króla w roku 1926 w czasie!i Księgarskich złożyli: A. Rozwadow- 


strajku generalnego w 
tanii. 


Minister pracy Isaacs, który znaj- 


„ Wielkiej 


B „| 8 
pind | Zarzad CSWK w osobach | Edm: Za- 

lewskiego, A. Rozwadowskiego i A. 
Kkiagowicza. 


i A. Klimowicz. Rada powołana 


głos setek milionów ludzi mógł być 
zlekceważony. Zwłaszcza, że głos ten 
występuje w obronie pokoju. Nie 
świądczyłoby. to dobrze o.p jewych 
intencjach tych ludzi, kóży ab, 
by przejść do porządku dzieńmego mad 
uchwałami warszawskimi, , EA 

Na pytanie korespondenta „Times“ 
i „Manchester : Guardian“, czy Rząd 
polsk; otrzymał już odpowiedź na ao- 
ty, doręczone rządom państw, ucze- 
stniczących w konferencji londyńskiej, 
tow. mia. Modzelewski . odpowiedział 
przecząco. 

Przedstawicielka agencji „Telepress* 
oświadczyła, że według jej oceny de- 
klaracja 8 państw jest dalej idąca 
niż poprzednie noty protestacyjae Rzą 
du polskiego w sprawach alemieckich. 
Korespoandentka zapytuje co jest przy 
czyną tych dalej idących eformuło- 
wań. 

— Obeony stan rzeczy w Europie — 
oświadcza tow. min, Modzelewski — 
nie może trwać dłużej. Należy uregu- 


lować wszystkie skutki wojny, aby w sę 


Europie mógł zapaaować trwały po- 
kój. Problem niemiecki powiaien być 
rozwiązany przez 4 mocarstwa, po 
wysłuchaniu, opinij państw najbar- 
dziej zainteresowanych. 


Dziennikarka amerykańska, repre- 
zentująca tygodnik” „Time“, prosi- o 
wyjaśnienie, aa czym ma polegać kon 
trola przemysłu niemieckiego o któ- 
rej wspomina deklaracja 8 państw, 

— Szczegóły kontroli byłyby ustalo 
ne w rozmowach państw zaiateresowa 
nych, W każdym razie wyobrażamy 
sobie ją inaczej niż to uczyniła kon- 
feremcja londyńska. Kontrola, przewi- 
dziana uchwałami londyńskimi, ogra- 


Sukcesy powstańców greckich 


nie może być zlekceważony 


uicza się tylko do rozdziału produk- 
cji, ale obejmuje natomiast samej pro 
dukcji. I tak ap. Francja nie będzie 
mogła kwestionować tej lub innej ga- 
ięzi produkcji, a ewentualne protesty | 
francuskie w sprawie -rozdziału pro- 
dukcji będą poparte jej trzema gło- 
sam; aa 15 głosów, które będą roz- 
strzygały, nie mówiąc już o swobodzie 
decyzji guberaatorów wojskowych, za- 
rządzających obszarem Zagłębia Ruh- 
TY: 

— Czy Polska będzie przyglądała 
się biernie — zapytuje korespondent 
Aesociated Press — tworzeniu państwa 
(zachodeiioiienieckiego? ` 

— Jesteśmy przeciwnikami podzia- 
łu Niemiec. Plany rozbicia Niemiec 
są nierealne, a my jesteśmy polityka- 
m; realnymi. Można stworzyć sztuczne 
państewko gdzieś w Afryce, ale nie moż 


na tego uczynić w sercu Europy, w 
| stosunku do 60 milionów Niemców, 
Jeden z dziennikarzy zapytał czy 


prócz uchwał opublikowanych w de- 
klaracji, zapadły aa Konferencji War- 
szawskiej jakieś tajne uchwały. f 
— Mogę zapewnić — oświadczył z 
naciskiem tow. mia. Modzelewski — 
że aa Konferencji Warszawskiej nie 
było żadnych tajaych uchwał. Dekla- 
racja obejmuje wszystko, co pragnę- 
liśmy w tej sprawie powiedzieć. Ci, 
którzy walczą o pokój nie potrzebują 
niczego ukrywać. Ceł jest tak piękny, 
| że należy wszystko przedstawić otwar 
Jeden z dziennikarzy zapytał, czy 
Minister żywi nadzieję, że którekol- 
wiek z państw, biorących udział w 
konferencji londyńskiej, stanie aa sta- 
vowisku deklaracji warszawskiej. 


ji Myślę, że rozsądek zwycięży — 
odpowiedzial tow, min. Modzelewski. 


Jeden z dziennikarzy zapytał czy 
Minister uważa, że w razie przyjęcia 
przez drugą stronę programu Konfe- 
rencji Warszawskiej „wzejdzie sło- 
aeczko pokoju i wszystko będzie do- | 
brze“? i 

— Taki był właśnie cel Konferencji | 
Warszawskiej — oświadczył z uśmie- | 
|chem tow. mia. Modzelewski, | 
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w bitwie pod Gramos-Smolikas 


RZYM (PAP). Agencja  Elefteri 
Ellada podaje szczegóły wielkiej bi- 
twy w rejonie Gramos-Smolikas, 
która toczy się już od dwóch tygod- 
ni. Według Agencji wojska monar- 
cho-faszystowskie ponoszą coraz 
cięższe straty. W przeciągu zaledwie 
3 dni — od 23 do 25 czerwca na od- 
cinkach Nestorro i Konitsa straty 
wojsk monarcho-faszystowskich wy- 
niosły 800 zabitych i rannych. Na 
odcinku frontu zajętym przez 9 dy- 
wizję monarcho-faszysiowską, armia 
demokratyczna przeszła dn. 25 czerw 
ca do ogólnego przeciw natarcia, wy- 
przedzając ofenzywę tej dywizji. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 


| Wydawniczego, Rozprowadzania Wy- |3 bataliony zostały kompletnie zmiaż 
Oświatowo-Propagandowej 'dżone. Poległo 2 dowódców brygad 


faszystowskich. 


Ze względu na wielką liczbę ran- 
nych oficerów i żołnierzy monarcho- 
faszystowskich, rząd ateński zmobi- 


lizował i wysłał pośpiesznie na front 
większą część profesorów i docen- 


tów mo” 
chirurgów. 


yny, dyrektorów szpitali i 


Dzienniki reakcyjne porzuciły już 
ton superoptymizmu, zwłaszcza po 
oświadczeniach sztabu generalnego 


i premiera  Sofulisa. Pierwszy z 
nich stwierdził w Salonikach, że żoł 
nierze monarcho-faszystowscy na- 
potykają na coraz poważniejsze tru- 
dności, podczas gdy powstańcy Mar 
kosa stawiają zaciekły opór. Arty- 
leria powstańcza strzela nadzwy: 
czaj celnie. Powstańcy zajmują ko- 
rzystne pozycje, będące już z natu- 
ry fortyfikacjami, które jeszcze bar 
dziej wzmacniają. Dlatego też — 
dodał szef sztabu ateńskiego nie 
należy oczekiwać narazie efektow- 
nych wyników. 


Sofulis; przemawiając w Kozani 
również mówił o przeszkodach i o- 
strzegł opinię publiczną, że bitwa 
w rejonie Gramos nie jest ani o- 
statnią ani przedostatnią. Jest to 
jedynie jeden z elementów wielkie- 
go boju, o którym nikt nie wie ile 
jeszcze czasu potrwa i kiedy się za- 
kończy. 


27 odbyło się w sali Lucer- 
ny w Pradze manifestacyjne zebranie, na którym  ogło- 
szono uroczyście połączenie patrii socjal-demokratycznej 
z partią komunistyczną w Czechosłowacji. 


odczytał tekst orędzia prezydenta 
Gottwalda. Prezydent Gottwald, 
który jest zarazem przewodniczą= 
cym czechosłowackiej partii komu- 
n.stycznej, z radością stwierdza, że 
po długich doświadczeniach, jakie 
ma za sobą - czechosiowacka klasa 
robotnicza, dnia 27 czerwca b. r..do 
szio do oczekiwanego od dawna zje- 
dnoczenia. i 

„Klasa robotnicza — prowadzi na 
ród czechos.owacki do nowego nie- 
bywałego rozkwitu oraz powiększać 
będzie jego dorobek kulturalny. Dla 


| tego wokół klasy robotniczej i pod 


sztandarem jej idei skupiają się 
wszystkie inne warstwy ludu pra- 
cującego miast i wsi. Oczywistym 
jest również, że partia klasy robot- 
niczej i jej polityka staje się polity- 
ką wszystkich żywotnych, uczciwych 
i twórczych sił w narodzie“, 
Przemówienie tow. Fierlingera 
Z ramienia czechosłowackiej par= 

tii socjal - demokratycznej wicepre 
mier oraz przewodniczący partii, 
Zdenek Fierlinger, w przemówieniu 
swoim zanalizował dokładnie genezę 
i rozwój ruchu robotniczego w Euro- 
pie oraz w Czechosiowacji Rok 
1945 — powiedział Fierlinger przy- 
niósł zasadnicze zmiany w rozwoju 
ruchu robotniczego na całym świe- 
cie, a zarazem w Czechosłowacji. 
Po pamiętnym zwycięstwie ludu pra 
cującego w lutym b. r już nic nie 
może dzielić klasy robotniczej. Dro- 


ga do socjalizmu jest dla wszystkich. | 


otwarta, 

Przemówienie „i 

tow. Zapotockytego.. . « sny a 
Dalszy mówca. premier rządu cze- 


chosłowackiego A. Zapotocky, nakre 


Ślił historię walki o zjednoczenie 
klasy robotniczej na przestrzeni 0- 
statnich dziesiątek lat. „Teorie wiel 
kich przywódców klasy robotniczej, 
dążące do jej zjednoczenia, staly się 
dziś radosną rzeczywistością, 2 

Na zakończenie premier Zapotoc- 
ky oświadczył: „My — zjednoczeni 
dzisiaj i zdyscyplinowani — dźwiga- 
my coraz wyżej nasze sztandary o- 
kryte chwałą — czerwone, socjali- 
styczne, rewolucyjne sztandary 1 
swoje «zwycięskie chorągwie naro- 
dówe ze słowami przysięgi: „Pój- 
dziemy naprzód, nigdy już nie za- 
przedamy naszej narodowej niepod- 
ległości, utrzymamy przy „w!adzy 
rząd ludowej demokracji, dokonamy 
budwy socjalizmu w duchu Marxa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, pra- 
cując w szeregach czechosłowackiej 
partii komunistycznej wraz z Kle-- 
mentem Gottwaldem'". . 

Na zakończenie głos zabrał gene- 
ralny sekretarz czechosiowackiej par 
tii komunistycznej poseł Slansky; 
który w pe'nym entuzjazmu słowach 
zaznaczył, że suwerenność republiki 
czechosłowackiej może być tylko 0- 
parta na sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim i innymi państwami demo 
kracji ludowej, nie wyłączając rów= 
nież wszystkich innych postępowych 
sił socjalizmu na świecie, 
Manifest o zjednoczeniu 

PRAGA (PAP). — Na uroczystym 
zebraniu, na którym ogłoszono po- 
łączenie obu czechosłowackich par- 
tii robotniczych, wydano historycz= 
ny manifest, W manifeście zgroma- 
dzeni podkreślają ważność dokona- 
nanego połączenia. 

„Łączymy w naszej wspólnej par- 
tii wszystkie nasze najlepsze trady= 
cje narodowe i wszystkie doświad- 
czenia ruchu robotniczego — do- 
świadczenia, które kosztowały nas 


tyle ofiar. Bierzemy pod uwagę 
również wszystkie doświadczenia 
wielkiej międzynarodowej walki 


klasy robotnicze Część i sława 
zwycięskiej idei socjalizmu! Niech 
żyje komunistyczna partia Czecho- 
słowacji! Niech żyje jej przewodni- , 
czący Klemen Gottwald! 
kwitnie w dobrobycie 
blika Czechosłowacka 
Prasa Czechosłowacka 
o zjednoczeniu raż 
PRAGA (PAP). — Cała prasa © 
ska i slowacka poświęca artykuły 
wstępne, komentarze i notatki s 
wie uroczystego zjednoczenia cze- 
chosłowackiej partii kora) yc 
nej z partią socjal - demokraty 
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Oba centralne organy zje 
nych. partii, t, j. komuni 
„Rude Pravo“ i dziennik- 


Lidu“ wymieni'y między sobą arty- 
kuły wstępne i komentarze, 


ów 


Niech ER 
nasza Repu- 
l ; A 


cze 
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[Wag manowcach 


3 RZEZ lata drugiej wojny światowej cały obóz pestępu i demokracji, 

wszystkie ruchy wolnościowe, antyhitlerowskie i antyfaszystowskie 
z sympatią, dumą i podziwem śledziły walkę partyzangów jugosłowiańskich 
z niemieckim i włoskama najeźdźcą, £ niezziówuauym bcliateistwem rowot- 
nicy i chiopi jugosłiowiańscy stawili czoła przeważającym siłom okupanta 
i ani na cawiię nie ustai bój na ziemiach Jugosławii. A kiedy wojska ra- 
dzieckie, ścigając hitlerowskiego najeźdźcę, stanęły nad granicą Jugo- 
sławii — u boku ich znalazła się Jugosłowiańska Armia Ludowa, która 
dzieinie poraagaia zwycięskiemu sojusznikowi” radzieckiemu  przepędzić 
wroga za granicę kraju. i 


Z tej wspólnej walki z najeźdźcą hitlerowskim zrodziła się nowa, 
wcina Jugosłowiańska Republika Ludowa, Po rozpbzawicniu się z najeźdź- 
cą i siani rodzimej reakcji, masy ludowe Jugosławii budować poczęły 

~ nowy ustrój, likwidując przeżytki feudalizmu, usuwając panowanie ką- 
pitalistów i obszarników. Podobnie jak inne kraje demokracji ludowej. 
Jugcsławia znalazia się w warunkach, umożliwiających jej wejście na 
drogę do woaiizącji socjalizmu, 


i 


Niestety, wielu z tych, którzy wysunęli się w tym ckresie na czoło 
jugosłowiańskica mas ludowych, zawiodło nadzieje tych mas, nie doro- 
sło do zadań, jazie nakłąda walka o rcalizącję socjalizmu, zagubiło naj- 
istotniejsze wskazania rewciucyjnego socjalizmu, będące jedyną gwa- 
~ rancją powodzenia walki o socjalizm, Suxowę siłowa krytyki i potępie- 

nia, jakie padły pod adresem obecnego kierownictwa Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej na ostatnim posiedzeniu Biura Informacyjnego 
/. 98 Partii Kcmunistycznych i Robotniczych, są miarą ciężkich błędów i ka- 
tastrofalnych pomyłek przywódców KPJ z (Tito na czele, 
TE fatalną w skutkach ewolucję polityczną obecnego kierownictwa 

KPJ rewcliacyjny ruch robctniczy obserwował już dość dawno z ros- 
nącym zaniepokojeniem, Albowiem w KPJ działy się rzeczy wskazu- 
jące na coraz szybsze eddalanie się kierownictwa tej partii od założeń 
kiasowo-rewolucyjnych, sformułowanych w ideclogii Marxa i Lenina. 
Piercworodaym grzechem było tu oczywiście zwyrodnienie samej kon- 
cepcji partii robotniczej i jej roli w procesis realizacji socjalizmu. 


KPJ po cdzyskaniu niepodległości nie wyszła właściwie z podziemi 
= konspiracji i nie przecbraziła się w normalnie funkcjonującą partig ro- 
| boiniczą, cpartą na zasadach demokratycznego ceniralizmu. Zamiast te- 
" go, rozpłynęia się w cklekiycznym Froncie Narodowym, zapominając, że 

zadaniem partii roboiniczej i rewciucyjncj jest wysunięcie się na czoło 
ruchu mas pracujących, nadanie mu świadomego, marksowskiego kie- 
rownictwa, poprowadzenie do walki w myśl jasno sformułowanege pro~ 
gramu socjalistycznego, Z drugiej strony kierownictwo KPJ wyrodziło 


ROBOTNIK 


Mamy 500 km Wybrzeża Baltyckie- 
go, Wyurzeża zabezp.eczoiiego przez 
ie sanie'sojus<e na zewnątrz , tę sa- 
me siiy spvieczne ną wewnątrz, kióre 
je zdooyiy dia Polsk. 


ną, pręzną i rosiiącą planowo iudo- | siębiorstwo, które w pełaj wyzyskać 
wą gospodarkę narodową i rosnącą | może wszystkie mozliwości sprawne- 


ludowej, związanych z Baliykiem i mo praw ć warunki życia zrzeszonych ro- 
rzami północuyni, Mamy w  kraju| botn:ków. 

wszystkie kiucze w ręku — mamy jej Bardzo mało lat, ale dużo pracy po- 
i na wybrzeżu; porty, stoczn.ę, toia, | 


$ 


są obce sobie organızmy gospodağ | 
cze, które starają s.ę wyzyskać s eb.e, 


Szcze- 
port 


cyjnym poziome w Europie. 
cin — przede wszystk'm jako 


nicy tranzytowej, Gdynia — Gdańsk 
— jako wielki port,-głównie drobni- 
cowy, j 

Nie wystarczy i to. Chcemy mieć w 


skać zaplecze. fo jest dziś jeden w] 
ganizm, zdoiny dọ planowego, zgod: | 
nego wysiłku. 

Krótko mówiąc, po raz pierwszy ną- 
ród polski naprawdę ma morze i klucz 
do morza, 

Co chcemy zrobić z tą wielką szan- 
są, którą wraz z innymi dał nam rok 
1945. Czego cliicemy od morza? 

Minęły czasy uuańskich, wystaw- 
areae yz waduś e aon Ą miej Stany Zjednoczone są wielce za 
na bialym generalskim koniu, bp ! - 
ppe lenad wachatwówyś, RA kmierezowanć, by zapewnić niepodle 
nych i kolonialnych obietnic panów, Złość i ustrój demokratyczny kra 
wę Zyje A kolonie, a wiasiią go- 0 ER Buy, Tn 
s r narodow utrzymywali w |^+s BACH oju. ` 
Fruin aiir bah od z ędzynaro-|Kój byl i jest celem amerykańskiej 
dowego kapitału, którzy szukali zio.a |Polityki zagranicznej* — powiedział 
w Airyce, a nie widzieli o miedzę|17 marca prezydent Truman, 
| poiskiej z.emi i polskiego brzegu, na 
i którym koncentrowały się ` przeciw; 
Polsce dywizje Guder ana, 

My mamy więcej roboty 


„Czy nasza siłą militarna wystar- 
czająca jest dla powstrzymania Ro 
sji?“ —- oto co czytamy na okładce 


WA” | popularnego tygodnika „U. 8. News 


i 


źniejsze od afrykańskich kiopoty, and World Repovt'—pod fascynują- 
Odbudowujemy, budujemy, Prowa- cą ilu'racją, z której wynika, że 
dzimy wymianę międzynarodową | Związek Radziecki, ma więcej samo 
| Bardzo duża część handlu  ZA- lotów, niż Stany Zjednoczone, 


H pa 
| granicznego idzie i powinna iść mo- 
| rzem. Nie chcemy zapewniać stąrym, 


i 


Owoce tego systemu wzrastającej 
z dnia na dzień propagandy wojen- 


gospodarkę inuych państw ‘demokra ij go przeładunku, obniżyć koszty, po- | 


trzeba, żeby porty polskie sianęły na. 
przeds.ębiorstwa usiugowe — io n.e, najwyższym technicznym i organiza-. 


nawzajęińi, a wszysikie razem wyzy-| masowy z działem przeładunku drob-; 


Napisat Adam Rapacki 
Minister Żeglugi 


warków prywatnych ze „swoimi™ ro- 
botnikami i magazynami, mamy dziś 
Mamy porty, Za piecami mamy Sil-, jedno, państwowo - spółdzielcze przed 


do grupy najważniejszych, do które- 
ge stosuję się najniższe stawki prze- 
wozowe, N.e będziemy wtedy płacić 
dodatków, które sięgają 8 dolarów za 
tonę towaru. 

Zdobyć pozycję takiego portu, to 
znaczy — przede wszystkim, — ściąg“ 
nąć do niego dużą masę towarową. 
| To znaczy — powtóre — związać z 
portem gęstą sieć linii żeglugowych. 
To znaczy — po trzecie — skłonić li- 
nie żeglugowe do stosowania taryfy 
podstawowej, 

I tu występuje sprawa, która już w 
niedługim czasie wysueje s'ę na czo- 
ło naszych zadań — budowa własnej 
floty. 


| Chcemy mieć ilotę, która będzie 


najbliższych latach chociaż jeden port' partnerem w międzynarodowej wsnól- | 
bazowy. Port, który będzie zaliczony pracy żeglugowej na miarę potrzeb. 


Fakty i słowa 


| A Stany Zjednoczone? 
} 7 stycznia 1947 Sekretarzem Sta 
¡nu po raz pierwszy w historii St, 
| ZJedn. m'anowany zostaje genera! — 
|George C, Marshail, Już 4 czerwca 
‘New York Times“ donosi: „Sekre 
itarz Stanu Marshall żąda od Kon- 
gresu pozw”' "fa na wysłanie ame- 
rykańskich misji wojskowych do 
wszystkich krajów zaprzyjaźnie 
nych“ (misje takie zostaiy wysłane 
do Grecji, Turcji, Iranu i innych 
|krajów. W samej Ameryce Łaciń 
iskiej jest ich 17). y 
Dalej, 15 lipca — prezydent Tru- 


man zatwierdził Ustawę o reorga | 


| aizacji amerykańskich sił wojsko- 
{wych i podporządkowaniu ich jed- 
inemu departamentowi obrony, na 
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Czego chcemy na morzu? 


naszych portów i naszych podstawo» 
wych przewozów morsk ch. Flotę, któ- 
ra udowodni obcym banderom możli- 
wość obsługi portów polskich na wa- 
runkach bazowych, Flotę, która obroe 
n) towary polskie i towary przecho- 
dzące przez polskie porty od wszelkich 
prób upośledzen'a ich na rynkach za» 
granicznych przez politykę międzyna» 
rodowych koncernów żeglugowych. 
Nie będzie to jeszcze flota na miarę 
dlugości wybrzeża, ani na miarę ną- 
szych obrotów zagran'cznych. Ale mu- 
si to być flota na miarę naszych naj- 
ważniejszych potrzeb. 


Pierwszy krok zrobiliśmy: mamy już 
dcbrze zorganizowane stocznie, go» 
jtowe do szybkiej rozbudowy zdolno- 
| ści produkcyjnej, stocznie, które przed 
| n.espełna trzema m esiącam. rozpoczęły 
po raz pierwszy w historii Polski se- 
ryjną budowę nowoczesnych statków 
pstnomorsk'ch. Mamy plan dalszej bu- 
dowy, ścśle dostowany do przy» 
szłych potrzeb portów i gospoda 
narodowej. 

Chcemy mieć sieć coraz lepszych 
przedsiębiorstw usługowych, makier- 
sk'ch, spedycyjnych, sh phandiersk.ch, 
które będą reni:zowaly ną morzu czyn 
ną politykę dla interesów demokraty- 
cznej gospodarki narodowej, Z rado» 
ścią witamy sukcesy „Baltik,*, która 
ująwszy w swe ręce starania O tonaż 
| do przewozu polskiej į częchosłowac= 
kiej rudy, uzyskała dla obu krajow 
pomyślne warunki i poważne oszczed 
j dości dewizowe, 

Chcemy rozwinąć rybołówsiwo i 
dać źródło utrzymana osadnikom-ry 
bakom. Chcemy wyłowić z Baityku 
taką ilość ryb — jaką odpowiada diu- 
gości naszego wybrzeża. 


% 


Na morzu i na lądzie walczymy © 
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się w zamkniętą grupę, odexwaną cd mas członkowskich, wymykającą 
się całkowicie spod nadzoru i krytyki członków partii, dziziającą na 
własną rękę. Niebezpieczne w skutkach objawy bałwochwalstwa wobec 
_ Tito, bezwzględne i brutalne prześladowanie tych członków partii, któ- 
rzy poczuwali się do obowiązku i mieli cdwagę krytykowania błędów 
1 1 nawolywali do powrotu na właściwą drogę — uniemożliwiało odrodze- 
/. mie się KPJ, 
Konsekwencją tego zwyrodnienia kierownictwa partyjnego, i jego 
= oderwania się od mas i całkowitego zdłąwienia deniokvacji wewaętrzno- 
partyjncj była nieobiiczalną i awaniurnicza polityka KPJ w sprawach 
A wewnęiiznych i zagranicznych, Oszciomieni sukcesami demokrącji ludo- 
|| wej, osiągniętymi dzięki oddaniu, poświęceniu i wysiłkowi mas ludo- 
Si wych Jugosławii, przywódcy KPJ z Tito na czele, zaczęli stopniowo trak- 
|. tować wiasne marzenia jako rzeczywistość, Stąd pyszałkowate prze- 
chwali o bliskiej już likwidacji resztek kapitalizmu i o pełnej realiza- 
cji socjalizmu w ciągu najbliższych miesięcy, ba. nawet tygodni. Stąd 
_ wyneszenie się nad inne partie robotnicze krajów demokracji ludowej 
= i zupełne lekceważenie ieh doświadczeń, Stąd wreszcie nieprzemyślana 
liczalna w skutkach polityka KPJ w najbardziej podstawowych 
|. Z typowo doktrynerską pseudo-lewicowością KPJ zapragnęła rozwią- 
= gywać wszoikie trudności gospodarcze przy pov cy dekretów i zarzą- 
| dzeń administracyjnych. Odbiło się to szczególnie dotkliwie na odcinku 
|| wsi, Wbrew zacofanej strukturze rolnej Jugosławii, kierownictwo KPJ 
3-008 z dnia na dzień proklamować „koniec elementów kapitali- 
x fra w gospcdarce rolnej. Jak gdyby likwidację elementów kapi- 


Wy 
| 
pd 
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w 


tw, 


s drobnych 1 średnich rolników dla bardziej postępowych, uspełecznienych 
sę i rm gospodarki relnej. Następstwem tej biurokratycznej polityki był 


r 
x 


x 


oczywiście nie „secjalizm”, lecz,., trudności aprowizacyjne, zagrażające 
|. wprost brakiem chleba w miastach, W swej polityce gospodarczej kie- 
-| rownicy EPJ chorowali na prawdziwą gigantomanię, kreśląc zgoła fan- 
£ | tastyczne plany inwestycyjne, zapominając o zachowaniu jakiejkolwiek 
| równowzgi w planowaniu gospodarczym między inwestycjami m kkon- 


SĄ š 
i © PFOWIEDNIKIEM tej polityki wewnętrznej była awanturnicza po- 
„Aj lityką zagraniczna, Kierownictwo KPJ zatiaciło tu wszelkie pcczu» 


aí 


|. tory jakiejś nacjonalistycznej „mocarstwowości*, Tito i jego najbliżsi 
współpracownicy przestali sobie zdawać sprawę, że siła obozu pokojo- 


dż wego, siłą państw demokracji ludowej, leży w jch wzajemnej solidarności 
| i ściełym współdziałaniu ze Związkiem Radzieckim. Na tle swej rzekomej 

lewiczwości, KPJ zaczęłą występować z pseudo - rewolucyjną krytyką 
3 ZSRR, powiarzejąc tu zresztą stare, wytarte frazesy popleczników Troe- 


kiego, tak chętnie podchwytywane przez najskrajniejszą reakcję, W re» 
|. zultacie polityka KPJ na arenie międzynarodowej stała się mieszaniną 
i awanturniczych gestów mocarstwowych z kompromisową ustępliwością 
|| wobce sił rokcji i imperializmu światowego. 

Wysiłkiem wspólnym partii komynistycznych, robotniczych i lewico» 
wo-socjalistycznych stworzony został front obrony pokoju i walk) z im- 
perializmem i zamachami podźegaczy wojennych. W tym froncie znaiszła 
się z natury rzeczy i Jugosłowiańska Partia Komunistyczna. Dziś jednak, 
na skutek szaleńczej polityki swego kierownictwa, KPJ stała się naj- 
słabszym i najmniej pewnym ogniwem tego frontu. To zaś jes; juź nie 
tylko działaniem na szkodę mas ludowych Jugosławii, ale zdradą intere- 
sów mas ludowych całego świata. 


ZY JĄ POWNIOTWO bratnich partii komunistycznych i robotniczych od 
SM szeregu miesięcy usiłowało wpłynąć na postępowanie przywódców 
KPJ, Niestcęty, bezekutecznie, Przywódcy KPJ złamali solidarność wobec 
należących do Biura Informacyjnego, i nie wzięli 


; 


dów. W tea sposób kierownietwo KPJ ujawniło, że obce mu są zasady 
intęrnacjonalizmu 1 solidarności międzynarodowej, że zeszło na manow- 
"ce ciasnego nacjcnąjjzmu, Jednakże pozostałe partie Biura wyciągnęły 
tego właściwe konsekwencje. Z całą otwartością wydobyły na światło 
| dzienne blady i pomyłsi kierownictwa KPJ, Jawnie i publicznie odbyć 
a sąd międzynarodowego ruchu robotniczego nad przywódcami 
jugosłowiańskimi, Prawdziwy rewcjacyjny socjalizm nie obawia się pu- 
sesje Tylko klika i mafia, oderwana od mas, kryje się za pa» 
wanem tajnej dypiomacji, 
a Biuro Informacyjne 9 partii komunistycznych i robotniczych, ogła- 
jąc swą rezolucję w sprawie KPJ, zwraca się tym samym z apelem 
lo ezłonków KPJ i do szerokich mas robotniczo-chłopskich Jugosławii. 
1 bowiem musi wyjść inicjatywa walki ze złem, które zasnieździło 
etwie ich partii, I dziś, jak w latach wojny, ruch robotni- 
świata dledzić będzię z gorącą sympatią waikę mas robotmi- 
powrót partii na właściwą drogę rewolucyjnego 80- 
jo w nieśmiertelnych naukach Marxa i Lenina, Ani na 


my, żę z walki tej klasa robotniczą bratniej Jugosławii 
P 4 > t 


“a 


/. «le proporcji, Z gruntu falszywie oceniając własne siły, zapędziło sią na 


Soryo dni syta wzorem konkuren- 
cyjności eksportowi polskiemu kosz- 
tem plac i wysokich- cen  wewnętrz-i 
nych. Nie chcemy hamować budowy! 
i drogo płacić pracą robotn czą za to- | 
wary drogo sprowadzane z zagrani- 
| cy. Musimy zrobić wszystko, żeby u- 
niknąć zbędnych kosztów — za prze- 
łedunek, za przewóz towaru, za wszy- 
stkie związane z tym uslugi, kosztów, 
które liczyć trzeba w dziesiątki miio- 
nów dolarów, przeważnie w dewizach, 


zależeć od dobrej czy złej woli m'ę- 


goś nadmiernego zysku, albo dla czy- 


datkowe opłaty, które mogą mu utrud- 
nać drogę w świat. 

Dlatego chcemy mieć nad morzem 
i na morzu wszystke'szanse swobod- 
nej wymiany towarowej. 

Dlatego chcemy mieć porty, które 
przełądują wszystko, co powinno pójść 
f przyjść morzem, Dlatego tyle wysił. 
ku pośw'ęcamy najpierw  odbudow.e 
Gdyni -- Gdańska, potem rozbudowie 
: przebudowie $zczec'na. 

Dzisiaj możemy pow edzieć, że zdol 
ność przeladunkowa portów polskich 
podoła potrzebom kraju | zaplecza. Ta 
zdolność wynies'e w r. 1946 — 10 mi- 
lionów ton, w 1949 — 26 m'lonów 
ton. Ale to nie wystarczy. Chcemy 
mieć porty, które ne tylko przeładują 
towar, ale przeladują go tanio, 
te ściągnie do portów również ładun- 
ki innych krajów, A im większa- masą 
towarowa plyne przez porty, tym 
chętniej i tym taniej pracują dl» nic.. 
obce statki, tym szybc'ej i tym tanej 
docierać będą do miejsca przeznacze: 
n'a towary eksrortowane i importo- 
wane przez porty polskie, 

Dlatego będz'emy  zagęszczać na 
nabrzeżach nowoczesne  urządzan'a 
przeładunkowe, będz'emy budować ma 
gazyny. Przedwojenne normy powierz- 
chni przeładunkowej w stosunku do 
obrotu towarowego mus'my szybko 
przekroczyć. W tym celu uspoleczn- 
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Gdyni — Gdańsku. Zamiast wielu fol- 


„Ci, którzy walczą o pokój nie ma- 
ją niczego do ukrywania“ — oświad- 
czył polski miatęter Spraw Zagranicz- 
nych na zapytanie zagranicznego ko- 
respendenta, czy istaleją taine klauzu 
le do deklaracji Warszawskiej Konfe- 
rencji Ośmiu Państw. j 

W oświadczeniu tym mieści się pror 
gram į metoda dypiomscji państw de. 
mokrecji ludowej, Rząd Polski Ludo" 
wej kcneckweminie trzymał się zawsze 
zasady jawnych rozmów dypiomatycz" 
rych, jawnych traxtatów i jawnego 
sprzeciwu w wypadkach, gdy potyka 
igsych moeryotw godzła w kateresy 
polskie, Albowiem oeie pelityczae Pol 
ceki są uczgiwę i we są wymierzone w 
interesy iemych marodów, Nię zma: 
wiamy się z nikim, aby napaść na są: 
siada, nie staramy 6ię podwążyć sa" 
modzielneżo bytu iamego państwa blie 
żej lub dalej położonego, Polskie Ra- 
i dio, przemawiając do obcych w ich 
języku informuje o eprawach polskich, 
lą mie o sprawach wewaętrzaych naro 
|dów, do których przemawia. Nasze 
| ołacówki dyplomatyczne nie zajmują 
l się szerzeniem w krajach, w których 
są akredytowane, ani propagandy szep 
| Nasi. ani nielegalnych wydawaietw. 
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Nasi dyplomaci nie wchodzą w intym- 
mę stosunki z terrorystycznymi lub 


Bo | 


nej widoczne są we wszystkich wy- 


istąpieniach Stanów Zjednoczonych | 


na arenie międzynarodowej. I cho 
ciaż prasa amerykańska nazywa je 
| „największym wkładem w działo bu 
jdowy pokoju światowego”, chociaż 
wszelkie sprzeciwy określa mianem 
„wojennych prowokacji“ — jedno: 
jest pewne: słowa te — to tylko sło 
iwa bez pokrycia, obliczone na nieu 
świadomienie  -dbiorców'*, 


„sobie ślady na tyle trwałe, aby 


'dziom nie zaślepionyni — kto dąży 


irodowych 1 usunięcia wszelkich 
ipunktów spornych, a więc — kto 
dąży do utrwalenia pokoju, kto zaś 
, przeciw niemu otwarcie występuje: 


W jesieni 1945 roku, wycofane zo 
stały oddziały radzieckie z Jugosla- 
j wii, Czechosłowacji i Norwegii. W 
„kwietniu 1946 r. zakończono wyco- 
fywanie wojsk radzieckich z duń- 
skiej wyspy Bornholm, 3 maja wy 
cofano wojska z Chin, 9 maja z Ira- 
nu. 


A Stany Zjednoczońe? 


| Najprostszą odpowiedzią niech bę 
„dzie wyjaśnienie Ministerstwa Woj- 
[DY USA z marca 1946, że „system 
iutrzymywania baz jest podstawo 
wym elementem przygotowań do za 
¡chowania pokoju“. Według danych 
oficjalnych Stany Zjednoczone pod 
czas wojny stworzyły 450 baz w Eu 
Iropie, Afryce, Azji Mniejszej, In 
'diach, Burmie, Chinach, Australii, 
Kanadzie itd. è 


U 


l 


Jesień 1946 — 29 września min! | 
ister Mołotow wysunął na pierw. | 


"szym Ogólnym Zgromadzeniu ONZ 
jw Nowym Jorku propozycję w spra 
wie ograniczenia zbrojeń, 


Jesień 1947 — 18 w~ nia przed- 
stawiciel ZSRR Wyszyński na sesji 
plenarnej Ogólnego Zgromadzenia 


liśmy t usprawn'l śmy przeladunek wj, ONZ przedłożył wniosek o potępie | nazwę =- „polityki baz“, 


iniu propagandy wojennej, 


Droga deo pasozei 


nielegalnymi organizacjami, istniejący 
mi: w obcych krajach, ami tym baw- 
dziej nie udzielają im swego popar- 
cia moralnego į finansowego, Nasze 
samochody dyp:omatyczae aię prze- 
mycają potajemnie przez granice lu- 
dzi, uchylających się od odpowiedzial 
mości sądowej za popełatone prze” 
etępetwa. Prowadzimy potitykę poko: 
ju, dobrego sąsiędzatwa į przyzwol 
tych etosuejków z ingymį państwamł 
Dlatego możemy pozwolić sobie na 
jawaą dypiomacjęgaa jawność uchwał 
i wyciąpień. 


Nie jest doprawdy naszą winą, że 
nie wszyscy za franicą to rozumieją. 
Pytanie korespowdenta pisma amery- 
kańskiego o tajne klauzule deklaracji 
warszawskiej, jest symptomatyczne 1 
trudog mieć do niego osobiście o to 
pretensję, Reprezentuje on bowiem sy 
stem polityczay, który oparł swe tst- 
nienie na zatajaniu przed społeczeń: 
stwem własnym į Inaymi narodami 
właściwych celów swych poczynań. 
Więcej — system tem nie kcertentuje 
się zatajaniem prawdy. Stworzył om 
cały aparat do szerzenia kłamstw za: 
równo o własnym postępowaniu, jak i 
o działalności rządów innych państw 
i o życiu inaych oarodów. Szykując 


lczele którego stanął były Sekretarz | te samą sprawę: o niezależność goe 
Marynarki — James Forrestal, 4| spodarczą kraju, o pełną sprawiedlie 
sierpnia „New York Times” zawia-| wość społeczną, o dobrobyt pracują» 
| damia o projektowanym planie | cego człowieka. I wiemy, że wszyst» 


¡stworzenia zapasów materiałów wo 
Ijennych, wartości 2,1 miliardów do 
Illarów przedwojennych. 2 września 
iprezydent Truman w przemówieniu 
na międzyamerykańskiej konferen- 
cji w Petropolis stwierdził, że armia 


amerykańska zostanie utrzymana na 


Nasz handel zagraniczny nie możej Niestety, fakty pozostawiają po ;poziomie wojennym, a w marcu 1948, 


|w przemówieniu wygłoszonym przed 


dzynarodowych karteli żeglugowych. | wszyscy, którzy chcą się z nimi za- obydwoma izbami Kongresu, zażą- 
Nie można pozwolić, aby na-towar Poznać — mogli to uczynić, Na ich|uał wprowadzenia powszechnego o- 
polski czy czechoslowacki dla czyję- podstawie łatwo przekonać się lu-|powiązku s" y wojsk ej. , 


W ciągu calego okresu powojen- 


ichś celów, politycznych nakładano do do stabilizacji stosunków międzyna: |nego wydatki ZSRR na siły wojem 


ne zmniejsząły się z roku na rok. 
i Wędług zestawienia radzieckiego mi 
nosiły one w roku 1945 — 128,2 mi- 
jardów rbli, w roku 1946 — 72,2, 
w r. 1947 — 66,4, wreszcie w roku 
1948 — 66,1. 

Wydatki wojskowe stanowią o- 
becnie 17 proc. budżetu ZSRR. Je 
dmocześnie z obniżeniem wydatków 
— regularnie zmniejszano liczbę 
wojska. 

A Stany Zjednoczone? 

2 czerwca 1948 Izba Reprezentan: 
tów 346 głosami przeciw 2 uc. walt- 
ła nowy budżet wojskowy Stanów 
Zjednoczonych, najwyższy znany w 
historii tego kraju budżet w czasie 
pokoju. Wynosi on 10 196.672.250 do 
larów; z czego 5.618.203.000 dolarów 
przeznaczonych jest na rozbudowę 
armii lądowej, 3688 733.250 — ma 
rynarki, a 801 736.000 dolarów — na 
lotnictwo. Stan armil ma wynosić— 
790,000 ludzi, marynarki — 552.000 
ludzi sił powietrznych — 444.500, a 
więc w sumie 1.786.500 ludzi 

Liczby te i? fakty ilustrują najle 
piej „pokojową“ politykę amerykań- 
ską. Politykę, która przez dziwne a- 
nalogie postępowania czy to na Bli- 
skim, czy Dalekim Wschodzie, czy 
też w krająch zachodniej Europy — 
może być podciągnięta vod jedną 


KART 


olbrzymie zbrojenia na sumę 11 milar 
dów dolarów rocznie, szerzy się rów” 
aocześnie opinię, że zbrojenia te cą 
przygotowaniem obrcuy, chociaż wita- 
domo. że nikt aie planuje napaści. 
okresie, gdy państwa demokracji lu- 
dowej domagają się' utrwalenia poko: 
ju, Stany Zjednoczone wprowadzają u 
ciebie powszechną służbę ‘wojskową, 
znów pod preteketem „obrony” Mówi 
eie o „demokracji“, a równocześnie po 
piera się wszelkim środkami — za- 
równo fiazncowymi jak i wojskowym! 
— reakcyjne organizacje i systemy 
zarówno u siebie w kraju, jak į po ża 
„amicami, Mówi się o „równości“, a 
stosuje cię dyskrymiaację rasową 1 
narodowościową. Mówi się o współ- 
pracy międzynarodowej. a podważa 
się byt i istnienie miedayoarodowyoh 
organizacji, z Ọrgamizacją Narodów 
Zjednoczonych aa czele, Szaluje się 
słowem „pomoc“, a żąda się w zamian 
ną przyznanie pomocy, wy” 
rzeczemia się mięzależności gospodar" 
czej į 6uweremności narodowej, 
Jost rzeczą oczywistą, że ludzie 
przemawiający tak różnymi językam! 
nie matą się porozumieć, Podczas gdy 
paszę „tak“ znaczy „tak“, a  naszę 
„nie znaczy „nie“ — dla strony prze 
ciwnej każde „tak“ kryje w sobię ły- 


jpisterstwa spraw „wojskowych wy. 


i |ko to zrealizujemy w  socjahźm e, 
Walczymy n.e tylko dla siebć. ale dia 
tych wszystkich bratnich narodów, 
które idą jedną drogą z nami, a dia 
których nasze morze jest jedną z szans 
niezależności į postępu, 

Tego chcemy na morzu. A ma lądzie 
chcemy, żeby to zrozumiał każdy ro- 
botnik, chłop i pracownik — bo to 
jego sprawa. sprawa jego wys.łku i 
sprawa jego przyszłości. 


Przed stu laty 
are Rhimińe, Bitung 
raan der Domatratie. 


DNIA 20 CZERWCA 1848 M, 


Robotnicy pary- 
aje 


Nr 29 


orzgz przeinoc, 


„skala obecnie jedną bąrwę: 
| tych, kolor krwi. Stała się czerwoną re- 


aB się nas pytali, czy nie mamy 
żadnej łzy, żadnego westchnienia, Żadne» 
go siowa dla of.ar, które padiy wskutek 
wściekłości ludu, dla gwardii narodowej, 
dla gwardii repubikańskiej? 

Państwo bdzie dbało o swoje wdowy 
i sieroty i dekrety je wywyższą, wspanią 
ie pogrzeby odprowadzą zwłoki do FRA 
oficjalna prasa uzna ich za nieśmiertel- 
uych, bedzia im oddawać cześć calą eu- 

j $ wschodu do zachodu, 

te plebruszeę rozdarci przez głód, wy- 
szydzeni przez prasę  opusżczeni pros 
lokarzy, D.ętnowanmi jako złodzieje, pod- 
palacze, niewolnicy, ich żony i dba 
stracone w bezmierną nędzę, ich naicp 
daportowani za morza m. im właśnie, im 
należy uwieńczyć laurem grożąco-ponura 
skroń, To jest nasz przywilej, to jest 
dobre prawo demokratycznej prąsy, 


%* 

Z artykułu wsiępnego, napisanego 
na wieść o upadku rewolucji czerw= 
cowej, która w odróżnieniu od po” 
przedzającej ją rewolucji lutowej 1848 
roku, miała wyraźnie proletariacki 
i zdecydowany charakter. 


ropejska reakcja, Od 


psie mice 


Jerzy Winmichå 


ciące możliwości późniejszej odmowy, 
a każde zaprzeczenie może być wkhż- 
dej chwili zlokceważone į zapomiwa* 
ae, 


Czy znaczy to, że musimy zmienić 
nasze zwyczaje į przystosować SIĘ 
do zwyczajów strony przeciwaej, 
tego żądają posilycy, powołujący się 
co drugie słowo na „cywilizację zas 
chodnią?5 Nie doprowadziłoby to 
przecież do żadnego pozżylywnego fo” 
zultgłu, Gdyby obie strony zasiadły 
de stołu w ceiu przeprowadzemia Toż" 
mów, z góry wiedząc. że wszystko ca 
mają sobie do powiedzenia będzię 
kłamstwem — rozmowy takie napewiio 
nie dadzą żadnego wyniku. 


Jest tylko jedaa droga do poroży* 
mienia. Przyjęcie metod maszęj dy» 
plomacji, Jest to metoda mówięna so” 
bie prawdy w oczy, choćby przykrej, 
a czasem nawet brutalaej Ale PRAW 
DY, Jest to metoda dobrej woh przy 
zawieraniu umów ji metoda dotrzymy* 
wania tych umów. Jest to metoda sza* 
owiku dla cudzego zdamia i oudzej 
woli. Jeśli „tak“ w ięzyku polityków 
zachodnich będzie naprawdę oznacza" 
ło „tak“, a „nie“ będzie prawdziwym 
„miet — wówczas droga do porozą* 
mienia stoi otworem. ' 
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Rezolucja Biura Informacyjnego o sytuacji 
w Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej 


Biuro Informacyjne, w którego posiedzeniu uczestniczyli przedsta- 
wiciele: Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów), Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, Węgierskiej Partii Pracujących, Polskiej Partii Robotniczej, 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików), Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Komunistycznej Partii Czechosłowacji i Włoskiej 
Partii Komunistycznej, po omówieniu sytuacji w Komunistycznej Partii 
Jugosławii, i stwierdzeniu, że przedstawiciele Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej odmówili przybycia na posiedzenie Biura Informacyjne- 
go, doszło jednomyślnie do następujących wnieasków: 


Biuro Informacyjne stwierdza, że Kierownictwo Komunistycznej 
Partii Jugosławii przeprowadza w ostatnim czasie w podstawowych 
zagadnieniach polityki zagranicznej i wewnętrznej błędną linię, 
która oznacza odejście od marksizmu-leninizmu. W związku z tym Biuro 
Informacyjne aprobuje kroki Komitetu Centralnego Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewików), który wziął na siebie inicjatywę 
ujawnienia błędnej polityki KC Komunistycznej Partii Jugosławii, 
a przede wszystkim błędnej polityki t. t. Tito, Kardela, Dźilasa i Ranko- 
wica. 


Biuro Informacyjne stwierdza, że kierownictwo Komunistycznej 

Partii Jugosławii prowadzi nieprzyjazną politykę w stosunku co Zw. 

Radzieckiego i da WKP (b). W Jugosławii prowadzono niegodną po- 
litykę szkalowania radzieckich specjalistów wojskowych i dyskredytowa- 
nia Armii Radzieckiej. W stosunku do radzieckich specjalistów cywilnych 
w Jugosławii wprowadzono specjalny reżim, na zasadzie którego razio= 
czono nad nimi dozór jugosłowiańskich organów bezpieczeństwa publicz- 
nego i śledzono ich. Takiej samej inwigilacji i dozorowi ze strony jugo- 
słowiańskich organów bezpieczeństwa poddany został przedstawiciel 
WKP (b) w Biurze Informacyjnym tow. Judin i szereg oficjalnych przed- 
stawicieli ZSRR w Jugosławii. 


Wszystkie te i tym podobne fakty świadczą o tym, że kierownicy 
Komunistycznej Partii Jugosławii zajęli postawę niegedną komunistów, 
wskutek czego przywódcy jugosłowiańscy zaczęli utożsamiać politykę 
zagraniczną ZSRR z polityką zagraniczną mocarstw imperialisiycznych 
i zachowują się w stosunku do ZSRR tak samo, jak w stosunku do 
państw burżuszyjnych. Właśnie wskutek tej antyradzicckhiej postawy 
rozpowszechniła się w Komitecie Centralnym KP Jugosławii zaczerp- 
nięta z arsenału kontrrewolucyjnego trockizmu oszczercza propaganda 
O „zwyrodnieniu* WKP (b), o „zwyrodnieniu* ZSRR itp. 


Biuro Informacyjne potępia tę antyradziecką postawę kierowników 
Komunistycznej Partii Jugosławii, jako nie dającą sig pogodzić z mark- 
sizmem-leninizmem i właściwą jedynie nacjonalistom. 


W swojej polityce wewnętrznej kierownicy KPJ scfodzą z pozycji 

klasy robotniczej i zrywają z marksistowską teorią klas i walki 

klasowej. Negują oni fakt rozwijania się elementów kapitalistycz= 
nych w swoim kraju i związanego z tym zaostrzania się walki klasowej 
na wsi jugosłowiańskiej. Negowanie tego faktu wypływa z oportunistycz- 
nego stanowiska, jakoby w okresie przejściowym od kapitalizmu do so= 
cjalizmu walka klasową nie zaostrzała się, jak tego uczy marksizm-leni- 
nizm, lecz wygasała, jak twierdzili oporituniści typu Bucharina, który 
głosił teorię pokojowego wrastania kapitalizmu w socjalizm, 


Przywódcy jugosłowiańscy prowadzą błądną politykę na wsi, nie 
uwzględniając zróżnicowania klasowego wsi i traktując indywidualną 
gospodarkę chłopską jako jedną całość, wbrew nauce marksizmu-leni- 
nizmu o klasach i walce klasowej, wbrew znanej tezie Lenina, że drobne 
gospodarstwo indywidualne rodzi kapitalizm i burżunzję stale, codzien- 
nie, co chwila, żywiołowo i w skali masowej. W rzeczywistości zaś sytua- 
cja polityczna na wsi jugosłowiańskiej nie daje żadnych podstaw do za- 
dowolenia i beztroski. W sytuacji, gdy w Jugosławii przeważa indywi- 
dualna gospodarka: chłopska; nie ma nacjonalizacji ziemi, istnieje pry- 
watna» własność ziemi i kupno-sprzedaż ziemi, gdy w rękach kułaków 
skupione są znaczne obszary ziemi, stosowana jest pruca najemna itd. — 
nie można wychowywać partii w duchu zacierania walki klasowej i go- 
dzenia przeciwieństw klasowych, nie rozbrajając tym samym partii 
w obliczu trudności budowy socjalizmu. 


Odnośnie zagadnienia kierowniczej roli klasy robotniczej kierownicy 
Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej schodzą z marksistowsko-leni- 
nowskiej drogi na drogę partii narodnickiej, kułackiej, twierdząc, że 
chłopstwo jest „najpewniejszą podstawą państwa jugosłowiańskiego", 
Lenin uczył, że „proletariat, jako jedyna do końca rewolucyjna klasa 
współczesnego społeczeństwa... powinien być kierownikiem, hegemonem 
w walce całego ludu o całkowity przewrót demokratyczny, w walce ca= 
łego ludu pracującego i wyżyskiwanego, przeciw ciemiężycielom i wyzy- 
skiwaczom!'. 


Jugosłowiańscy przywódcy wykraczają przeciw tej tezie marksizmu= 
leninizmu. 


Jeżeli chodzi o chłopstwo, większa część jego, to jest biedota i chłopi 
średniorolni, może znaleźć się, albo już się znajduje, w sojuszu z klasą 
robotniczą, przy czym rola kierownicza w tym sojuszu przypada klasie 
robotniczej, 


Omówione wyżej stanowisko jugosłowiańskich przywódców wykra= 
cza przeciw tej tezie marksizmu-leninizmu. 


Oczywiste jest, że to stanowisko jest wyrazem=poglądów właściwych 
drobnomieszczańskim nacjonalistom, ale nie marksistom=leninowcom. 


Biuro Informacyjne uważa, że kierownictwo KPJ dokonuje rewizji 

nauki marksizmu=leninizmu o partii. W myśl teorii marksizmu-le- 

ninizmu partia jest podstawową kierowniczą i kierującą siłą w kra- 
ju, która posiada swój odrębny program i nie rozpływa się w bezpar- 
tyjnej masie. Partia jest najwyższą formą organizacji i najważniejszym 
orężem klasy robotniczej, W Jugosławii zaś za podstawową siłę kierow- 
nięzą w kraju uważana jest nie partia komunistyczna, lecz Front Naro- 
dowy. Przywódcy jugosłowiańsóy pomniejszają rolę partii komunistycz- 
nej i faktycznie roztapiają partię w bezpartyjnym Froncię Narodowym, 
który skupia w sobie elementy nader różnorodne pod względem klaso- 
wym (robotników, pracujące chłopstwo prowadzące gospodarkę indywi* 


Akcja Pomocy Zimowej 1947-48 r. 
dała 877 milionów złotych 


dziecięcych, 950 kuchni ludowych 
dla dorosiych, 176 przedszkoli, oraz 
146 stacji opieki nad matką i dziec- 
kiem. 

Na specjalne podkreślenie zasłu 
guje ofiarność świata pracy oraz 
wydatny udział rolników, których 
oflary, złożone w okresie sprawo- 
zdawczym, są zńacznie wyższe, niż 
to miało miejsce w roku ubiegłym, 
Centralny Komitet Pomocy Zimo- 
wej nie ograniczał się tylko do it- 
dzielania potrzebującym doraźnej 
pomocy, lecz poświęcił również wie: 
le uwagi szkoleniu podopiecznych, 
kierując wiele osób na drogę samo 
dzielnego źżarobkowania. 
stwierdzić, że akcja opiekuńcza na 
czba dzieci, objętych akcją, wynisi|Ziemiach Zachodnich spelnia po- 
798.610 osób. dwójne zadanie —dopomaga osadni 
; kom w przetrwaniu pierwszych o- 
Opiekę w ramach APZ wykony- ER po osiedleniu się na nowych 


Akcja pomocy zimowej, przepro 
wadzoma w okresie od 1.10.1947 do 
31.3.1948 r., zamyka się ogólną su- 
mą 877.632.892 zł. Suma ta jest wyż 
sza o 22 proc. od zebranej w okre- 
sie 1946-47. 


Dotacje państwowe wyniosły w o- 
kresie sprawozdawczym 41 miln, zł 
w gotówce oraz przeszlo 12 milio- 
nów w naturze. Pozostale kwoty 
pochodzą z ofiarności społeczeństwa 
oraz ze sprzedaży nalepek i znacz. 
ków, W 
70.405.380 zł. 


Uzyskane subwencje państwowe i 
ofiary pozwoliły na udzielenie po- 
mocy 1.522.211 osobom, w czym Jt- 


naturze otrzymano 


wano w 2.787 placówkach, które |gospodarstwach oraz w dużej mie- 
niosły pomoc stałą i okresową. Ak-|rze przyczynia się do ogólnej akcji 
cja pomocy zimowej uruchomiła |repolonizacyjnej miejscowych auto- 
1.219 punktów dożywiania i kuchni chtonów. 


Należy 


+ 


ROBOTNIK 


en i 


dualną, kułaków, kupców, drobnych przemysłowców, burżuazyjną inte- 
ligeneję itd.), jak również różnorodne ugrupowania polityczne, nie wy- 
łączając niektórych partii burżuazyjnych. Przywódcy  jugosłowiańscy 
z uporem nie chcą uznać błędności swego stanowiska, jakoby Komu- 
nistyczna Partia Jugosławii nie mogła i nie "powinna posiadać włesnego 
odrębnego programu, lecz powinna poprzestać na programie Frontu Na- 
rodowego. 


Fakt, że w Jugosławii na arenie politycznej występuje tylko Front 
Narodowy, a partia i jej organizacje nie występują wobee narodu otwar- 
cie i w swoim imieniu, nie tylko pomniejsza rolę partii w życiu politycz- 
nym kraju, ale podważa partię, jako samodzielną siłę polityczną, której 
powołaniem jest zdobywanie coraz większego zaufania narodu i ogar- 
nianie swoim wpływem coraz szerszyca mas ludzi pracy drogą jawnej 
działalności politycznej, jawnej propagandy swoich poglądów i swego 
programu. Kierownicy Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej powta- 
rzają błędy rosyjskich mieńszewików, polegające na roztapianiu partii 
marksistcwskiej w bezpartyjnej masowej organizacji. Wszystko to 
świadczy o istnieniu w Jugosławii tendencji likwidatorskich w stosunku 
do partii komunistycznej. 


Biuro Informacyjne uważa, że taka polityka KC KPJ zagraża sa- 
memu istnieniu partii komunistycznej i w ostatecznym rachunku kryje 
w sobie niebezpieczeństwo wynaturzenia Jugosłowiańskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Biuro Informacyjne uważa, że stworzony przez jugosłowiańskich 

przywódców biurosratyczny reżim wewnątrz partii jest zgubny dla 

życia i rozwoju Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej. W partii 
nie ma demokracji wewnatrz — partyjnej, nie ma wybieralności. nie ma 
krytyki i samckrytyki KC KPJ. wbrew gołosłownym zapewnieniom t. t. 
Tito i Kardela, składa się w większości nie z wybranych, lecz z dokoop- 
towanych członków. Partia Komunistyczna znajduje się faktycznie w wa- 
runkach półlegainych. Zebrania partyjne nie odbywają się, albo odby- 
waja stę tajnie, co nie może nie podcinać wpływów partii w masach. Ta- 
kiego typu organizacji, jak Jugosłowiańska Partia Komunistyczna, nie 
można nazwać inaczej, jak sekciarsko-biurokratycznym. Taki typ orga- 
nizacji prowadzi do likwidacji partii jako aktywnego, żywotnego orga- 
nizmu, kultywuje w partii wojskowe metody kierownictwa, podobne do 
metod, stosowanych w swoim czasie przez Trockiego. 


Jest rzeczą niedopuszczalną, że w Komunistycznej Partii Jugosławii 
depcze się najelementarniejsze prawa członków partii, że najlżejsza kry- 
tyka niewłaściwych stosunków w partii pociąga za sobą surowe represje. 

Biuro Informacyjne uznaje za hańbę takie fakty, jak usunięcie z par- 
tii i aresztowanie członków KPJ, t. t. Zujowicza i Hebranga za to, że 
eśmielihi się krytykować antyradzieckie stanowisko kierowników Jugo= 
słowiańskiej Partii Komunistycznej i że wypowiadają się za przyjaźnią 
Jugoslawii i ZSRR. 

Biuro Informacyjne stwierdza, że w Partii Komunistycznej nie może 
być tolerowany taki haniebny, iście turecki, terrorystyczny reżim, W in- 
teresie samego istnienia i rozwoju Jugosłowiańskiej Partii Komunistycz- 
nej leży położenie kresu takiemu reżimowi. 

Biuro Informacyjne uważa, że krytyka błędów KC Komunistycznej 

Partii Jugosławii ze strony KC WKP (b) i KC innych Partii Komu- 

nistycznych, krytyka, stanowiąca braterską pomoc dla Jugosłowiań= 
skiej Partii Komunistycznej, stwarza wszelkie nieodzowne warunki, by 
kierownictwo KPJ mogło jak najszybciej naprawić popełnione błędy. 
Jednakże zamiast uczciwie uznać tę krytykę i wejść na drogę bolszewic- 
kiej naprawy popełnionych błędów, przywódcy KPJ, ogarnięci niepo- 
mierną ambicja, zarozumiałością i pychą. przeciwstawili się ostro kry- 
tyce, ustosunkowali się do niej wrogo, weszli na antypartyjną drogę 
nie przyznawania się do jakichkolwiok w ogóle błedów, wykroczyli prze- 
ciw zasadom marksdiżmu-leninizmu, dotyczącym stosunku partii politycz- 
nej do swych błędów i tym samym pogłębili jeszcze bardziej swe anty- * 
partyjne błędy. 

Przywódcy jugosłowiańscy, przygwożdżeni nieod>artą krytyką ze 
strony KC WKP (b) i KC i innych bratnich Partii, zaczęli wręcz oszuki- 
wać swą Partię | naród, ukrywając przed Jugosłowiańską Partią Komu- 
nistyczną krytykę błędnej polityki KC KPJ, pocobnie jak ukrywają 
przed Partią i narodem istotne przyczyny rozprawienia się z towarzysza= 
mi Zujcewiczem i Hebrangiem. 


Ostatnio. już po krytyce błędów przywódców jugośłowiańekich przez 
KC WKP (b) i KĆ bratnich Partii, przywódcy ci usiłowali zadekretować 
szereg nowych lewackich posunięć i ustaw. Przywódcy jugosłowiańscy 
z wielkim pośpiechem wydali nowe postanowienie o nacjonalizacji drob- 
nego przemysłu i handlu absolutnie bez przygotowania jego realizacji, 
postanowienie, które z uwagi na swą pochopność może jedynie utrudnić 
zaopatrzenie ludności jugosłowiańskiej. Z takim samym pośpiechem wy- 
dano nową ustawę, wprowadzającą podatek zbożowy od gospodarstw 
wiejskich, która to ustawa również nie była przygotowana, i która wo- 
bec tego, może tylko zdezorganizować zaopatrzenie ludności miejskiej 
w chleb. Wreszcie, przywódcy jugosłowiańscy zupełnie nieoczekiwanie 
oznajmili niedawno w gromitich deirlaracjach o swej miłości i oddaniu 
dla Związku Radzieckiego, chociaż wiadomo dobrze, że w praktyce po 
dziś dzień prowadzą oni w stosunku do ZSRR politykę nieprzyjazną. 

Ale to nie wszystko. Przywódcy KPJ zapowiadają ostatnio z wielką 

pewnością siebie politykę likwidacji żywiołów kapitalistycznych w Ju- 
gosławii, W liście do KC WKP (b) z 13 kwietnia br. t. t. Tito i Kardel pi- 
sali, że „Plenum KC zaaprobowało przedstawione przez Biuro Polityczne 
KC środki likwidacji resztek kapilalizmu w kraju". 
« Zgodnie z tym nastawieniem Kardel w przemówieniu, wygłoszo- 
nym 25 kwietnia na posiodzeniu Skupszczyny Federacyjnej Ludowej Re- ` 
publiki Jugosłowiańskiej, oświadczył: „W naszym kraju policzone są już 
dni wszelkich pozostałości wyzysku człowieka przez człowieka”. 


W obecnych warunkach w Jugosławii. tego rodzaju kurs przywód- 
ców KPJ na likwidację żywiołów kapitalistycznych, a więc również i na 
likwidację kułactwa jako klasy, można określić tylko jako awanturniczy 
i niemarksistowski. Nie sposób bowiem rozwiązać tego zadania, dopóki 
w kraju przeważa indywidualna gospodarka chłopska, która nieuchron- 
nie rodzi kapitalizm, dopóki nie stworzono waruńków dla masowej ko- 
lektywizacji gospodarki wiejskiej i dopóki większość pracującego chlop- 
stwa nie przekona się o wyższości metody zespołowego prowadzenia go- 
spodarstwa. Doświadczenie WKP (b) wskazuje, że likwidacja ostatniej 
i najliczniejszej klasy wyzyskiwaczy.— kułactwa — możliwa jest tylko 
na zasadzie masowej kolektywizacji gospodarki wiejskiej, że likwidacja 
kułactwa, jako klasy, jest organiczną częścią składową kolektywizacji 
gospodarki wiejskiej. . 

Skuteczna likwidacja kułactwa, jako klasy, a więc likwidacja żywio- 
łów kapitalistiycznych na wsi, wymaga od partii uprzedniej długotrwałej 
pracy przygotowawczej, zmierzającej do okraniczenia żywiołów kapita- 
Hstycznych na wsi, wzmocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego pod kie- 

ictwem klasy robotniczej, rozbudowania socjalistycznego przemysłu, 
zdolnego do masowej produkcji maszyn dla zespołowego prowadzenia go- 
spodarki wiejskiej. Zbytni pośpiech w tej sprawie może przynieść jedy- 
nie niepowetowane szkody. 

Tylko przy zastosowaniu tych środków, starannym ich przygotowa- 
niu i konsekwentnym przeprowadzeniu, możliwe jest przejście od ogra- 
niczenia żywiołów kapitalistycznych na wsi do ich likwidacji, 

Wszelkie próby przywódców jugosłowiańskich, by rozwiązać to za- 
gadnienie w sposób pochoópny i drogą dexretowania z za biurka uznać 
należy bądź za awanturę, skazaną z góry na niepowodzenie, bądź też za 
chełpliwą i pustą, demogagiczną deklarację. 

` Bluro Informacyjne uważa, że przywódcy jugosłowiańscy, stosując 
tego rodzaju fałszywą i demagogiczną taktykę, chcą wykazać, iż nie tyl- 
Io stoją na gruncie walki klasowej, lecz nawet idą jeszcze dalej poza 
te wymagania, które z punktu widzenia realnych możliwości możnaby 
wysunąć wobec Jumosłowiańskiej Partii Komunistycznej w zakresie 
ograniczenia żywiołów kapitalistycznych. 

Biuro Informacyjne uważa, że ponieważ te lewackie dekrety I de- 
klaracje kierownictwa jugosłowiańskiego są demagogiczne i niewykonal- 
ne w chwili obecnej, mogą one jedynie skompromitować sprawę bu- 
downictwa socjalistycznego w Jugosławii, 


Str. 3. 


Dlatego też Biuro Informacyjne ocenia tę awanturniczą taktykę je 
ko niegodziwy manewr i niedopuszczalną grę polityczną. 


Jak z tego wynika, wspomniane wyżej lewackie, demagogiczne po- 
czynania i deklaracje przywódców jugosłowiańskich mają zamaskować 
ich odmowę przyznania się do własnych błędów i rzetelnego ich napr 
wienia. 


Zważywszy stan rzeczy, jaki wytworzył się w KPJ oraz chcąc dać 

przywódcom Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej możność wyj- 

ścia z sytuacji, Komitet Centralny WKP (b) oraz Komitety Centralne | 
innych bratnich Partii zaproponowały, aby rozpatrzyć sytuację w Jugo- 
słowiańskiej Partii Komunistycznej na posiedzeniu Biura Informacyjnego 
na tych samych normalnych zasadach partyjnych, na jakich rozpatry= | 
wano działalność innych partii komunistycznych na pierwszym posie- | 
dzeniu Biura Informacyjnego. Jednakże wielokrotne propozycje bratnich | 
partii komunistycznych, by rozpatrzyć sytuację w Jugosłowiańskiej Par- 
tii Komunistycznej na posiedzeniu Biura Informacyjnego spotkaiy się | 
z odmową przywódców jugosłowiańskich. e 


Usiłując uchylić się od słusznej krytyki ze strony bratnich partii 
na posiedzeniu Biura Informacyjnego, przywódcy jugosłowiańscy ukuli | 
wersję o tym, jakoby znajdowali się na „nierównych prawach“. Należy | 
stwierdzić, że w wersji tej nie ma ani źdźbła prawdy. 3 


I $ 
Powszechnie wiadomo, że tworząc Biuro Informacyjne partie komu- 

| nistyczne wychodziły z bezspornego założenia, iż każda partia mą obo= 
wiązek składania sprawozdań przed Biurem Informacyjnym, podobnie 
jak każda partia ma prawo krytykowania innych partii. Na pierwszej 
naradzie 9 partii komunistycznych Jugosłowiańska Partia Komunistycz= 
na skorzystała z tego swojego prawa w szerokim zakresie. Odmowa Ju- 
gosłowian złożenia sprawozdania ze swej działalności na posiedzeniu Biu- è 
ra Informacyjnego i wysłuchania krytycznych uwag ze strony innych 
partii komunistycznych, oznacza faktycznie podważenie równouprawnie- 
nia partii komunistycznych i równoznaczna jest z żądaniem przyznania 
KPJ uprzywilejowanej pozycji w Biurze Informacyjnym. 153 


Biorąc pod uwagę to wszystko, Biuro Informacyjne solidaryzuje 
B sie z oceną syiuacji w Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej, 

oraz z krytyką błędów KC KPJ i z analizą polityczną tych biędów, 
zawartą w pismach KC WKP (b) do KC KPJ z okresu imarzec—maj 1048.57 


Biuro Informacyjne dochodzi jednomyślnie do wniosku, że przy- 
wódcy Jugosłowiańskiej Partii Koinunistycznej swymi antypartyjnymi | 
i antyradzieckimi poglądami, nie dającymi się pogodzić z marksizmem= ` 
leninizmem, całym swoim postępowaniem i odmową przybycia na posie= 
dzenie Biura Informacyjnego przeciwstawili się partiom komunistycz= 
nym, wchodzącym w skład Biura Informacyjnego, wkroczyli na dru 
wyłamywania się z jednolitego frontu socjalistycznego przeciw imperi 
lizmowi, wkroczyli na drogę zdrady międzynarodowej solidarności mas | 
pracujących i staczania się na pozycje nacjonalizmu. A 

Biuro Informacyjne potępia tę antypartyjną politykę i postępowanie 
KC KPJ. 


I 1433 
Biuro Informacyjne uznaje, że w rezultacie tego wziete < j 
KPJ stawia siebie i Jugosłowiańską Partię Komunistyczną poza p 
sem rodziny bratnich partii komunistycznych, poza nawiasem wspól 
go frontu komunistycznego i w konsękwerńcji, poza nawiasem Biura ina- 
iormacy jnego. 

U . * 

Biuro Informacyjne uważa, że u podstaw wszystkich tych b 
kierownictwa KC KPJ leży ten niewątpliwy fakt, iż w kierownic 
KPJ w ciągu ostatnich 5—6 miesięcy jawnie wzięły górę organy 
cjonalistyczne, które działaiy również poprzednio w sposób zama: 
ny, że kierownictwo KPJ zerwało z internacjonalistycznymi ta: 
Jugosłowiańskiej Paftii Komunistycznęj i wkroczyło na kea 1 
lizmu. Ar 


Przywódcy jugosłowiańscy, przeceniając znacznie wewnętrzne, 
rodowe siły i.możliwości Jugosławii — sądzą, że mogą zachować 
podległość Jugosiawii i zbudować socjalizmm bez poparcia partii 
nistycznych innych krajów, bez poparcia krajów demokracji 
bez poparcia ZSRR. Sądzą oni, że nowa Jugosiawia może m: € 
pomocy tych rewolucyjnych sił, TIA 


Słabo orientując się w sytuacji śiędzynarydowej, zastraszeni 
tażem i groźbami imperialistów, przywódcy jugosłowiańscy prz; 
szczają, że idąc na szereg ustępstw wobec państw imperialistyc 
trafią pozyskać ich przychylność, dojść z nimi do porozumienia 
wie niezawisłości Jugosławii i stopniowo zaszczepić narodom j 

wiańskim orientacje na te państwa, t.j. orientację na kapitalizm. 
przy tym milcząco za punkt wyjścia znaną burżuazyjno-nacjonalisi 
ną tezę, w myśl której „państwa kapitalistyczne stanowią mniejsze 
bezpieczeństwo dla niezawisłości Jugosławii, aniżeli ZSRR“ 


Przywódcy jugosłowiańscy nie rozumieją widać, lub też udają, 
nie rozumieją, iż tego rodzaju nacjonalistyczne stanow.sko może 
wadzić jedynie do tego, że Jugosławia wyrodzi się w zwykłą re 
burżuazyjną, że utraei swą niepodległość i przekształci się w kc o 
państw imperialistycznych. 

Biuro Informacyjne nie wątpi, że w łonie Jugostowiańskiej | 
Komunistycznej jest dość zdrowych elementów, wiernych marksizm: 
leninizmowi, wiernych internacjonalistycznym tradycjom. Jugosiowia 
skiej Partii Komunistycznej, wiernych jednolitemu frontowi soc 
stycznemu. n 

Zadanie tych zdrowych sił KPJ polega na tym, by zmusić 
obecnych przywódców do otwartego i szczerego uznania swych błędów - 
i naprawienia ich, do zerwania z nacjonalizmem, do powrotu do inter- 
nacjonalizmu i do wzmacniania ze wszechmiar jednolitego frontu socja= 
listycznego przeciwko imperializmowi, albo też — jeśli obecni prz 

wódcy KPJ okażą się do tego niezdolni — by usunąć ich i powolać 
we, internacjonalistyczne kierownictwo KP Jugoslawii. 

Biuro Informacyjne nie wątpi, że Jugosławiańska Partia Komunie. 
styczna potrafi wykonać to szczytne zadanie. 


III Walne Zgromadzenie 
delegatów kół „Czytelnika“ 


nikach powiatowych. Ilość kół „Czy- 
telnika* wynosiła w okresie spiawo: 
zdawczym 840 o ogóluej sumie 26.5 
członków. W dalszym ciągu sprawo- 
zdanie objęło działalność prasowi 
wydawaiczą 4 poligraficzaą „Czyt 
ka” 


28 bm. odbyło się III Walne Zgro- 
Dełogatów Kół Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik *, aa które 
przybyło 860 osób z całej Polski, W 
godzinach rannych uczestnicy Zgroma 
dzenia obecni byli przy poświęceniu 
kamienia węgielnego pod budowę Do- 
mu Słowa Polekiego. 


Otwarcia obrad III Walnego Zgro- 
wadzenia dokonał prezes Rady Nad- 


madzenie 


a także działalność zagranicz 
Naetępaie sprawozdanie Rady Nad- 
zorczej „Czytelnika” złożył dyr. Lu+ 


dwik Pawłowski. 


| Prezes J, Borejsza omówił plan 

zorczej ółdz. W kę nCaytaiaik“ cy na rok 1948. Na- czoło zadań 
iow. min, psy suwa się budowa Domu Słowa 
Następnie prof. $. Tazbir złożył | skiego, która dzięki przyznanym 


dytom państwowym w w 

milionów zł. powiększy 6 
Naetępnie planowane jest 
kulturalno - oświatowym 
wszystkich prowadzonych 


aprawozdanie Zarządu Głównego z 
| działalności za czas od 1 etyczaia do 
a grudnia 1947 r. W okresie eprawo- 
fon przekształcono orgawizacyj 
ina slrukturę centrali „Czytelnika“, 
| tworząc, 6 centralnych jednostek, af Na zakończenie prezee 
mianowicie: 3 instytuty (wydawniczy, | imieniu Zarządu Głównego z 
prasy i kulturalno-oświałowy) oraz 3| wał zmianę aazwy iastylucji 
wydziały centralne (poligraficzny, fi. | dzielnię Wydawaiczo Oświa 
nańsów į kontroli oraz odministracyj- | rą zebrani przyjęli przez a 
ny). Działaltość kulturalno-oświatowa | dalczym toku obrad -e 
„Czytelnika“ opierała się na 11 iaspek 
toratach wojewódzkich, zatrudaiających 
ogółemi12 osób oraz na 238 pelaonios . 


Budapeszt, w czerwcu. 


Czytelnik, któremu się wydaje, że 
Dunaj naprawdę jest błękitny, We- 
gierki od rana do nocy i od nocy do 
rana Śpiewają romanse cygańskie i 
ogniste czardasze, a cały Budapeszt 
pływa poprostu w tokaju, jak Caprr 
. w lazurowej zatoce Neapolitańskiej, 
będzie rozczarowany niniejszym Te- 
poriażem, W rzeczywistości jest ina- 
czej. Budapeszt posiada, podobnie 
jak wczystkie inne miasta świata, 
swoje szare codzienne życie i swoje 
codzienne ludzkie troski. 


Zasłużony Noe 

Opisując mój ostatni pobyt w Bu- 
. dapeszciz, nie odstąpię jednak od 
tradycji. Winy jednak nie ponoszę 
sam tylko, lecz nasi uroczy i gościn- 
ni gosrcedarze, którzy prawie wprost 
z pociągu zawieźli nas do sławnych 
piwnic państwowych w Budafok, 
gdzie 30 metrów pod ziemią w wy- 
kutych w skale korytarzach dojrze- 
wa i nabiera swej mocy prawie 3 

ony hektolitrów węgierskiego wi 
na. Gdyby tę ilość boskiego piynu 
wypuścić z beczek, napewno Buda- 
peszt przeży:by najweselszą powódź 
w dziejach ludzkości, a Dunaj od 
tej chwili miałby barwę „złotego, 
sionecznego tokaja. 


$ Po ch'odnych i ciemnych piwni- 
cach zapełnionych olbrzymimi becz- 
kam: oprowadzał nas dyrektor piw- 
nic państwowych, który z namasz- 
czeniem kapiana opowiadał kolejno 
historię uprawy wina na Węgrzech, 
je sławnych budafockich piwnic 
„zg ei sposobie przechowywa- 
nia wina. Z tego uczonego i nie- 
zwykle ciekawego wykładu zapa- 
miętaem niewiele, gdyż trudno mi 
było w obliczu 3 milionów hektoli- 
rów węgrzyna skupić myśli i na- 
stawić się na notowanie w pa- 
mięci cyfr statystycznych, Zapa- 
miętalem jedynie, że długość 
korytarzy piwnic państwowych Wy- 
nosi ponad 1,5 km., że największa 
beczka, która niestety, dzisiaj stoi 
óma, mogla pomieścić około 3 
-rri litrów wina, że w piwni- 
cach przechowuje się ponad 40 ga- 
 tumków różnych win, stanowiących 
przedmiot węgierskiego eksportu, że 
ie wino jest jednym z głów- 
| bogactw węgierskiej gospodar- 
_ narodowej, a jego uprawą zaj- 
się ponad milion rolników 
erskich. Dzisiaj Węgry ekspor- 
ą wina na sumę ponad 100 mi- 
) r forintów, a głównymi ich 
osą'W, Brytania, -Stany 
dnoczone: i kraje Skandynaw- 
. Na zakończenie dowiedziałem 
si jeszcze, że dzisiejszą przyjem- 
oś > wina zawdzięczamy po- 
 "Noemu, który był tak 
yślny, że do swej arki 
mniał również zabrać krza- 
ej latorośli. Cóżby to bylo 


iajalie rowery, dostosowane do 
E ennyi podróży, oszczędzają 
| górnikom kopalni szwedzkiej Hoganas 
i około godziny dziennie. 
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MB Nr 8 Biblioteki Szkole- 
Partyjnego, wydana nakładem 
Sioto szkolenia CKW PPS 
-KO PPR, traktuje o rozbiciu w 
im ruchu robotniczym i oma- 

ogi jego przezwyciężenia. Jest 
den z tematów masowego ideo- 
go szkolenia członków obu 
botniczych. Rozważając po- 
przezwyciężenia trwającego 
50 lat rozbicia ruchu robo- 
w Polsce, broszura poddaje 
warunki, jakie doprowadzi- 
owstania dwóch nurtów kla- 
zej w Polsce — SDKPiL 
podkreślając jako znamien 
, obu tych organizacjach 
z wem rozdwojenia były, o- 
eu of eń zasług, błędy i 
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(KORESPONDENCJA SPECJA 


ROBOTNIK 


LNEGO WYSŁANNIKA SAP) 


Napisa Adam Bahdajś 


gdyby tak Noe należał do Towarzy- 
stwa . „Trzeźwość“ lub był naszą 
tow. Kłuszyńską? Tak więc dzięki 
praszczurowi Noemu dzisiaj Węgry 
można nazwać krainą winem płyną- 
cą, - gdyż roczna produkcja wina w 
tym kraju sięga przeciętnie 4 mi- 
lionów hektolitrów. Ń y 

Wycieczka po piwnicach w Buda- 
fok zakończyła się tradycyjną lamp- 
ką wina. Okazało się jednak, że nie 
byja to jedna lampka tylko pięć 
lampek jednocześnie postawionych 
przed delikwentami (tzn. nami), Go- 
ścinny dyrektor napełniając po ko- 
lei lampki, (każdą dwukrotnie) z 
namaszczeniem 
chodzenie danego Satunku” i jego 
w'aściwości. Z przyjemnością mo- 
gliśmy stwierdzić, że wino zawiera 
jedynie od 13 do 18 procent alkoho- 
lu i dość duży procent cukru. Po 
dziesięciu -takich lampkach doszli- 
śmy jednak do wniosku. iż aikohoi 
jest duszą wina. Na _ uspra- 
wiediiwienie tych dziesięciu węg:er- 
skich lampek, mogę jednak podać, 
że w księdze pamiątkowej piwnic 
znalazłem podpisy min. Skrzeszew- 
skiego, min. Szyra, mòn. Drewnow- 


"kiego i innych dygnitarzy, którzy 
uprzednio również kosztowali sma- 
ku najlepszych gatunków: węgrzyna 


ując że nie zdążyliśmy spróbować 
wszystkich 40 gatunków. Nam wy- 
starczyło tych dziesięć, które poz- 
wolify nam przez. różowe okulary. 0- 
glądać piękny”*Budapeszt i bogatą 
ziemię węgierskąbv: 

Później w rozmowie z sekretarzem 
stanu dla spraw propagandy, Bol- 
dizsarem, stwierdziłem, że Węgrzy 
są mistrzami propagandy, prowa- 
dząc zagranicznych - dziennikarzy 
prosto z dworca kolejowego. do piw- 
nic Budafoku. 

Szczerze mówiąc, do EAS 
Budapesztu zbyteczne są różowe 0- 
kulary. Miasto jest tak piękne, że 
każdy cudzoziemiec wyjeżdża nim 
oczarowany. Trudno jednak op'sać 
urok tego miasta — trzeba je zoba- 
czyć samemu. 


Budapeszt 
"dźwiga się z gruzów 
| Dziennikarza, przyjezdżającego z 


| Polski na Węgry interesowało prze- 
de wszystkim, co dała Węgrom de- 
| mokracja ludowa. Przekonać się nie 
bylo trudno. Znam Węgry z czasów 
| reżimu Horthy'ego, zna'em Buda- 
peszt pod brutalną okupacją Niem- 
lców i terrorem węgierskich faszy- 
| stów — Nyillaszowców, spędzi'em 
'w Budapeszcie miesiąc podczas oblę 


| PRZEDSIĘ 
| INŻYNIERYJNO - BUDOV 


WLANE „BUDOKAN" 
K. BORKOWSKI, A. KLEIBER i S-ka 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


WARSZAWA, UL. SUC 


tłumaczył nam po-| 


Dyrektor żegnał nas serdecznie, ża- ! 


żenia przez bohaterską Armię Czer- 
woną. Kiedy opuszczałem. to urocze 
miasto w kwietniu 1945 roku było 
‘ono poszczerbione i zniszczone, Na- 
turalnie, zniszczeń , Budapesztu nie 
można porównywać do Warszawy, 
jednak pewne dzielnice Budy, a 
zwłaszcza okolice góry zamkowej, 
góry- św. Gellerta i Starej Budy 
| przypomina'y trochę nasze śródmie- 
ście. Sam  Peszt ocalał, z małymi 
rks zniszczeniami nad samym Du- 
najem. 

Odbudowa miasta dopiero . od 
chwili dojścia do władzy bloku de- 
mokratycznego i wprowadzenia u- 
stroju demokracji ludowej nabrała 
szerokiego rozmachu. Dzisiaj cho- 
dząc po ulicach Budy nie poznaję 
tego Budapesztu z r. 1945, Gruzy są 
już prawie całkowicie uprzątnięte, 
kamienice zdatne do rćmontu odbu- 
owane, zakłady fabryczne na 
przedmieściach Budy tętnią pracą, a 
przepiękne mosty, które wszystkie 
bez wyjątku leżay w Dunaju, teraz 
dźwigajątsię do dawnej świetności. 
"Odbudowano już całkowicie most 
Franciszka Józefa, na ukończeniu jest 
most św. Małgorzaty, gorączkowa 


ATN 


Pomnik Rakoczi: ego przed Póriótiewiem w Budapeszcie. 


praca przy odbudowie najpiękniej- 
szego i nastarszego zarazem mostu 
ańcuchowego  Szecheny'ego i pro- 
wadzone są wstępne prace przy re- 
konstrukcji mostu Elżbiety. Poza 
| tym, na. ukończeniu jest budowa 
rozpoczętego podczas wojny mostu 
Arpada, wybudowano zupełnie no- 
wiy::pnost  Kossuthą r prowiżoryczny 
„most .pontongwy. obok mostu -Elżbie- 
ty. 


Nie cud — lecz demokracja 

| Wysiłek robotników i inżynierów 
| węgierskich choćby na tak wąskim 
odcinku świadczy dobitnie, że dzi- 
siejszy ustrój Węgier jest spraw- 
nym motorem, podźwigającym Wę-; 
gry ze zniszczeń wojennych, Na 00- 
cinku tym nieocenione zasługi po- 
"ożył minister komunikacji, Gero, 
który jest duszą i mózgiem  odbu- 
dowy Węgier. 

Dzięki wysiłkowi narodu Węgier- 
skiego i jego przodowniczej klasy 
robotniczej, Budapeszt dźwiga się do 
dawnej świetności. Mogliśmy to 
stwierdzić na każdym kroku przy 
każdej okazji. W. tym miejscu nale- 
ży podkreślić wielką inwencję i 
zdo'ności organizacyjne naszych bra 
tanków i jednocześnie stwierdzić, że 
te zdoiności i ta inwencja moga się 
wykazać dotychczasowymi osiągnię- 
ciami jedynie bazując na demo- 
kracji ludowej. : 


e e CT TY TO Z TOR TY 


BIORSTWO 


HA nr 16, TEL. 8-50-47. 


Wy s onuje: ROBOTY INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 
W NAJSZERSZYM ZAKRESIE. 


4970 


3 : Błędy przeszłości 
i tradycje wspólnej walki 


dowanie propagowała zasady socja- 
lizmu, toczyła bezwzględną walkę z 
oportuniemem i nacjonalizmem, o 
ideologiczną czystość rewolucyjnej 
nauki Karola Marxa, SDKPiL kon- 
sekwentnie twierdziła, że siły rewo- 
lucyjne Rosji i jej klasa robotnicza 
są najlepszym sojusznikiem ludu 
polskiego w jego walce z caratem. 
Lecz obok tych wartości SDKPiL 
nie doceniała rewolucyjnego charak 
teru ruchów narodowo - wyzwoleń- 
czych, w następstwie czego nie wią: 
zata swojej walki pzeciwko carato- 
wi, w sposób bezpośredni, z naro- 
dowym wyzwoleniem tudu polskie- 
go. Błąd ten wytknął przywódcom 
SDKPiL Lenin. 
Na stanowisku niepodległości sta- 
natomiast PPS. Ale zdrowy pęd 
klasy robotniczej do walki o nie- 
podległość i socjalizm był wykorzy- 


Firma istnieje od roku 1926. 


i drobnomieszczańskie, mrzenikają- 
ce do PPS, dla zepchnięcia partii na 


drogę rejormizmu i nacjonalizmu. 
Piłsudski i jego zwolennicy stano- 
wili obcą narośl w ruchu robotni- 
czym i tylko w warunkach ucisku 
narodowego mogl zdobyć posłuch 
wśród pewnych warstw klasy robo- 
tniczej. Przeciw tym wpływom pro- 
testowała opozycja lewicowa w 
PPS. Już w 1900 r. we Lwowie do- 
chodzi do rozłamów ideologicznych 
i trzeba stwierdzić, że najzdrowsza 
część PPS-«u sądziła, podobnie, jak 
SDPiL, że droga do zwycięstwa 
prowadzi przez rewolucję, nie zaś 
przez wyczekiwanie na konflikty 
wojenne w łonie imperialistycznych 
mocarstw zaborczych. 


W ogniu rewolucji 1905 r. zaczy* 
na się cementować jedność klasy 
robotniczej. SDKPiL į lewicowy od- 
łam PPS stają na czele rewolucyj- 
nej walki mas. Na fabrykach po- 
wstają jednolitofrontowe przedsta- 
wicielstwa robotnicze i komitety ak 
cji. Piłsudski w tym okresie nie li- 


lego i eg niezmoT- stywany przez elementy szlacheckie Czy na zwycięstwo robotników ro- pepesowskiej ż 


Nad modrym Dunajem 
== wre praca dla przyszłości 


Dzisiaj Węgrzy pracują nad zre- 
alizowaniem swego trzyletniego pla- 
nu gospoda.czego, który ma być 
podstawą dobrobytu narodowego. 


Robotnicy węgierscy z inicjatywy | i 


partii robotniczych rzucili hasło wy 
konania tego planu w skróconym 
czasie 2 lat i 5 miesięcy, Rozpoczę- 
to wyścig pracy i współzawodhictwo 
we wszystkich zakładach i na wszy- 
stkich odcinkach życia gospodarcze- 
go. 


niczej osiąga już dzisiaj cyfry z r. 
1938, a w niektórych dziedzinach 
nawet je przekracza. Dzięki poświę- 
ceniu i wytrwałej pracy robotnika 
węgierskiego osiągnął on już przed- 
wojenny standart życiowy i obecnie 
pracuje dla jego podwyższenia. 


Dzięki tym wielkim wysiłkom | 
poziom produkcji przemys.owej i rol] 


Nr, 177 


Pierwsi goscie w wiosce olimpijskiej 


olimpijskim w Londynie (Foto SAP) b 


Kapitan drużyny ceylońskiej wciąga flagę ceylońską w obozie 


U 


13 armii Czang Kai-szeka w rozsypce 


Dywizje szkolone i uzbrojone przez Amerykanów 
zostały zupeźnie zniszczone 


Trzydzieści dziewięć dywizji Czang 
Ka'-szeka, wyćwiczonych i wyekwi- 
powanych całkowicie przez Amery- 
kanów, wyruszyio dwa lata temu w 
pole przeciwko chińskiej Armii Lu- 
dowej. Dziś — nie ma z nich pra- 
wie śladu. 70 procent ich stanu li- 
czebnego zginęło, lub poszło w roz- 
sypkę, Reszta została zdezorganizo- 
wana przez własne dowództwo. 
Przepadła też Lezpowrotnie nowo- 
czesna broń amerykańska — więk- 
szość jej znalazła się w rękach wojsk 
ludowych. 

Prasa amerykańska podaje obszer- 
ne informacje o losach owych dy- 
wizji, obliczając rozmiary zmarmo- 
wanej pomocy amerykańskiej na 
setki milionów dolarów. Coraz czę- 
j ściej ze szpalt tej prasy rozbrzmie- 
Awa, głosy, że wszelka dalsza pomoc 
| Czang Kai-szekowi jest czystym 
marnotrawstwem, albowiem nie ma 
takiej siły, która by mogła uratować 
od zagłady zgniy i skorumpowany 
system. Niemniej jednak administra- 
cja waszyngtońska postanowiła zno- 
wu przeznaczyć 125 milionów dola- 
rów na podtrzymanie bankrutujące- 
go reżimu nacjonalistów ch'ńskich. 

Dywizje „amerykańskie“ Czang 
Kai-szeka zostały sformowane zaraz 
po zakończeniu wojny z Japonią, Po- 
nad tysiąc oficerów i podoficerów 
amerykańskich zajęło się ich szko- 
leniem. ; Użbrojono je kosztem Sta- 
nów Zjednoczonych w hajńowocze- 
śniejszy sprzęt wojeńny. Natych- 
miast po ukończeniu szkolenia, dy- 
wizje wcielone zostały do armii 
Kuomintangu. Utworzono z nich, za 
radą ekspertów amerykańskich, 13 
nowych, wyborowych armii, po trzy 
dywizje każda. 

1 


Poglądowa lekcja 


W otoczeniu źle wyćwiczonych i| 


nędznie uzbrojonych oddziałów, 
nowe dywizje uleg'y zupełne- 
mu rozkładowi. Co więcej, genera- 
łowie Czanga rozdrapali nowy sprzęt 
wojenny, bądź na handel, bądź też 
na przezbrojenie swych bardziej 
zaufanych jednostek. Ponadto ofice- 
rowie Czang Kai-szeka, pozbawieni 
elementarnej wiedzy wojskowej, nie 
potrafili zupe nie dowodzić nowo- 
cześnie uzbrojonymi i wyćwiczony- 
mi oddziałami, Woleli je więc rozto- 
pić w masie swych „regularnych“ 
wojsk. 

O stanie uzbrojenia „regularnych“ 
wojsk nacjonalistycznych świadczy 
najlepiej fakt, że jeden karabin 
przypada na trzech do pięciu żołnie= 
rzy. Oficerowie Czanga postanowil: 
doprowadzić nowo uzbrojone przez 
Amerykanów jednostki do tego sa- 
mego standardu. W ten sposób 30 
nowych dywizji rozpłynęło się w 
morzu starej i zdezorgan'zowanej 
„regularnej“ armii Czang Kai-szeka. 

Z pozostałych 9 dywizji utworzo- 
no trzy armie: Nową Pierwszą Ar- 
mię, Nową Szóstą Armię i Nową 74 


Historia tych trzech armii stano- 
iwi poglądową lekcję współczesnej 
rzeczywistości chińskiej. Nowa 74 
Armia została zniesiona przez woj- 
ska ludowe blisko rok temu. Zgubi- 
ło ją fatalne dowództwo i zły wy- 
wiad. Operując w obcym sobie i 
wrogim terenie dała się wciągnąć w 
zręcznie zastawioną pułapkę. Pod 
naporem silnych ataków  nacierają- 
cej Armii Ludowej, 74 armia wyco- 
fała się w kierunku pasma wzgórz, 
gdzie została otoczona. Nie mogąc się 
okopać w skalistym terenie, znala- 
zła się pod huraganowym ogniem 
artylerii ludowej i wyginęła niemal 
do nogi, Ponad 12 tysięcy żołnierzy 
lego na pobojowisku, reszta poszła 
do niewoli. Cały sprzęt wpadł w rę- 
ce zwycięskich oddziałów ludowych. 

Losy Pierwszej Armii potoczyły 
się nieco inaczej. Dowódca jej, gen. 
Sun Li-Jen, został usunięty, w wy” 
niku rozgrywek między dwiema kli- 
kami wojskowymi w sztabie Czang 
Kai-szeka. Nowy dowódca, gen. Tu 
Yi-Ming związany z potężną kliką 
Whangpoa, rozdzielii najlepszą Z 
armii nacjonalistycznych na drobne 
oddziały garnizonowe i przeznaczył 
je do strzeżenia mostów, dróg, sta- 
cji kolejowych i ważniejszych miast. 
Oddziały wojsk ludowych wyni- 
szczyły po kolei większość tych gar- 
nizonów, ni :ezdolnych do zorganizo:- 
wania” poru: 

Szósta Armia podzieliła los swej 


poprzedniczki, z tą tylko różnicą, że 


użyto jej do sużby 0 charakterze 
policyjnym wśród zdecydowanie 
wrogiej Kuomintangowi ludności 
Mandżurii. W terenie, którego mie- 
szkańcy ściśle współdziałali z woj- 
skami ludowymi, 
niosła ciężkie straty i postradała swą 
zdolność bojowa. 


| Korzystne transakcje 


W miarę zużywania się nowego 
sprzętu wojennego, Amerykanie do- 
starczali sprzęt uzupełniający na 
zaopatrzenie owych 3 dywizji, Więk- 


Szósta Armia po- 


dynie o swą własną kieszeń, zntee 
nawidzonych przez całą ludność 
Chin, nie może się przeciwstawić ar. 
mii ludowej, wyros.ej z ludu, otoczo» 
nej sympatią olbrzymiej większości 
Chińczyków „walczącej o interesy 
całego narodu. 

I nic tu nie pomogą setki milionów 
dolarów. Los 39 wyborowych dy- 
wizji Czang Kai-szeka jest tego naj- 
A wymownym dowodem. 

RL 


RROPKEnad Ę 


MAŁPY I KAPITALIZM 


Amerykańskie czasopismo „Na* 
tural History“ publikuje ariykuł o 
doświadczeniach profesora Franka 
Beacha, który studiuje psychologię 
małp. Według twierdzeń . prof. 
Beacha „można małpom przy po- 
mocy zastrzyków zaszczepić mi- 
łość do pieniędzy. Niektóre z nich 
poczynają nawet upodobniać się 
do kapitalistów*, Tak brzini auto- 
1ytatywne oświadczenie amerykań* 
skiego psychologa. 

Podobno ZZM. (związek zawo» 
dowy małp) ma wnieść protest 
przeciwko takim  obraźliwym in- 
synuacjom. (t). 


10! BEZKRÓLEW 
"CZY BEZHOŁO ai 


W „Tygodniku Warszawskim“ 
(Nr 135) znajdujemy w opisie od- 


wiedzin kościoła — żoliborskiego 
przez Prymasa Hlonda, następują- 
cy passus: 


„Kompania wojska oddała honory 
temu, który opromieniony jest do- 
stojeństwem „interrexa'. 

W dawnej, szlacheckiej Polsce— 
Prymas sprawował funkcje królew- 
skie po śmierci króla, przed elekcją 
nowego monarchy. Dlatego zwano 
Go właśnie interrexem. 

Należy przypuszczać, że obecny 
interrex panuje nam miłościwie w 


szość tych dostaw nigdy jednak niel czasie bezkrólewia po śmierci Mi- 


dotar'a do miejsca przeznaczen:a. ! kołaja 


ginąc po drodze. To 
Czang Kai-szeka i 


wojsk przeprowadzali 
transakcje handlowe, nierzadko 
sprzedając broń amerykańską od- 


działom wojsk ludowych. 
Niedobitki Pierwszej i.Szóstej Ar- 
mii zostały ostatnio zreorganizowa- 


II Romanowicza — przed 


intendentura objęciem tronu przez Władysława 
dowódcy jego|1IV (w życiu codziennym — hr. Po- 
zyskowne ; tockiego z Londynu). 


(x) 
POKAŻCIE CO UMIECIE 


Jedno z pisemek  emiracyjnych 
o kuszącej nazwie „Pod Prąd“ 
cierpi na bezsenność z powodu na- 


ne i uzupełnione nowym rekrutem. | szych Ziem Zachodnich i w nume- 
Ale nie pozostało im nie z amery- | rze z dnia 1 czerwca 1948 r. skar- 


kańskiego uzbrojenia, ani z amery- 
kańskiego treningu. è 
Jeden z wyższych oficerów amery- 
kański'ch, członek Grupy Doradców i 
Ekspertów przy sztabie Czang Kai- 
szeka oświadczył niedawno dzienni- 
karzom: „Praca nasza nie wywiera 
żadnego wpływu na przebieg wojny 
domowej, jest zupełnie bezowocna". 
Armia Czang  Kai-szeka ponosi 
klęskę za klęską, Rząd sprzedajnych 


Armię. Wszystkie trzy zostaiy zmi-|i nieudolnych polityków, generałów, 


szczone, 


syjskich, lecz na zwycięstwo impe- 
rializmu japońskiego. 

Na skutek tych różnic w 1906 r. do- 
chodzi do rozłamu. Powstaje PPS-le- 
wica i tzw. frakcja rewolucyjna 
PPS, której przewodzi Piłsudski. 

Po zduszeniu rewolucji 1905 r. 
SDKPiL-i PPS-lewica prowadzą da- 
lej działalność rewolucyjną. Frak- 
cja „rewolucyjna“ PPS staje się 
partnerem imperialistów  austriać- 
kich i niemieckich i w tym charak- 
terze jest zaprzeczeniem dążeń so- 
cjalistycznych i YA 
wych. 

W odrodzonej Polsce, po 1918 T., 
rozbicie klasy robotniczej ułatwiło 
obszarnikom i fabrykantom uchwy- 
cenie władzy, doprowadziło do 
takiego wzmocnienia sił obozu reak 
cyjnego, iż zdecydował się na jaw- 
ną faszyzację państwa polskiego. 
Uratować Polskę mógł rząd frontu 
ludowego, lecz znów do porozumie- 
nia nie doszło z powodu opozycji 
prawicowego odłamu PPS, prowa- 
dzonej wbrew interesom klasy robo 
tniczej, pomimo protestów 
Barlickim, Dubois, 


lewicy 


l kupców i bankierów, dbających je- 


Strugiem i Próchnikiem na czele. 

W ciężkich i krwawych zmaga- 
niach z najazdem hitlerowskim je- 
dnolity front komunistów i pepe- 
sowców nabiera nowej treści. PPR 
i RPPS znajdują wspólny język i 
skupiają wokół siebie żywioły de- 
mokratyczne, walczące o Polskę ro- 
botniczo-chłopską. 

Ten jednolity front stał się pod- 
stawą naszego zwycięstwa na wszy- 
stkich frontach walki. Złamał on o- 
pór kapitalistów i rodzimej reakcji, 
szykującej się do objęcia władzy, 
u, untował władzę ludową, przepro 
wadził wielkie reformy socjalne i 
ugruntował niepodległość Polski. 
W tej wspólnej walce nastąpiło zbli 
żenie polityczne, ideologiczne i orga- 
nizacyjne pomiędzy PPS i PPR, które 
obecnie przeradza się w jedność or- 
gamiczną partii robotniczych, co 
zwielokrotni siły proletariatu pol- 
skiego.i przyśpieszy. nasz marsz %u 
socjalizmowi. 

Broszura szkoleniowa Nr 3 spełni 
niewątpliwie poważną rolę w okre- 
sie masowego przeszkalania ideolo- 
gicznego członków Partii. EP. 


= iiiI -1 a ML 


ży się melancholijnie: 

„Fakt, że Polska otrzymała te 
ziemie jedynie. dzięki poparciu 
ZSRR, napełnia nas niepokojem..." 

Do roboty, panowie z emigracji! 
Postarajcie się przekonać rządy 
krajów, których zaufaniem rze- 
komo się cieszycie — Stany Zje- 
dnoczone, Wielką Brytanię etc. — 
aby natychmiast zaprzestały pro- 
pagandy  rewizjonistycznej w sto* 
sunku do naszych. granic zacho- 
dnich. Pokażcie, że umiecie płynąć 
pod prąd... (s.). 


PATRIOTYCZNY MONOPOL 


Podobno Monopol Tytoniowy ma 
w najbliższym czasie rzucić na ry- 
nek nowe gatunki papierosów, © 
pięknych nazwach „Grunwald“ i 
„„Lech'. 

- Ponieważ z doświadczenia wie- 
my, że radosna twórczość Monopo 
lu idzie, jak dotychczas, w kierun- 
ku wynajdywania nowych, patrio» 
tycznych nazw dla tych samych 
albo coraz podlejszych, papiero- 
sów — spodziewamy się, że histo- 
ria i dzieje bajeczne Polski zostaną 
w pełni wykorzystane w planach 
produkcji. 

Czyż nie trafna byłaby np. na- 
zwa papierosów „Chrobry“, określa 
jąca wspaniałe walory psychiczne, 
jakimi musi rozporządzać konsu- 
ment wyrobów  Monopolu? A np. 
papierosy „Psie Pole“? Na pewno 
stałyby się popularne, zwłaszcza 
ze przymiotnik „psie“ charakteryzo 
wałby również ich jakość. A czy le- 
genda o ziejącym ogniem i dymem 
smoku wawelskim i baranie, nie na 
suwa Monopolowi Tytoniowemu 
zdumiewających analogii? Jest w 
czym wybierać!  (Ks.). 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Polska na Bałtyku 


Święto morza staje się w każdym 
roku daiem w którym  zestawiamy/ 
bilans osiągcięć naszej gospodarki 
ma-morzu, porówiiujemy: pozycję, jaką 
zajmujemy aa Bałtyku z siłą, którą 
reprezentują naci bliżsi ; dalsi sasie- | 
dzi. 


Juiskolwiek upłynie jeszcze wiele 
izt, cim będziemy mogli myśleć ol 
adystansowadiu któregokolwiek z 
peńctw bałtyckich, istotny jest fakt, 
że w naszej polityce morskiej, przy 
wsże.kiego rodzaju obliczeniach į po- 
równaniach nie musimy brać pod uwa 
pękała. a wy 
Niemiec. Długa, 1000 letaia niemal 
walka o ewcbodny dostęp Polski do 
morza znalazła swe zakończenie w bi- 
twie o Berlin i w układzie Poczdam- 
skim, na podsiawie którego granice 
Poleki ma długości 500 km przebiega- 
ją wzdłuż Bałtyku. Dysponujemy na 
tej przestrzeni 3-ma portami morski- 
mi pierwszej wielkości, Gdynią, Gdań 
ekiem į Szczecinom, oraz 13-ma por- 
tami maiejszymi. 


się, że powiększenie tonażu handlowe- 
go jest jednym z palących problemów 
maszej gospodarki, Zwrócić należy 
również uwagę na ożywiające się 
związki gospodarki czechosłowackiej 
z polskimi portami, które przyniosą, 
dalszy wzrost przeładunkków. 


Korzyści jakie przyaocinam swobod- 
ny dostęp do morza są wieloraliie. Naj. 
większą chyba zaletę stanowi fakt, że 
morze jest terenem międzynarodowym 
i ctamowj najtańszą drogę handlową, z Floty handlowej nie można zbudo- 
której korzystać mogą wszystkie na- wać z doia na dzień. Osiągoięcie sta- 
rody, Jest to granica, która łącząc | zy, który w obecnej ‘chwili moglibyś- 
każdy kraj z pięcioma kontynentami | my uznać za zadawalający, wymaga- 
— daje jednocześnie et tosunkowo ma) |łoby conajmniej pięciokrotnego zwię- 
gzadziej powody do sporów terytorial- | kszenia posiadanego tonażu, Ponieważ 
nych. eami nie jesteśmy w stanie dokonać 

Jesteśmy daleko jeszcze od chwili, |rozbudowy, potrzebną nam ilość okrę- 
gdy będziemy mogli przyznać, że uzy“ | tów należałoby zakupić zagranicą. Nie 
skany dostęp do Bałtyku został w mówiąc o astronomicznej  wysckości 
dostatecznej mierze wykorzystany. | kosztów, które taka tranzakcja pochło 
W/ roku bieżącym Polska flota han- | |eęłaby, zamówień w tych rozmiafach 
dlowa będzie w stanie przewieźć za-|Uie mogłyby wykonać etocznie zagra- 
ledwie ck. 7 proc. ładuaków, które |móczne, przeci” > zleceniam; aapły- 
przejdą przez qasze porty. Resztę| wającymi ze wez; tkich krajów. Do- 
przewicżą obce ch.męty j za tę „przy* = mm 
elugę" musimy zapłacić z trudem zdo- 
bywanymj dewizemi, musimy poświę- 
cić tysiące dni pracy poiskiego robot- 
oka w celu zwiększenia zysków zagra: 
nicznych przedsiębiorstw żeglugowych. 
Jeżeli przy tym zważymy, że + nasza 
gospodarka znajduje się dopiero w 
początkowym  etadium przebudowy ,Czołowych ‘przedstawicieli naszej 
ewej struktury; że lata następne mu- polityki gospodarczej podkreślano 
ezą ze sobą przynieść bardzo duży | znaczenie, jakie przywiązuje się do 
wzrost haadlu. zagranicznego, okaże | wzmożenia wysiłku eksportowego. 


Dlaczego należy dążyć do większe- 
go eksportu jest jasne, jeśli uprzy- 
Kronika dd" 
g ospodar cza 


tomn.my | sobie prostą rzecz. Im WA 4 
CZESI EKSPORTUJĄ CUKIER 


Niejednokrotnie w wypowiedziach 


cej wyeksportujemy naszego węgla 
tkanin, cukru, jaj itp., tym więcej 
bądziemy mogli kupić zagranicą su- 
rowców, maszyn i innych artykułów 


Holowniki Żeglugi Polskiej, 


datkową trudność etanowiłby tu fakt, 
że marchallowski program 
Europie ma na celu zmoaopolizowanie 
przemysłu stoczniowego przez kapita- 
listów amerykańskich, Zgodnie z tym 
założeniem eksport etali amerykań- 
skiej na potrzeby stoczni europejskich 
został ograniczony, a. wiele stoczni 
musiało wstrzymać pracę mimo dos- 
tatecznej ilości zamówień, W tych wa- 
rwnikach jedyną możliwością zrealizo- 
wania planu rozbudowy floty polskiej 


jest przystosowanie do tego zadanią 
stoczni krajowych, wyposażenie ich w 


konieczne do tego celu urządzenia, a 
przede wezystkim przygotowanie od- 
powiednio 
pracowniczych. 


Od chwili odzyskania niepodległoś- 


ci uczywiliśmy duży krok naprzód w 
zrealizowania tego psogra- | 


kierunku 


mu. Zdewastowane przez Niemców 


niezbędnych dla naszego przemysłu, | 


czy też artykułów  konsumcyjnych 
nie produkowanych w. kraju. , 
Ie eksportujemy? 


Wyniki pierwszego. kwartału roku 
bhieżącęgo pozwalają stwierdzić, „Że, 


tendencje naszej polityki gospodar" 


czej «znajdują urzeczywistnienie „w 
obrotach, które cyfrowo przedstawia 
ją się następująco: 


PRZEZ POLSKIE PORTY Przywóz Wywóz 

Na Wybrzeżu bawił przedstawiciel Przeciętna kwartalna 1937 — 59 miln. dol. 57 miln. dol. 
czechosiowackiego przemysu cu- I kwartał 1946 + SAM x r NERI M 
krowniczego dr. inż, Rudolf Kargil, ie” 1947 38.» „o 40  , A 
który w porozumieniu z polską orr I 1948 126: A AER OB ia on 
ganizacją eksportową, reprezento- Kwiecień, maj 1948 ję ok. BO 0. % 


. waną przez firmę „Polski Melas“ 
badał warunki wykorzystania pol- 
skich portów dla czeskiego ekspor- 
tu cukru. Dr. Kargil by! z przepro- 
wadzonych rozmów bardzo zadowo- 
lony i udał się na objazd większych 
cukrowni polskich celem  zapozna- 
nia się ze stanem technicznym i od- 
budową naszych zakładów wytwór- 
czych. 


* brak danych. 


Uderza bardzo silny wzrost w sto- 
sunku do okresu analogicznego ro- 
ku ubiegłego, który to rok rozpoczął 
się pod znakiem wyjątkowo nieko- 
rzystnyca warunków atmosferycz- 
nych (długotrwałe mrozy i wynikłe 
stąd zahamowanie ruchu w portach 
bałtyckich), Również jednak porów" 
nanie z okresem przedwojennym 
świadczy o pozytywnych wynikach 
naszej polityki eksportowej. War- 

W związku ze zbliżającym się je- |tość obrotów uległa niemal podwo- 
siennym okresem zasiewów, wzmo- jeniu. Oczywiście, wskutek spadku 
żony został znacznie import nawo- | wartości dolara, który miał miejsce 
zów sztucznych. W chwili obecnej 7jw ciągu ostatnich lat dziesięciu, nie 
> sake k polskicj marynarki han- (oznacza to, że masa towarowa, czyli 
dowej wraca do portów macierzy- tzw. wolumen handlu zagranicznego | 
sty wii z ładunkiem sztucznych nes wo |uległ podwojżeniu. 
zów. S5 „Katowice“ wyszedł dn. 22| Uwzględniając wzrost cen, można 
bm, z Antwerpii do Gdyn: 
kiem tómasyny, w ślad za nim po: 
dąża SS „Kraków“, w Gandawie ła- 
dują tomasynę na SS „Kutno“ Z 
przeznaczeniem do Szczecina . SS 
„Poznań“ dla Gdańska wzgl. Gdyni; 
spodziewany w Gandawie SS „Wil- 
no“ również załaduje tomasynę. 

Z fosfatami z Maroka wchodzi do f 


7 POLSKICH STATKÓW 
PRZYWOZI SZTUCZNE NAWOZY 


leie wynoszą około 70 proc. obrotów ; 
przedwojónnych. Niejeden czytelnik 
"może w tym miejscu zrobi grymas 


|ZSRR a RKA 
|Kraje demokracji ludowej SiD 
Kraje skand. į Finlandia 

W. Brytania i kraje POA R 


Gdańska wzgl. do Gdyni SS „BO- | nne 
rysaw', a SS „Bałtyk“. ładuje o- j I te n a 207 
becnie w porcie Bone, 

WYPRAWA DOŚWIADCZAŁNA Najbardziej 


4 RUTRÓW RYBACKICH 


Do Gdyni powróciły 4 kutry bio- 
rące udział w wyprawie doświad- 
czalnej na wodach  poiudniowej 
Szwecji i okolic Bornholmu, W cza- 
sie rejsu dokonano szeregu pró- 
bnych po'owów i ustalono korzy- 
stne łowisko na zachód od Bornhol- 
miu. Wyprawa, poza pewną ilością 
złowiońych śledzi i szprotów, do- 
starczyła również danych o sprzęcie, 
używanym na tamtych wodach 
przez rybaków duńskich. 


jest bezwątpienia wzrost 
krotny obrotów z państwami 


sześcio- 
de- 


albo zawarcia nowych umów handlo 
wych któr? zakończyły poprzedni 
stan bezumowny (Czechosłowacja), 
albo zawarcia umów na znacznie 
szerszych podstawach i przewidują- 


EKSPORT RYB 
DO CZECHOSŁOWACJI 


Oddział Morski Centrali Rybnej 
w Szczecinie zakończy. przygotowa- 
nia do rozpoczęcia eksprtu ryb 
mrożonych z rejonu Szczecina. 
Pierwszy transport ryb w ilości ok. 
40 tys. kg, odejdzie wkrótce z ch'o0- 
dni na wyspie Łasztowni do Czecho- 


Makler okrętowy 


telefon nocny: 


naw A NN m O 


s owacji, SZCZECIN, ul. Wielka 
Transport ten składa się z mrożc BIURA PORTOWE: Ustka, ul 
nych leszczy į będzie przewiezion; || 5108 ADRES 


w 4 wagonach — chłodniach. 


mokracji ludowej. Jest on wynikiem į 


GDAŃSK—Nowy Port, 
telefon: 421-77. 


rozczarowania. Jednak niesłusznie. 
Jest to osiągnięcie niemałe, biorąc 
pad uwagę stopień zniszczenia kra- 
ju i jeśli się porówna odpowiednie 
dane statystyczne niektórych kra- 
jów obcych. I tak naprzykład, wą. 
Biuletynu Statystycznego Biura Sta 
tystycznego Narodów  Zjednoczo- 
nych, wskaźnik wolumenu eksportu 
wynosił w końcu 1947 r. (1937 
100) dla Bułgarii — 54, dla. Węgier 
41, dla Czechosłowacji 
u|wyróżniają „się wysokim wskaźni- 
kiem kraje o niezniszczonym przez 
wojnę potencjale produkcyjnym. 


Dokad eksportujemy? 


Eksport polsk: uległ w I kwartale 


' okresu. roku ubiegłym ' poważnym 
jprzegrupowaniom pod względem, 


geograficznym. 

I kw 1948 i kw. 1947 
21,0 miln. dol. 21,6 miln. dol. 
20,2 y ~ A sy % 
28,30 t > JB 5 A 
3.933 % RACZ » 

T A LA 6,8 


» 


98,4 miln. dol. 39,5 miln. dol 


charakterystyczny cych znacznie szersze ramy obrotów. | 


(Jugosawia, strefa radziecka). 

Szybki rozwój stosunków handlo- 
wych z krajami demokracji ludo- 
aoi można zawdzięczać przede wszy 
stkim stabilizacji stosunków politycz ' 
[nych w tej części Europy oraz zbli- 
żeniu jakie nastąpiło między tymi! 
krajami w oparciu o wspólność ich 


KAZIMIERZ HICHEL 


SHIPBROKERS % CHARTERING AGENT 
BUNKER COAL SUPPLIER 


SZCZECIN — GDYNIA — GDAŃSK 


GDYNIA, Plac Kaszubski 1 m. 5. Tel. 46-59, 27-47, 


210-08, 523-38. s 
ul. Władysława IV 12-b 


6, tel. 25-34. 
Słowiańska 15, tel. 290. ? 
TELEGRAFICZNY: „HICH EL 


npomocy“ | miarów, 


wykwalifikowanych kadr 


49. Jedynie|Wy na rok 1948; 


stocznie rozpoczęły seryjną budowę 
kutrów rybackich į rudowęglowców. 


Są to wprawdzie jednostki aiewielkie, i 
jednak upłynie dość duży okres cza- | 


su do chwili kiedy zaspokoimy nasze | 


potrzeby na tym odciaku, a przy tym 


| 


pamiętać musimy, że budowa małych | 


i tanich jednostek jest szkołą dla za- 
trudnionych przy tym robotników į in- 
żynierów, którzy w ten sposób możą 
zdobyć doświadczenie niezbędne dla 
wielkich zadań stojących przed nimi. 
Poza tym, nawiązanie współpracy ze 
stoczaiami włoskim; umożliwi wysz- 
kolenie fachowych sił polskich. Z waż 
niejszych prac, realizowanych w kra- 
ju, wspomnieć należy o przystąpieniu 
do odbudowy fabryki maszyn okręto- 
wych -w Elblągu. 


. 
Wąskim gardłem w: realizacji 
naszego programu rozbudowy floty 


morskiej jest ogromny brak wyspecja- 
lizowanych w dziedzinie konstrukcji 
okrętowych inżynierów, Powiększenie 
Politechniki Gdańskiej do takich roz- 
by nie muciała ograniczać 
ilości miejsc dla młodzieży pragnącej 
|e kształcić w tym kierunku, jest na- 
kazem chwili. Bez gruntownego facho- 
wego przygotowania sił krajowych 
będziemy zdani na konieczność korzys 
tania z usług specjalistów obcych, 
usług niesłychanie kosztownych. 


Wielkość stojących przed nami za- 
dań cie powinna nas odstraszać od ich 
pokonywania į nie ma tego. aa celu 
przypominanie ich w dniu Święta Mo- 
rza. Potrafimy realizować zadania — 
zdawałoby się — niewykonalne, Pul- 
jsujące wytężoną pracą porty polskie, 
na miejscu zgliszcz i rumowisk eprzed 
lat kilku, 
zwycięstwa polskiego robotnika w po- 
kojowym wyścigu odbudowy. 


(mm) 


Rozwój polskiego el eksportu 
Dobry start w 1948 roku 


ideologii, ustrojów gospodarczych 
(zo:podirka pianowa) i celów poli- 
tycznych. 


Momenty te umożliwiają zawarcie 
w.e.o.oa.ch ulaów "państwowych 0 
współpracy gospodarczej, wymianie 
tbwarów itp” wi.rodzaju tych. które 
jużozóstały: zawarte przez Polskę ze 
Żwiązkiem 'Radzietkin, z*”Czecho- 
słowacją,. Jugosławią i Bułgarią. W 
ramach tych umów . postępująca 


| współpraca gospodarcza stworzy wa 


runk. dalszego rozwoju wymiany 
"między krajami” demokracji ludo- 
wej, zapewniając jednocześnie ma- 
ksymalne korzyści dla wszystkich 
partnerów tej wymiany. Wydaje się, 
że zagadnieniem, które powinno rów 
nież znaleźć realne rozwiązania w 
tej grupie krajów, byłaby sprawa 
przejścia od układów czysto bilate- 
valnych do wymiany multilateral- 
nej, odstępującej od sztywnej zasa- 
dy bilansowania obrotów ` towaro= 
Wych każdego kraju z każdym. 


Eksport do Związku Radzieckiego 
w roku bież. (I kwarta) utrzymy- 


Być może, że eksport ten byłby wyż 
szy, gdyby nie fakt zawarcia w o- 


często zmniejsza tempo obrotów. 
Lecz trzeba zauważyć, że cyfra eks- 
portu kwartalnego około 21 miln 
dol. osiągnięta w początkowym 


| Kwaria: e roku ratzej harmonizuje z 


sumą ustalonego plafonu rocznego 
|W wysckości około 100 miln. dol. 


z ładun- |przyjąć, że obecne obroty w ekspor- |b r. w stosunku do analogicznego | Eksport do krajów skandynaw- 


į Rich, stanow acych nautralny į tra- 
dycyjny rynek dla polskiego węgla, 
osiągnął wysoki poziom, mimo, że 
pierwszy kwartał w roku jest z re- 
iguły kwartałem niskiego stosunk>- 
„wo eksportu węgla. Procentowy u- 
dział krajów skandynawskich w eks 
porcie polskim jest obecnie przeszło 
dwukrotnie wyższy. niż w ostatnich 
latach przed wojną. 


| Wzrost eksportu do W. Brytanii i 
krajów zamorskich jest bardzo po- 
ądany ze względu na dopływ de- 
wiz. Głównie zwiększył się wywóz 
| do Anglii. Natomiast wywóz do kra- 
ij ów zamorskich aczkolwiek uległ 
,podwojeniu w stosunku do analo- 
,gicznego okresu roku ubiegłego, u- 
| trzymywał się na dość niskim jesz- 
62e poziomie około 2,5 miln. dol. 


„Inne ważniejsze rynki eksportowe 
to są — Austria, Francja, Belgia, 
Holandia. Szwajcaria i W ochy, Te 
ostatnie kraje są poważnymi dostaw 
¡câmi towarów inwestycyjnych dla 
naszego gospodarstwa. Dotychczas 
¡import ten rozwijał się dość powoli, 
|co nie pozostawało bez wpływu na 


tempo eksportu, ze względu na po- 
wstawanie zamrożeń. Wspólzależność 


„między importem inwestycyjnym i 
eksportem na te rynki pozwala spo- 
idziewać się, że zarówno dzięki ostat 
nio zawartym umowom na dostawy 


inwestycyjne (Włochy, Francja), jak 
z 


i zbliżaniu się terminów dostaw 
umów poprzednio zawartych, będą | 
istniały warunki dalszego rozv 
„polskiego eksportu, na te rynki, © 

(stp) 


-mm EO dea 0 Rb: a a 


| 


wykazują miezłomaą wolę. 


m/s „Lewant“, który obecnie znajduje się w Stambule. 


Walka ze 


spekulacją 


na rynku jajczarsko-mlieczarskim 


W Warszawie odbyło się pierwsze 
posiedzenie Rady Nadzorczej Centrali 
Spółdzielni:  Mieczansko- Jajczarskich. 
Posiedzenie otworzył w imieniu Na- 
czeliej Rady Spółdzielczej min. Gru- 
becki. 

Centrala zrzesza ponad 700 spół- 
dzielni ; 2 tysiące filii, posiada 827 
czynnych zakładów mleczarskich oraz 
około 3 tysiące zlewni, śmietanczarni 
i zbiormie jaj, W terenie pracuje 14 
Okręgowych Oddziałów  Mleczarsko- 
Jajczarekich oraz Eksportowa Zbior- 
nica Jaj i Drobiu w Gdyni, Do spół- 
dzielni mleczarskich należy ok. 300 
tysięcy członków, co stanowi 10 proc. 
ogółu rolników. 

Obecnie przed Centralą stoją poważ 


nc zadania: ueprzwnienie aparatu in. 
strukcyjaego, ueprawnienie sieci dys- 
trybucyjnej, usprawnienie transportu 
oraz uzupełnienie kadr pracowników 
spółdzielczych. ` 

W celu złamania spekulacji ną ryn- 
ku jajczarsko-mleczarskim Cetrala za- 
mierza rozszerzyć akcję skupu jaj, 
pobudować tuczarnie drobiu przy mle- 
czarniach, rzeźnie drobiu w ośrodkach 
okręgowych oraz zorganizować sieć 
własnych sklepów detalicznych. 

Prezydium Rady  ukonstytuowało 
się w składzie następującym: prezes 
— minister St Rapacki I wiceprezes 
minister B, Podedworny, II wicepre- 
zes inż, T. Nowienski, sekretarz Rady 
pos. K. Kurpiewski. 


Zwiększone dostawy pasz 
— to większe dostawy mleka 


W związku ze zniesioną - ostatnio 


"W maju "br. mleczarnie spółdziel- 


reslamentacją, znacznie wzrósł popyt | cze w całym kraju otrzymały 68 mila. 
na pasze treściwe, przekazane do dys- | litrów .mleka, czyli o 172 proc. więcej 
pozycji Centrali Spółdzielni Mleczar- į aiż przed rokiem. 


sko-Jajczarekich. i 
Ogrzaiczenia w nabywaniu pasz 
treściwych zniesione zostały: na okres 
do dnia 1 listopada. Dostawcy mleka 
otrzymują pasze treściwe ma zamó- 
wienie za pośrednictwem mleczarni i 
oddziałów mleczarsko = jajczarskich. 
Miesięcznie rozdziela się obecnie ok. 
10 tys. ton otrąb między dostawców 


mleka. 

Stała dostawa pasz” wpłynęła do- 
datnio na wzrost dostaw mleka do 
mleczarni. Dostawy te wynoszą obec- 
nie 17 proc. ogólnej produkcji w sto- 
sumkti do 12,5-proc, w roku ub. 

Stosowane w okresie zimowym .pre- 
miowańie „dostawców ' mleka: paszami | . 


| treściwymi pozwoliło na bardz: ra- 


—— 


— >, „>„>>—>--——---——Ń.2.22--„,. 


„cjonalne żywienie krów j dało w re- 
'zultacie zahamowanie spadku dostaw 
mieka, zwykle obserwowanego w tym 
okresie. W okresie akcji premiowania 
dostaw, t.j A od-daia 1 listopada ub. ro- 
ku do maja ba, rozprowadzono 
wśród Adoiaów 90 tys. ton otrąb, 6 
tys. ton makudhu, 160 496. ton słomy 
oraz 1,5 tys, ton siana. 


Zawarte „ostatnio Bodlędzy Centralą 
Spółdzielaj Mleczarsko . Jajczarskich 


umowy ma dostawę pasz, z Państwo- , 


wymi Zakładami Zbożowymi oraz na 
zakup całej produkcji makuchu ze 
Zjedaoczeniem Przemysłu Olejarskie- 
go, pozwolą również i w tym roku w 
okresie zimowym na racjonalną dosta- 
wę pasz, które będzie mógł nabyć każ 
dy dostawca proporcjonalaie do ilości 
dostarczonego mleka. 


Zapasy maglzynońe Central; Spół- 
dzielni Jajczareko-Mleczarskich prze- 
widywane ` 'są na 20 tys, ton makuchu 
oraz ok. 200. tye. ton otrąb. 


wania pasz 'treściwych, podniesienia 
higieny, żywienia :krów oraz wzrostu 
dostaw mleka, Centrala Spółdz. Mle- 


czarsko-Jajczarskich stworzyła w nie- | 


których ośrodkach | „poradnie żywie- ` 
niowe' przy qe eka 3 Poradnie 
takie w miarę udanych prób będą 
ipn przy wszystkich WODNY 
nia ; 


Nowe pókdpoł i BEA 


robotników Wrocławia i Sosnowca 
terenie zakładów podległych | i i 


Na 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Metalowego szeroko rozwiją się akcja 
wprowadzania do produkcji nowych 


wał się na poziomie roku ubiegłego. | |oomyyiew i wynalazków  pracowni- 


| czych. Na terenie wszystkich zakła- 
dów znajdują się skrzynki. pomysłów, 


kresie sprawozdawczym, nowej umo |do których wynalazcy składają swoje 
okres negocjacji | projekty, kwalifikowane później przez 


Specjalaą Komisję i stosowane w 
praktyce. Realizacja tych pomysłów 
przynosi wielomilionowe oszcz 
produkcji, zaś projektodawcy 
mują poważne premie. 


Ostatnio majster Państwowej Fabry | darcza, 
ki Pomp we Wrocławiu Kazimierz So- | 


kołoweki otrzymał premię w kwocie 


pracownicy Sosnowieckiej - Kotlarni 
Wyrobów  Miedzianych i Metalowych 
opracowali ; wykonali odźezakii, us- 
prawniające prace przy remoncie kos 
tłów parowych. Usprawnienie to przy- 
niosło oszczędność w wysokości ok. 
52 tys. zł., ‘Obaj projektodawcy otrzy- 
mali nagrody ężne. 


j Eksport węgla polskiego 
otrzy- wa: Argentyny 


Jak donosi francuska prasa gospo- 
podjęte zostały ż incjatywy. 
Argentyny pertraktacje o import pol- 
skiego węgla. Równocześnie ze strony 


Toodo,” 4 


4 
Ns 


A "54 


w celu rożpowszechnienia zm 


X 


30.000 zł, za skonstruowanie docieracz | polskiej zostały weżczęte badania nad i 


ki mechanicznej. Nowy system docie: 
raczki zwiększy wydatnie ' szybkość 
produkcji. Obecnie sposobem mecha- 
nicznym można w ciągu EAT. wy- 
konać 32 komplety, podczas gdy daw- 
niej ilość wahałą się w granicach ok. 
10 kompl, Uzyskana oszczędeość rocz- 
na dla produkcji z tego tytułu wyno- 
sj ok. 140 tys zł, 

lażynierowie Waje Zdzisław į Czaj- 
kowski Lech, pracownicy fabrykj mā- 
szyn włókienniczych w Dzierżoniowie 
opracowali system taśmowy przy mom 
tażu krosien, produkowanych w tej fa- 
bryce. W związku z tym usprawnmie- 
niem zakład uzyskał roczną oszczęd- 
ność w kwocie 750 tys. zł. 

zdeka kotlarski Manka Stefan 
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Maklerzy okrętowi. 


NAVIGATOR 


POLSKIE TOWARZYSTWO Ż. GLUGOWE 
Sp. zZ 0. 0. l 
GDYNIA 


SZCZECIN | K 


Agenci frachtow L 
regularne. Prz. mu & adunki na konos ameniy 
Trporadnis dp wszystkich R, ś wiata. 


możliwością - rozszerzenia importu ar- 


| gentyńskiego na południową półkulę. 


Podjęcie eksportu polskiego węgla 
ma doniosłe znaczenie dla powiększe- 
nia naszego międzynarodowego ryaku 
zbytu, skrępowanego przed wojną 
nielojalną konkurencją angielską, któ: 
ra spowodowała. związek przedsię- 
biorstw ubezpieczeniowych do uznania 
polekiego węgla jako niebezpiecznego 
i nienadającego się do przewozu przez 
strefę tropikalną. Prowadzone przez 
polski przemysł węglowy badania wy- 
kazały, że zastrzeżenie to było ` rze- 
czowo mieuzasadńione į stanowiło jc- 
dynie skutek akcji angielskich prze- 
mysłowców, . górniczych, pragnących 
(SAP) 


pozbyć się „konkurencji. 
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Str. 6 — ROBOTNIK RSE ZEE Nr. 177 
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Wyglenda zwyciężył 
w VI etąpie wyścigu 


Miliardowe straty gospodarki polskiej 
spowodowała administracja niemiecka 


j x wn O Z Z AA Z Zn 
Zeznania biegłego rzeczoznawcy ! Na zaprzeczenie ze strony Sieberta, nącego Z ziemi zabierana jest w SpO-| WROCŁAW (tel. wł). — Szósty | 107,17,07, IV — Polska III 108,834,20, 
> sędzia Zembaty prosi o odczyianię do-|gób sprzeczny z przepisami prawa| etap Tour de Pologne Poznań —|V — Czechos'owacja 109,35,33. 
uw 10 dniu procesu Buehlera kumentu, będącego sprawozdaniem | międzynarodowego o okupacji na cele| wyyocjaw mimo zupełnie dobrych | Klasyfikacja klubowa 


starosty o sytuacji w powiecie Kra-| miemieckie, Rolnictwo ucierpiało w 35 
Dalsi świadkowie obrony, byli podwładni Buchlera: | ków — Wieś, z którego wynika, że w; procentach, a dokonane oszacowania 
Friedrich Siebert, Al. Retz i b. gubernator Krakowa, dniu 8 lipca 1940 r. rozstrzelano w| wykazały, że suma strat wynosi 11 
Burgsdort usiłowali w swych niejasnych i pełnych sprze- | Myślenicach 32 osoby, w tym 10-ciu| miliardów według przedwojennego pa- 
czności zeznaniach bronić oskarżonego, dowodząc jego | zakładników. . jfytetu. Szkody, wyrządzone w lasach, 
„przychylnego* rzekomo sto sunku do Polaków, | Na szereg dalszych pytań, zadawa- a» się na 3,5 tiia : 
W ciągu rozprawy popołudniowej zeznawał biegły: | cych „przez Trybunał, Świadęk se kt siatą „aiw A 

J Osiecki, który omówił szczegółowo kolosalne straty, aa WARE, 100. MADA TE Jej A ZAZNA: widno O DB 
erzy iecki, Który O goło! M | świadomością. 6żczycielskiego, zwłaszcza w związku 
jakie poniosła Polska pod rządami niemieckimi zarówno | w dalszym ciągu zeznają Świadko-|z akcją ewakuacyjną. Całe zeepoły 
w dziedzinie gospodarczej jak i w materiale ludzkim. Pol- „wie obrony — Aleksander Retz, byly| maszyn z różnych dziedzin przemysłu, 
ski majatek narodowy zmni ejszył się na skutek gospodar- ' radca ministerialny rządu GQ oraz wywożome były systematycznie do Nie łańcucha. W chwiię po tym kierow- 
ki niemieckiej o 62 miliardy złotych. „Kurt von Burgsdorf, byly gubernator SLE wn BrE sag nik drużyny szwedzkiej Karlson re-| Ubiegła niedziela było poświęcona 
WZ. a E IN A Krakowa — obaj przyprowadzeni zj Wartosc wywiezionycoa maszyn prže" | zygnuje z dalszej jazdy i wsiada dol próbie sżybkości górskiej - 
Po zeznaniu Rysżarda Jędraca, akcj, ad poaa i | więftetia. eż kraczą 2 miliardy zł, co ctanowi poło owe Na 30 Hain w Kościa-j stansie 12 t a okotsówe pan 
"ry nic nowego nie wnosi do-sprawy,| Sędzią Zembaty zapytuje świadka, | Siwierdzają oni, że na posiedzeniach | ** ogólnych strat w dziedzinie prze- nie-wpada grupa. trz$dziesu kilku | Góry: Na pletwózym s 8 zAkiętów 


przed Trybunałem staje Frydrych | czysdo rąk Buehlera dochodziły spra-; -zadu Buehler miał być rzekomo mało mysłu. 4 A aie kola afis ; 
W.lhe!m Siebert, przyprowadzony z| wozdania terenowe starostów oraz czy. ie y | Wyrządzone Polsce w dziedzinie kolarzy. Pierwszym jest Nowoczek, | uległ wypadkowi inż. Loth, rozbija* 


szos był kompletnym kontrastem w po 6-etapach: Z 
stosunku do poprzedniego. Tempo IL ZZK Warszawa, 11,11,45. ft— 
od początku bardzo słabe poniżej 30 Partyzant Łódź 71,39,46, „II Ad Cho* 
km. na godzinę, Z Poznania wystar- rzów 72,08,56. z 

towalo 41 zawodników. Po wczoraj- tar: ką! (Ka-St.), 
szych obrażeniach wycofał się m. 
in. kierownik pierwszej drużyny 
polskiej Kapiak. Tuż za miastem| Próba szybkości 
odbył się o godz. 10.50 start ostry j 

Na pierwszych 30 klm zostaje w|la etapie 


tyi ński, Ór defekt s 
tyje Targoński, który ma defekti raidu samochodowego 


o mA 


eee e e a a 


ktywn h i t t ski, | j AWD i ji. 

w'ęzienia, Świadek był kierownik'em;w sprawozdaniach tych była mowa o kła oeżć handlu szkody, wyrażają się ogólną Wojeik, Raeżnicki | A TTET wyniki pe anten © morski 
wydziału spraw wewnętrznych w GG.! rozstrzeliwaniu zakładników? Rzód GG sumą przeszło 4 miliardów zł. i ; f są następujące: A as 1) Hodel 
ps: więdział 5 zbradńiaak © -miiande stsat Za Kościanem tempo znowu słab- | CSR) na kate 11.56: kat. HE —ś 1) 

B d . i li > - b W związku | zdania świadka, j adj, śe R t k mi mamę | p Phi e Ea PRERE wood ży 04 

ia hi z ; ' alsze straty powstały w wyniku : ob j A 8| III — 1) Postawka ( Polska) na 

€ ziemy mie u ięcej utów zmierzającym do wykazania, że Bue- | działalności admianistracyjaej Niem-| Tak, że z zespołu węgierskiego 20- | Lancii 11.58; kat. IV — 1) Amo 


ców ma wszystkich odcinłiach życia|j Staje tylko Madi, który bardzo 
zbiorowego. Równocześnie dotknięte dzielnie ciągnie na czele. Drugi na 
` a i N zostało gospodaretwo domowe milo. | trasie lotny punkt w Lesznie wy- 
wiany wykonał plan półroczny. Wy: | Sójka, zatrudałony przy sztancowaniu | hjer gorąco poleca swolm podwladnym | nów przeciętnych ludzi, Z wielkich | grywa Pietraszewski przed Grzela- 
produkowamo 3.484.500 par obuwia, co | kruponu aa podeszwy, Uzyskuje oa| współpracę w dochodzeniach policyj-|połąci kraju ludność wysiedlono. Lud, kiem. 2 kim. za Lesznem wycofuje 
stanowi 100.1 proc. planu. : zaledwie 21,8 proc. odpadu tego-ceń" | rych. Następne zarządzenie oskarżo- |ność żydowska straciła w wyniku! 5'€ mocno pot uczony na wczoraj- 
Do wyczynu tego przyczyniło o Fi surowca, podczas, gdy dotych: | nego, odczytane przez sędz'ego Zem: | ustawodawstwa hitlerowskiego całe|3zym etapie Salyga. 
wepółzawodyictwo pracy wśród załóg | czas najniższy odsetek odpadków batego, zawiera polecenie użycia poli: swoje mienie. Przedmiotem epecjalnie i: " 
det :sżych h zakt R” „nosił 25 1 dniósł daj i A 3 i Trzeci lotny finisz wygrywa Grze 
najwięl:czych trzech za adów produ- | wynos ıt proc. i podniósł wydaj:j cej; porządkowej do zwalczania pol:| wyralinowariego rabunku stały się de- | jap przed Rzeźnickim. Zeszłoroczny 
. kwjących obuwie: w Otmęcie, Rado- |ność pracy do 123,0. pros. Natomiast | kiego ruchu oporu. wizy, kosztowności, a przede wezyst- zwycięzca Tour de Pologne Grzelak 
miu i Chełniku, zatrudniających ra-| Józefa Zając wykonała normę w 153,4 | Sędzia Zembaty odczytuje również kim złoto. Aska ide] i si i 
d 6 tys. wnikó proc. Ogólaa wydajność na jedmą To-| sazna- i | Kenk ; i j „|. amie widelec, wali się na bruk 

zem pona ys. praco ów, g ydaj jedmą | rozporządzenie Buehlera z dnia 18.5 omkludująe, biegły Osiecki stwier” | ua 1 ; 
lulci: dał À 6d! boto-żodzi iekży? wdguiaki porzą 4 (EO i „|Cciężko pot'uczony. zostaje zabrany 
A ztdęzjdikecst zawodnictwa wer is W A pea”: ać gkszyla celę ZK! | 1049 r, wprowadzające dia wszystkich | dził, że straty majątkowe ludności poli do ganitarki. Zwycięzcą czwartego 
zcbolriików cezewekich jest fabryka | współzawedmiciwu o 11 proc. Polep- mieszkańców Generalnej Gubernii o.jS%iej i żydowskiej wyniosły ogółem lotnego finiszu p Trzebnicy jest 
Bukowski. Na pagórkowatym tere- 


obuwia w Chełmku. Na honorowej |szyła cię również jakość obuwia, cze- bowiązek świadczenia uslug w obrę: ponad pół miliarda zł. Produkcja 1 
bie i poza obrębem QG, Niestawien. | "Sługi świadczone przez Polaków na| nig przed Wrocławiem zaczyna się 


tablicy wideieją tu nazwiska 20 przo:| fo dowodem jest zredukowanie ilości 
downików pracy, którzy w mieciącu| wadliwych par o 50 proc. w porów: | wietwo do pracy, lub uchylanie się gro ZOK „PASIE wartość | rozróbka”, Na ulicach miasta pro- 
z: karą ciężkiego więzienia, PACC CI buje ucieczki Napierała, którą czo- 


Współzawodaictwo fabryk obuwia > pęd e to lg z policją, sę- 
; „|dzia Zembaty odczytuje zarządzenie 0- 
Najlepszymi dotychczas 6a: A slkarżonego z r. 1944, w którym Bue- 


(Polska) na Citroenie 10.47; kat. V 
— 1) Kouchut (CSR) na Tatrze 
11.48. 

Jedyny pozostały w kat. VI Sus 
charda (Polska) na Jaguarze uzy» 
skał czas 11.04. 


Do dnia 10 czerwca przemysł obu- 


Porażki koszykarzy 


na igrzyskach 
bałkańskich 


Poza wygraną z Albanią która 
okazala się najsłabszą drużyną w 
turnieju, polscy koszykarze i koszy 
karki przegrali wszystkie swoje 
spotkania. Wyniki panów: Polska— 
Rumunia 27:43, Polska — Węgry 
24:31, Polska — CSR 19:50, Polska 
— Albania 68:16, Polska — Buł- 
garia 31:37. 

Wyniki pań: Polska — Rumunia 
18:34, Polska — CSR 10.41, Polska 


maju: przekroczyli normę oraz uzyska- nacių z poprzednim okresem. Plan na 
i najwizliczą oezczędność materiału, m-c maj wykonała fabryka w 128 proc. i balni betanci jąt- Ą À; 
4 IENASI zędncé ŻE y p i Biorąc globalnie substancja majat- lówka szybko likwiduje. Wieloty- 
kowa Narodu Polskiego została zmniej! h i 
pp rp i sięczną publiczność zebrana na tra- 
sżoma przez okupanta o 62 miliardy ) i i A 
złotych sie depinguje kolarzy, którzy za- 
Na zakończenie biegły omówił krót- | 7754 śmiezować, Na. stadion wpa 


k rat N ASG, „.| da grupa 6 kolarzy. Pierwszym jest 
głowy 1: arodu- zyc W, a Wyglenda, w czasie 6.00,35. 


Na zakończenie sesji prokuratorzy 
Cyprian i Sawicki zgłosił, w związku 
p O Ą š j ż zeznaniami wszystkich Świadków o- 

ZZR 1 administrac'a kolejowa brony, szereg nowych dokumentów, ż 


których wynika, że rząd GG dokładnie 


cbradują nad współzawodnictwem |vyi iniormowany o wszystkim, co sę 


(dzialo w terenie i że wiadomości te dziach, wynoszące około 6 milionów | paimen ei 
Pod haslem „przez  współzawod- | przemysłu w Polsce, Przy tym pod“ prze i i | ada. 0: |Klęsyfikacia i i i 
metwo pracy dó poprawy bytu i od-; kreślić należy, że zwiększenie AR iata din JED nk pzy | Biegły oświadczył, że z wyliczo- , Klasyfikacja indywidualna Niepowodzenia 


i . £ >, i 7Ę. . 
budowy PKP" odbyla się wczoraj W | dajności nie może następować w żad| Na rozprawie popołudniowej we- e LAC arah ork) a chowie 


Warszawie kcalerencja przedstaw- | nym wypadku przez dodatkowe obcią-|. 3 i ; R 3 i 
RE P A i i Wał V., zwany zostaje ponownie świadek | stał dł dwalen 1) Wyglenda 6,00,35. 2) Olszewski 
cel: Okręg. Dyrekcji PKP, przewod-| zenie pracowników Podstaw: 51. 7 : i K i stały według przedwojennego paryte- i 

ay Ra A a Aria Szk t] ky Unia es Sc ętd, Pon akai paka o”: zadaje | to złotego, i Eight 3i zdro ej WODA 
czołowych działaczy na polu współ- iików, stosowanie” no h"Wysataz i PY anie, czy starał się o to, by polską Ww dalszym ciągu rozprawy sędzia | tzeźnicki, 5) rzesiński, 6) ojei 
ząĘcda ctwa pracy Na komierencję | ków oszczę Iność aktów laid a a 0 AOM prera NERA P, AA: tow gy A A a AAA AEAN 
b Sur . | "Ww, 4 GMIOŚĆ, 


= przybyli przedstawiciele Minister- | dyscyplina pracy. 
7 stwa Komun kacji z dyr. tow. Bana- | 
siem na czele, oraz z ramienia partii 


wioślarzy w Szwecji 


Z powodu bardzo słabego sprzętu, 
jakiego dostarczyli naszym wiośla= 
rzóm gospodarze, oraz fatalnych 
warunków atmosferycznych, wio= 
ślarze polscy nie odegrali żadnej 
roli na międzynarodowych regatach 
w Mahult. Mimo niesprzyjającyca 
warunków, nasi zawodnicy walczyli 


SETAA Zembaty, użupełniając materiał dowo 
punktualność i | dek w długim i mętnym wywądzie, do- dowy odczytał szereg rozporządzeń 
PH y „„ | chodzi ostatecznie do wn'osku. iż rze- | oskarżonego. Na ezczególaą uwatę za- 

CAPTE peca jest dziś komo tendencją oskarżonego była |eługuje dokument traktujący o zawie- 
znalezienie właściwych form organi: | chęć chrony Polaków. szeniu postępowania karnego wobec 


ex aequo z jednakowym czasem 
6,00,38, 


Klasyfikacja indywidualna 


politycznych — ttow, Gumiński i) zscyjnych dlą ruchu  współzawod- Żydó j ; RE i 

pi : $ ydów. po -ciu etapach: ambitnie „przegrywając o sekundy 

_ Kacamarewiće. Tematem obrad było |mictwa pracy, przez stworzenie Ko- Straty gospodarki. polskiej Na tym przewodniczący przerwał do kr uff wyposażonych i przy* 
rozszerzenie puñu  wpólzawodnie- | mitetów.„„Współzawodnictwa przy WW SAR. ; 


gotowanych;do wyścigów ekip Danii 


" twa, usprawiienie organzacji , tego | tzw, j -howych. Ne ona: Biegly Jerzy Osiecki. ołaty ce- ' SEZACY ; saitas 7 e 
S twa, USpra wite ganzacj go | tzw, sekcjach fachowych. Nałeży:'na gly Jerzy powołatty godz. 10 rano. 35,14,20, 3) Pietraszewski i Szwecji. Polacy zajęli trzecie i 


„ ruchu i usunięcie istniejących nie-| wiązać Ścisłą współpracę w tej dzie-|lem złożenia zeznań na temat strat 35,33,53, 4) Rydmark — 85,43,50;; 5) 


S doc gnięć. dzinie między ZZK i administracją | poniesionych przez Polskę w dziedzi- Mira n Medi -— 25.40.51, 6) Veverka — czwarte miejsca. 
Ko zo zagt! gia Genra: kolejową. rie gospodarczej wskutek okupacji, Letnie kursy 35,50,36;; 7) Stolarczyk — 35,55,38, 
-ny ZZK, tow. Cieślik. tychczago- f % stwierdza na wstępie, że rzeczywi- 7 : 8) Rzeźnicki — 35,57,27, 9) W:dewal | PGMinału Wimbledonu 
we osiągnięcia we  współzawodnic-| Po referacie tow. Pietrzyka złoży-|stość znacznie przekracza posiadane | ST PU Wyszkolenia — 355745; 10) Napiera'a — 36,04,18, "asy szyje 
= twie pracy ı zadania na najbliższą, li sprawozdanie przedstaw ciele | przez nas dane i wyliczenia. Morskiego LONDYN (SAP). — Ćwierćfinałó- 


we spotkania turnieju tenisowego 
w Wimbledonie w grze pojedyńczej 
mężczyzn przyniosły następujące wy 
niki: Falkenburg (St. Z.) — Berge= 
lin (Szwecja) 6:4, 6:2, 3:6 i 6:4; Ame 


Klasyfikacja drużynowa 


| przyszłość scharakteryzował wice- | poszczególnych dyrekcji i ZZK, W| Na odcinku rolnictwa, po krótkó-| GDYNIA, —- Rozpoczął się już 
na VI etapie: 


prezes Zarządu  Otównego ZZK.| czasie obrad  popołudiyyowych wy: |trwałym okresie względnej troski o|pierwszy turnus letnich kursów pra 
_ tów. Pietrzyk. S.wierdził on, że ko- wiązała się ożywiona dyskusją nad | wydajność ziemi, wzrasta nasilenie icy morskiej, organizowanych przez 
leje muszą podążyć za rozwojem| referatem i sprawozdaniami. (Ks.). !strat. Przeważna część dochodu, pły-|Państwowe Centrum Wychowania 
i = Morskiego. Kursy te, przeznaczone 


I — Polska I 18,01,49, II — Polska 
III 18,01,49; III Szwecja 18,01,52, 


rozgwawę do środy, tj. do dnia 30 1). Wójcik, 35,12,29, 2) Wrzesiński 


p » Ą 5 ze- 7 Mulloy — Mottram (An 
i dla ogółu młodzieży męskiej, wyka: | IV — Polska II 18,02,05, V — Cze- |rykamin Mulloy = i; 
; liudaoe zainteresowanie do Ej ia chosłowacja 18,23,18. glia) 6:2, 1:6, 7:5 1 Ah gresiti 
ha; i AAP Š a i MOrzu, przewidują następujące za- Klas fikacia droj mowa SAR a E 6:1 j gó” "sx 
4 | SR . : P ; ac! sy ac TUZ +, 1:9, U. l k 
"<> A Dnia 23 czerwca 1948 roku zmarł w Poznaniu |igeia praktyczne: wiczenia w wio: | Klasyfikacj en ET both — Amerykanin Brown 4:6, 
BE słowaniu, pomoc robotnikom na sto, po VI etapach: 6:3 4:6, 6:1 i 67. W półfinałach 
| WŁADYSŁAW SWORNOWSKI [Epaitu tms] goran onn g rlash ts eanit oran 
| rybakami orz gruntowne zwiedza, | Sa TE 1074307, II — Szwecjai Falkenburg z Mulloy'em. l 
; zia : Poseł na Sejm Ustawodawczy nie portu i kilku statków, Każdy 
CZEŚĆ EGO P I turnus będzie trwał 2 lub 3 tygo- Ń s 
J AMIĘCI e O 0Z łaa tani, Zjednoczeni 
e oczn sezonie przewi- s 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego zianych jest 10 turnusów, które || Ng. Je] Ub : A M kich 
odbędą się w poszczególnych ośrod a erzy ezpieczen OTSKIC 
> kach POWM w Gdyni, Łebie, Dar- zj i M 
|łowie, Dziwnowie i Szczecinie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
naraz r 1 mase namn: > śp . 
GRYF" United Insurance Brokers LTD 
„GR | 
POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA NA BAŁTYKU 1 0 R $ KA 6 F NIRALA GDYNIA, ul. 10 LUTEGO nr 18. Tei, 17-17, 17-27, 22-17, 23-24. 
SZCZECIN=GDYNIA—GDANSK GDAŃSK — WARSZAWA — KATOWICE 
KOMUNIKACJA  PASAŻERSKA 
I TOWAROWA | 
PRZEJAZDY TURYSTYCZNE ? ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU MAZURSKIEGO . 
s Centrala: Szczecin, Zygmunta w Olsztynie 
Starego 5, tel, 29-09, Skrót telegraficzny „CENTROMOR* E OJEJ EN 07 TY |; OE 
Oddział: Gdynia, Dworzec Mor- 
ź Gimnazjum Przemysłu Energetycznego w Elblągu. 
ski, tel, 22-68, Centrala : Warszawa, Filtrowa 57 Podania wraz z odpisami świadectw należy przesyłać do Biura Per- 
ś sonalnego Elektrowni w Elbiągu, ul. 3-g0 Maja 68. 
Oddziały : Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 5 Warunki do omówienia. Możliwości mieszkaniowe. 
o K Ł y ' tel. 31-767, 31-776 
OLSKO - BA YCKA| Szczecin, Xalo 
olska 58 t i. zg C4 2 
peep ei. 31-85 Żądcać w księgarniach: 
A G E N c J A O K R ĘT O WA „WIELORYBY i WIELONYRNICTWO* — J. Teresińskiego 
sk; e wdw j zaopatruje: j Cena zł 420.— 
półka z ograniczoną ođpowiedzialnością i 6 AG: i „KONSERWACJA i PRZELWORSCWO RYB“ — Dr W. Cięglewicza 
MAKLERZY OKRĘTOWI — AGENCI FRACHTOWI. nsłyfucje podległe Ministerstwu Żeglugi ; Cena zł 600.— 
ę DOSTAWA BUNKRU Najnowsze Wydawnictwa MORSKIEGO INSTYTUTU RYBACKIEGO 
7 e h ; | W przygotowaniu drugie wydanie: 
CENTRALA i w artykuły: „ICHTIOLOGIA STOSOWANA“ — W, Moeisnera. 
r ( p 1 . . A POZNASZ MORZE PRZEZ KSIĄŻKI 5177 
_ | GDANSK - WRZESZCZ, u', Grunwaldzka 58 włókiennicze, skórzane, chemiczne 
x i Telefon: USTKA 287 | kt t h e . 
ZE SZCZECIN 3272 elektrotechniczne, papiernicze Zarząd Miejski w Lesku, woj. Rzeszów, sprzeda w drodze publicz- 
wę GDYNIA 15-31, 30-34 nego przetargu ofertowego generator prądu trójfazowego firmy GANZ 
SĘ: GDAŃSK 416-11, 420-53, 420-54 poszu k uj e: i h 
ż c Adres telegr. POLBAL > GB-19, 40 KWA, 1000 obr., 32 KW, 230/400 V i 100/58 A, 50 okr./min. 
Fi orii Źróde! dostaw wszelkich artykułów | wraz ze wzbudnicą EB-6, 74 V i 19 A, znajdujący się w ruchu, w stanie 
KE GDAŃSK , dobrym. Generator oglądać można na miejscu w Lesku, oferty należy 
SZCZECIN RAA, Oferty na dostawy wnosić do 15 lipca br, twarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10. 
j y =p DARŁOWO y hg M Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo przeprowadzenia przetargu ustne- 
KOŁOBRZEG kierować do Centrali W Warszawię go między oferentami, unieważnienia ofert bez podania przyczyny i bet 
k i odszkodowania, 5236 


Nr. 177 


ŻYCIE PARTII 


Komunikat WK 


Dn. 27.V1.48 r. na zebraniu War-, 
szawskiej Wojewódzkiej Rady PPS 
dokonano reorganizacji Prezydium 
Rady PPS oraz Komitetu Wojewódz 
kiego. 

Na przewodniczącego WK - PPS 
wybrano *jednogłośnie 


PPS Warszawa 


nowskiego Feliksa oraz na wice- 
przewodniczącego tow, Matuszew- 
skiego Stefana, 

Do Prezydium Rady Wojewódzkiej 
FPS na miejsce tow. Tomaszewskiej 
Agnieszki został powołany tow, Wy- 


tow. Bara- |sokiński Stanisław. 


ZEBRANIA 


| GWO 

Sekcja Kobiet PPS i Wydział Kobiecy 
PPR Dzieinicy Ochota zawiadamia, iż w 
dniu 29 czerwca r.b, o godz. 9,50 odbe- 
dzie się w sali Stacji Filirów (Koszyko- 
wa 81) wspólne zebranię wszystkich Cczłon- 
kiń Partii. Fo referacie politycznym od- 
będzie się część artystyczna. Obecność 
wy dwich Towarzyszek obowiązkowa. 

środę dnia $U czerwca w lokalu 

Dzięlnicy odbędzie się zebranie Kół te» 
reqowych Północ i Południe z referatem. 

W czwartek dnia 1 lipca o godz, 16,20 
odbędzie się odprawa przewodniczących, 
sekretarzy i skarbników Kół należących 
do Dzielnicy. 
m ODPRAWA 
w ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 

i SEKRETARZY A 3 

Termin Odprawy przewodniczących i 
sekretarzy koł, wchodzących w skład b. 
Dzielnicy Międzyminisuerialnej został 
przesunięty na dzień 1 lipca br. g. 16,30 
Wi DZIELNICA SRÓDMIEŚCIE 

Dnia 80 bm. (środa), godz. 16,80 w lo- 
kaiu Dzielnicy PPS śródmieście (Moko- 
towska 51/53), odbędzie się pos.cdzenie 
Dzieitnicowej Rady PPS Średmieście, na 
którym sekrziarz CKW PPS tow, Ta- 
deusz Ćwik wygiosi referat pt. „Jedność 
organiczna kiasy robotniczej w świetle 
h.s.orycznym''. 

Na zebranie winni przybyć członkowie 


wszystkich Kół należących do Dzielnicy 


śródmieście, 


mi STOŁECZNĄ 
SZKOŁA PARTYJNA 

Stołeczna Szkolą Partyjna PPS komu- 
nikuje, że w dmu 29 czerwcą br, o godz. 
15 w sali SK PPS, Mokotowska 24, DI p, 
odbędzie się uroczyste zakończenie mło- 
dziesowego wieczorowego kursu Bzkoły 
partyjnej JII stopnia. 


mi DZIELNICA POWIŚLE 

Komitet Dzielnicowy PPS Powiśle 
wzywa skarbnisów wszystkich Komitetów 
aeasiadowych i xiół, naieżących do Dziel- 
uicy kowiśje o zgioszenie g.ę u skarbni- 
a Dzieinicy (lamka 18) w godz, od 
—19 po odbiór cegiełek za m, lipiec, 
być odebrane w terminie 
osobistą odpowiedzią!- 


16 
Cegieiki winny 
do l.vil br. pod 


| nością skarbników Kół j Konunietów Za- 


kiądowych. 
Wi DZIELNICA OCHOTA 
Dnia 30 bm. o godz. 18 ną Dzielnicy 
Ochoia, Niemcewiczą 9, odbędzie się zę- 
branie parcyjne. lieferat na temat polis 
tyczny wygiosi tów. Ziel ński. Obecność 
obowiązkowa. $ 
Dnia $0 bm. o godz. 15,30 w Central- 
nym 4arządzie Precmysiu  braewnego, 
Al. Niepod.eglości 188, odbędzie się ze- 
branie międzypariyjne. Referat na temat 
polityczny wygiosi tow, Kobyiecki, Obec- 


Rady oraz przewoduiczący i sekretarze ność obowiązzowa. 


Mieszkania muszą się znaleźć 
Na eży oczekiwać surowych zarządzeń 


Stanow.sko, jakie zajęły zarządy 
gm.iiue miejscowości ponwdsszawsk ch 
wobec propozycji przyjęca z Warsza» 
wy rodzin z zagrożonych domów, zą- 
kiawa na kpiny. Najjaskrawiej fakt 


ten wysiąjił w rejonie lewob:zezuym,, celego ciężaru w postaci dosiarczen'A gzjeż szkolną kierowano do trzech 


gdzie n.e zgłoszono ani jednej izby!) 
Przesłano natomiast Resoriow, Mie- 


ciele willi w Podkowe Leśnej czyj 
Konsiancne próbowali węc upiec| 


dniach należy się spodziewać, rady” 
kalnych zarządzeń, które uiewątpiwie 


| wykryją zakouspirowane mieszkania, 


Chcielibyśmy również podkreślić, że 


dostatecznej (jednak dość znacznej) 


| ilości mieszkań zasiępczych ne można f 
szkaniowemu stolicy wykaz ponad 100 zwalać wyiącznie ną zarząd miejski, koło Zakopanego. Z grupą uczniów dziennie) i troskliwą opiekę, 
lokali... do remontu. Sprytn, wiaści- | 50 proc, tych, których należy prze” | wyjeżdżali 


kwaterować, to pracownicy różnych 
instytucji, Instytucje te zapominają 


R 


s Str. 7 


Reorganizacja władz miejskich 
rozpoczyna się I lipca rb. 


W r. 1949 dalsze redukcje 


OBOTNIK 


w e e Pi 
sługa bezpośrednich potrzeb stolicy torzy w Biurze Inspekcji i Kontroli 
spocznie w rękach starostów grodz-: Biuro Inspekcji i Kontroli, będące do 


wydatków administracyjnych - 


Gospodarka każdego samorządu musi być włączona | 
w ogólnopaństwowy plan gospodarczy — brzmi zalecenie 


kich, których pozycja znacznie waro- i 
i 


śnie, 
Podstawową komórką, która rne 


Rady Państwa. Zasady układania, uchwalania i zatwierdza |} orae w pk aj się Aoc, zagad- 
nia budżetu samorządu ną rok 1949, ustalone przez Radę Wydzial kęs miejskiej, 
Państwa, stanowią podstawę reorganizacji "ik miej- mieć 40. 


skich stolicy, Szczegółowych wyjaśnień w tej sprawie 

udzielili wczoraj prasie warszawskiej tow. prezydent 

Tołwiński i tow. wiceprezydent Jaszczuk, 

Prelm'narz budżetowy Warszawy = 
na rok 1948 został już opracowauy| zié odpowiedz'alność indywidualną 
pod kątem daleko idących oszczędno-, 23 Wyn ki pracy i usprawnić działal- 
Ści (redukcja 450 etatów) i podniesie- | OŚĆ wszystkich ogn'w, 


| Skasowane zostaną resorty, Część! 
| pracy szelów resortów przejmą 4 wi- 
| ceprezydenci: tow. Szarek (sprawy ad. 
mn'stracyjne), ob. Strzelecki (zagad- 
nienia społeczno - oświatowej, inż. 
Beniger — (przedsiębiorstwa miejskie), 
pw, Jaszczuk — (sprawy odbudowy). 


—— 


nia dochodów wlasnych masta. Za- Obsługa bezpośrednich potrzeb mi'e-| Wraz z prezydentem tworzyć oni bę-, 
lecenia dy Państwa, dotyczące o+| szkańców w skali dzielnie zostanie dą 5-osobowe kolegium Zarządu Miejj 


pracowana budżetu zwyczajnego sto. | zdecentral zowaną, Skupione natom asti skiego 
Fcy na rok 1949 idą jeszcze daviej: zostaną zagadniena ogólne, PORWJOTY | Ich pomocnikami w nadzorowaniu | 


wzmocnić sprawność centrali, wprowa, zywane dotychczas wielotorowo, Qb-! pracy wydziałów będą starsi inspek- 
ę | o e a 


K 


a 


olonie, półkolonie i obozy 


dla dzieci warszawskich 


Młodzież stolicy zwiedzi 


wystawę we Wrocławiu 


Wydział Wczasów Resortu Fdrowia i Opieki Społecznej, wpro- 
wadził z nastaniem okresu wakacyjnego specjalną akcję wczaso” 
wą, która cbsjmie w br. ponąd 6 tys. dzieci i młodzieży Warszaw 
sk'oj, Poza istniejącymi już stałymi ośrodkami wypoczynkowymi Zo- 
stanie zorganizowanych i wyekwipewanych 10 obozów wędrow- 
nych przeznaczanych wyłącznie dia młodzieży, 9 z nich będzie czyn- 

| nyc? ną terenie Ziem Odzyskanych. 
i Przez cały czas trwania roku szkol 

|nego Wydział Wczasów prowadził 
akcję wypoczynkową. Dzieci i mło- 


Na obozy przyjmowana jest tylko 
młodzież w wieku 16 — 18 lat. Ży-' 
cie bowiem w obozie wędrownym 
choć przyjemne i posiadające swój 
specjalny urok nie zawsze jest wy-, 
godne i łatwe. Przenośne 25 osobowe | 
miasteczko działąć będzie pod kie- 
runkiem instruktorów. Wszystkie o- 
bozy zwiedzą podczas swych turnu- 


i Wrocławiu. 


do Szklarskiej Poręby, Lidzbarka i 
MKościelisk nastąpią w najbliższych 
dniach. Uczestnicy ko!onii letnich 
skich, mają zapewnicne  ygodne noclegi, 

dabre wyżywienie (4 tys. 


Półkolonie — w Warszawie 


Uczestników wczasów typują po- 
l, | szezególne szkoły, przy czym wyja» 
kalorii zdy zatwierdza Stołeczna Komisja 

Kolonii i Wczasów. Opłaty za wy- 

Specjalną uwagę zwraca się najjazd są niewielkie i proporcjonalne 

popularyzacją wśród dzice! i modziejdo zarobków rodziców dziecka. 


|Szkiarsk:oj Porębe i 


ośrodków: w Obornikach „mą 
Kościeliskacn 


także nauczyciele, Q-| 


kres wakacyjny wysunął potrzebę 


sów wystawę Ziem Odzyskanych we ål 


niedawna jeszcze organem Stołecznej 
Rady Narodowej, zostało z dnem l 
bm. podporządkowane prezydentowi 
miasta, Prezydentowi masta będzie 


będzie, też podlegać Dyrekcja Finansowa Zae 
których Zarząd Miejski ma! rządu Miejskiego (obecny Resort O- 
| gólny). W nowej strukturze Zarządu 


Miejskiego wzrośnie też znaczenie 
B:ura Prezydiainego przy Psezyden- 
cie Miasta, Będze ono organem kO» 
ordynującym prace poszczególnych wy 
działów ' 


Plan reorganizacji Zarządu Miejskie 


go zostanie przedstawiony Stołecznej - 


Radzie Narodowej na jutrzejszym po- 
sedzeniu. Reorganizacja będzie mae 
stępowała stopniowo celem  un:knię- 
cia zahamowań w pracy. 

Zmiany te nie są osta.eczne, Niektó- 
rę wydziały, jak np. Wydział Kwatee 
runkowy, zostaną w przyszłości bar- 
dziej związane z dzielnicami, Równoe 
legle ze zmianami w Zarządzie Mieje 
sk'm nastąpią pewne zm any samorzą. 
dowych władz uchwałodawczych, ja» 
kimi są Stołeczna Rada Narodowa ł 


Dzielnicowe Rady Narodowe, Te o- 
statnie zwłaszcza uzyskają w'ekszą 
samodz'elność. 


ZAGR 


TEATR POLSKE (Karasia 2): 
Wtorek — godz. 19 — „Odwety”. 
Środa — godz, 19 „Cyd' 

Czwartek — go 


Piątek — godz. 19 — „Hamiet”. 

Sobota — godz. 19 „Odwety”. 

Niedziela — godz. 15 „Odwety” — 
godz. 19 „Cyd. 


PRATR HOZMATTOSCI ('Marszątkowską 
8): godz. 19 „Król włóczęgów”, 
a „PLACOWKRA' vui Królewską 
19,30 ..Ladacznica z zasadami", 
Y  (marszutkowsaa 68428 
. „R. H, Inżynier", 

TEATR „COMOKDIA” (ul. Szwedzke 2)g 
godz, 19 „Mężczyzna”. 

TEATIS POWSZECHNY (ul. Zamojskie” 
go): godz. 19 ..Pociąg - widmo”, 


pam? 


„cya . > 
dz. 19 „Dom pod Oświęe 


wlasny interes | wyremontować swojej jednak często o swych obowiązkach 


łekale kosztem Państwa, 

Wiemy jednak, że w gd żyto 
ciach podm'ejskich na lewym brzegu 
Wisły są wolne lokale. Jeszcze 
można tam wynająć pokój za 8 tys. 
zł mies ęcznie. 

Jak się dowiadujemy w najbliższych | 


"rozszerzania akcji wypoczynkowej ŻY peanon Ziem Odzyskanych, naj Dłą dzieci, które nie wyjadą na TEATR „Mid ATU RY” (Mfarszaikowe 
; halrte a Zzap ikó j ; 39): godz. „Strzały na ui, Długie 
zn» PAIE N TOENA na akcję wczasów o chąrakterzę ma p ący R a AARIS poza miasto, zorganizowa | RS a Sa y aa ul. Diugieite 
w stosunku do pracową ków instytucje gowym W związku z tym, zostały "4, pięknem i wartością ziemi pia- ine zostaną półkołonie letnie w War oda, 19 „Brat marnotrawny” (ostatnie 
mi). 
szawie. Półkolonie znajdą pomiesz- | "WATR NOWY (ul, Puławska 39): 


te w wielu wypadkach odremontowa- | otwarte dwa nowe ośrodki w Sobie- Stowskej, 


lv różne gmachy, lecz... umowy miesz. 


dziś, kaniowe w tych domach dalek.e są Od |koło Działdowa oraz 


tego, czego żąda jednak rzeczywi» 
stość, Ty również przydałyby sę ra- 
dykalne cięc'a. (Ra) 


Dziś w 15 dniu wyścigów 
do rozegrania 2 cenne nagrody 


GONIDWA 1. — 10.000 zł, ploty | 
dia 4 L i st. dyst 2800. mtr. Storno, 
Saistno, Sunix, 

GONITWA 2. — 100.000 zł. Nagro 
da Białocorkwi dla 4'1. i st. koni 
arabskich - dyst, 3600 mtr, Gadir, 
Farhan, Grand, Qhag, 

GONITWA 8. — 60.000 zł dla 3 1. 
kon!, dyst, 2400 mtr, Si-Bemol, Pro 
goslaw, Ralbayanda, Izma, Dżigit, | 
Labor, 

GONITWA 4, — 70.000 zł dla 31. 
koni, dyst. 1600 mtr, Pika, Łańcut, 
Film, Lisander, Davos, Luks, 

GONITWA 5. — 150,000 zł, nagro 
da Krasne dla 3 1, i st. klaczy, dyst. 
2200 mtr. Hiroszima, Eloge, Caro 
lea, Miss Victory, Sobiesiawa, Chan 
son, Zegarynka, Tarnina. 

GONIA'WA 6. — 60000 zł, hand! 
cap dla 4 1. i st, koni, dyst, 2400 m, 
As Dur 57 1 pól kg, FPoświet 55 i 
Pół kg, Wir II 60 i pół kg, Chorą: 


żamiia 51 kg, Cheronea 55 I pół kg, 
Cäsar 58 i pół kg, Oziris 56 kg, Jo 
lant 56 i pół kg, Carnero 61 kg. 
GONITWA 7. — 65.000 zł dla 4 1. 
i st, dyst. 2200 mtr. Chorążanka, 
Rarisgima, Cäsar, Diina, Bojar, Ga 
lanteria, Isthmus; As Dur, ' 
GONITWA 8. — 50.000 zł dla 4 1. 
i st, koni, dyst, 1800 mtr, Sobiepan 
II, Honor, S$unfix, Astrolog, Heban, 
Daccia, Mara, Saierno, Koroniarz, 


NASZE TYPY 


. Btormo, 

Tarhan, Gadir, 

Tema, Drogosław, 

4, Lisander, Film. 

5. Miss Viotory, Qgrolea, 
rynka, 

6, Chorążanka, As Dur, Cheronea. 

7, Jstimus, Dina, 48 Din. 

8, Koroniurz, Salerno, Mara. 


Se 20 ma 


Zegar 


Trzedsiębiorstwo Państwowe 


poszukuje: 


KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW 


o wysokich kwalifikacjach fachuwych na stanowiska księgowych 
bilansistów terenowych i objazdowych orąz kierowników referatów 
w Wydziale Instrukcyjnym Centrali w Warszawie. 
Podanie wraz z życiorysem należy składać pod „Instruktorzy* 
do PAP, Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 11. 


5194 


e- 


M'ejskie Zakłady Komun'kacyjne podają do wiadomości, że z dniem 
15.V1,48 r. Dział Sprzedaży Biletów Oresowych został przen'esiony na 


Pl. Żeląznej Bramy, d 
tego Działu znajdują 5. ę; 


do dawnych Hal Mirowskich (tel, 8-21-49). 


Filie 


1) na ul. Zygmuntowskiej nr 8 (Praga), 
2) w gmachu Dyrekcji M. Z, K, ul. Miynarska 2. 


Stemplowanie legitymacji oraz sp 


do nabywania kart 60—62 przejazdowych odbywąć 


w Dzlaie Sprzedaży Bilelów Q 


ona 


rzedaż legltymneji upoważniających 
sig: będzie tylko 


kresowych = w Halach M rowskich. 


maj 


Przetarg nieograniczony 


Państwowe Zaktądy Lotnicze, Przeds'ębiorstwo Państwowe Wyodręb= 
nione, Zaklad nr 1 w Mlieleu, ogłosza przetarg nieograniczony na Wy» 
konan'e robót związanych m wykończeniem budynku 8-piqtrowego kon- 
strukcji żelbetowej murowanej z robotami instalacyjnymi, jak ećntralne 


ogrzewanie, wodociąg, gaz i elektryczność, 


położonego w Mielcu, róg 


ul, $ienkiew'czą | Dąszyńsk' ego (wlaeność Franciszka Kazany), Wszelkie 
informacje i podkładk. koszlorysów ślepych za zwrotem kosztów 1000 z) 
(jeden tysiąc złotych) otrzymać można w P, Z L, Mielec w Wydziale 
Inwestycyjnym w godzinach urzędowych. 

„ Oferty w zalakowanych i n'euszgodzonych kopertach, bez znaków 
firmowych z napb'szm: „Olertia na wykończenie budynku 3»p'ętrowego 


z robotami instalacyjnym, centralne 


tryczność, polożonego w M ęlęu, róg ul, Sienkiewicza i 


ogrzewanie, wodociąg, gaz i elek- 
aszyńsk ego“, 


składać należy do dnia 14 Ipea 1940 r. do godz, 10-8j. Do oferty należy 
dołączyć kwit wp'ącenczo wadium na nasz rachunek żyrowy Narodo- 


wego Banku Poltkiego w Rzeszowie, 
wanej oraz podać termn ukończenia tyghże robót 


w wysokośc. 2 proe. sumy oferor 


Qtwarc'e ofert nastąpi w dniu 15 l.pcą 1948 r, o godz, ll-ej w bu- 


dynku biurowym P.Z. L. Mielec. 
Państwowe Zakłady Lotnicze w 
swobodnego wyboru oferenta, 


pow erzenia 


Mielcu zastrzegają sobie prawo 


wszystkich robót jednemu 


oferentowi, względnie podzielenia tychże robót na kilku oferentów oraz 


zmą'ejszen'e lub powiększenie robót 


„jak również unieważnienie: prze- 


targu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań 


z tego powodu. 


Wpłacpne wadia nie podlegają oprocentowaniu i zastaną zwrócone 
Po przetargu w razię odrzucenia oferty, lub po zuwasciu umowy w wyr 


padku przyjęcia oferty. 


Wadium przepadą na rzecz P.Z. 


L. w razie eofnięcia oferty po jej 


rozpatrzeniu i w wypadku niepodpisania umowy przez oferenta przy- 
jetego, 5235 


szewie koło Gdańska i Lidzbarku! 
znacznie po- Wędrowne obozy 


spośród któ 
W góry, IR aad rwa pos órych 9 odbędzie tournee 


n Z z a 


po Ziemiach Odzyskanych. Każdy, Obecnie We >:P „ AIM „WRERKYKK WARSZAWSRI™ 

Nadmorska miejscowość Soblęgek". uczostnik obozu zostanie wyposażo- ty zara POR. Ab zgod soy patojęka 8); gade: 18, 1730 1 90 

wo (Bąsak), przyjmie już w ch ny w plecak podróżniczy i namiot. do przekształcen'ś, re organ zacji i "TBATR GLAM (Broiewska Bn- 
dniach pierwszy turnus warszaw- W bardziej ciekawych miejscowo- | przystosowania Ogródków  Jorda. | Oark Mami MORTAN EI (Poi 
skiej młodzieży szkolnej w liczbie ściach zostaną założone na przeci .g nowskich dla celów akcji półkolenii, |93 Y GA) — goña 13,30 „Księźnięzką 
250 uczestników. Drugi turnus.. rož- kilku dni bazy wypadowe. skad młojWprc adzone zostaną speej bne uw zardaszą”'. P 

pocznie się 1 lipca. 27 bm.awyjec [-| dzież będzie >mogła  organiżować |gulaminy I instrukeje. Ogródki bes „GULIWER W RBAINIG rów” 


ło do Obornik 240 dzieci. Wyjazdy | dłuższe wycieczki. 


wy © 


Uroczystości w stolicy 3 


Złote odznaki spółdzielcze 
dla zasłużonych pracowników 


3 lipca obchodzony będzie uroczyście w Warszawie i całej Pol- 


a w W A A OZ a 


Zbliża się Dzień Spółdzielczości 


czenie w Ogródkach Tordanowskich, goda Isti 19 „Jadzia wdows', 
PEAT "ULU (Karowa 42); 


oraz w jednym z ośrodków wodnych | do odwoi-nie. 


nieczynny 


większone pomieszczenia wypcczyn=| W / początkach lipca wyrusza z Pad Wisłą, Tym sposobem ok. $| Ała TROAL h 236540] Be ani Mee 
kowe w ośrodkach dawnych. Warszawy 10 obozów wędrownych, tS. dzieci będzie mogło w okresie TRAIR DADOS WARSZAWY (Rsrową 


ferii spędzić przyjemnie czas, > IB Pea Tom 'vuguje dom" (Ma szkód 


dą czynne w niedziele i święta. (St.) 


Teatr Guliwer ( uj 
wia 29 bm. po ie PY ZS 
w kasie 


w krainie liliputów”. Bilety 

Kate godz, HBE: e" 
w AAEREN A agante anga 

Na 11 letnich ene 


A 
okres ferił l 
w „Teatrze Dzieci Warszą zo: 


Prarwane, Czas wakacyjny „Teatr Dzie 
dowe Ra eh 

nie swą d jalalność 
perymen Teatr dla Dzięci, 


wa, 3 


i 4 lipca | 


OPTED 
dzieci O godz. 18 odbędzie się uro- 
czyste założenie kamienia węgiclne= 
go pod dom społeczny WSM. Zało» 
iżeniem kamieni węgielnych pod no- 


UC 
wienia > | 


7 


na ŁyYgOŁOW e 
„ a na jesieni rozpocze 
jako Panstwowy ag 


sce Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości, pod hasłem naczelnym |We Osiedla WSM uczczą również| z 
„Spółdzielezość walczy o trwały pokój między narodami". Przesunię- | Dzień Spółdzielezości dzielnice Koło | "eM 
cie daty Dnią Spółdzieiczości z wsześnia na lipiec dykcnane zo- |! Mokotów. W niedzielę 4 lipca od- | ZĘ: 
stało na podstawie uchważy Komitetu Wykonawczego Międzynaro- |Peda się imprezy sportowe na pla- j 
dowego Związku Spółdzielczego. hs a i zabawa taneczna na AA 
m goroczny obchód w Warszawie ielanach. W sali teatru  „Cemoe- 24/4 
będzie miał charakter specjalnie, u- |?7 Powszechnej Nr. 139, przy ul. Mły | dia” przy ul. Szwedzkiej 2 (Praga) Po 
roczysty, Lokale spółdzielcze i skie+ Narskiej 2, poprzedzoną zostanie odbędzie się 4 lipca o godz 11 uro» ` 
py zostaną udekorowane flagami | olwarclem nowych budynków biu- czysta akademią. Wszystkie imprezy í i 
spółdzielczymi. Specjalny nacisk po|"9WO = magazynowych spółdzielni 5ą bezpłatne. Stołeczny Komitet cb A KOGWSNACA 
łożcno na podniesienie wyglądu e-|"Werszawa-Zachód", przy ul, Wol-| chodu Dnia Spółdzielczośc: zaprasza j ATEON 
stetycznego sklepów, blur i zakłą-|Skiej 40, Na Żoliborzu o godz. 13| wszystkich do wzięcia jak  najlicze M A AMAS . 
dów wytwórczych. We wszystkich |teatr RTPD „Baj* wystawi w sali niejszego udziału w uroczystościach, CENA IS Zt: 
placówkach spółdzielczych oľbędąjKina „Tęczą* przedstawienie dla (Ks) 
się akademie dla pracown ków. | rożka Sa ý 
Akademie odbędą się również“ na - $. 
dzielnicach PPS i PPR oraz w Za”, | $ 
kładach pracy. | 
Centralna Akademią Spó!dzi'era ia Wr i 
rozpocznie się o godz. 18, w sobotę | bióne, "dat. Ehon, PA ya *16,80; 21480, a A) 
3 lipca w sali „Roma“, Przemówie- | Pia Zw. Zaw. do. sgk S. 
n'a wygłoszą: Prezes Naoze'nej Ra-| vii aana oein, IT eino, „Syrena córcia 
dy Spółdzielczej — tow. St. Szwalre dziele godz, 11), Nowy program nr 22, 
| Prezes Zarządu Centralnego Zwią „AKTA plnu AAA sipiy Btytowy) | 
zku Spółdzielczego — tow. Œ Ochub. |aktunjności nr ga. 7 Nowy Progran || zmr merre Kornit, r T : s i 
iW związku z 25-lęciem istnienia „p PALLADIUM” (Złota. 7/9); PRI Redaguje: Komitet ! Nakład; Spółdz. Wyd. „Wiedza 
1 . s OW; godz . . + . i 7 
Związku Zawodowego Pracowników |ia zw. aw gą, "i 590% 18, 16, 19, 21 Redakcją i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 
|Spółdzielczych przemawiać bodzie| POLONIA" (Marszałkowska Ne 5) i 
Prezes Zarządu Głównego ZZPS = „gósnacy pianie m godz, 12,30, 145 Telefony _ Redaktor Naczelny 8.85-0], Sekretarz Redakcji 88-02 
tow, St Michalski, Zasiużeni pra» mo 80. Dia w. Zaw. 17. ? Dział Ogłoszeń -8.85-05 Admin  Drukarn, 886-37. Drukarnia 8.749-61, i 
2 , g n v it j 
eNe Ra okregu iat TAR iar an, B Bla Aw Baw T ES Administracja Wydawnictwa 8.85 04 | 
zawslrieg zostaną udekorowani| „STYŁOWY" _ (Marszałkowską 112) Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 — 11, Sekretarz Red g 13 —15 
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OBOTNIR 


Przed Wystauwą Ziem OQ©:zyskanych 
Wroclaw — największy eksponat Wystawy 


Wrocław, w końcu czerwca 
Wielki buidóżer, szary i-ciężki, po- 
dobny nieco do przedpotowego stwo- 
ra, pelza wolno po pokrytej gruzem 
pizestarzeni, pochłaniając. odłamki ce- 
gieli zdruzgotanych murów, 
robotnik w niebieskiej koszuli prostu- 


gląda na szeroką, wolną już od gru- 
zu przestrzeń. ` 

— Ano, idzie jakoś. Nawet szybko 
dosyć.. 

Przechodzący szeroką ulicą  Świd- 
nicką, jedną z giównych arterii mia- 
sta, wrocławiacy zatrzymują się raz 
po raz, by sprawdzić postępy w. pra- 


dj 


nad edgruzowaniem.  Przystają 
chłopcy w studenckich czapkach, po- 
ważni panowie z teczkami, _paniusie 
Śpieszące z koszykiem na zakupy, 

— Popatrz no pani Zielińska, co się 
tu wyrabia, Jak tu ostatni raz szłam, 
gruzy były, a teraz plac wolny cał- 
kiem. 

— A co pani myślaiaś, moja pani. 
Spieszą się. Przecież musi porządnie 
wyglądać, jak tu ludzie na wystawę 
przyjadą. A te skiepy nowe pani. wi- 
działaś, a te kwietniki, co wszędzie po- 
robili? 

Kilka usłyszanych na ulicy rozmó- 
wek, krótki spacer przez. miasto wy- 
starczy już, aby stw/erdzić, że Wro- 
«ław żyje pod znakiem Wystawy 
Ziem Odzyskanych. Przełotne nawet 
obserwacje mówią, jak wielkie « zna- 
czenie ma wystawa dla dalszego ro- 
zwoju i aktywizacji miasta, 


Trzystotysięczny eksponat 

Na wielkiej wystawie, która poka- 
że nasze osiągnięcia na terenie Ziem 
Odzyskanych w ciągu minionych 
trzech lat, Wrociaw stanowić będzie 
gigantyczny, jedyny w swoim rodzaju 
„eksponat“, Żyjący  trzystotysięczny 
eksponat, Dlatego też przygotowanie 
do wystawy nie trwają tylko na ob- 
szernym terenie wystawowym. Obję- 


ły one cale miastó, wszelkie dziedziny 
jego życia. 


Oczywłście, że odbudowa miasta 


= i jego rozwój postępują, według nakre 


ślonego poprzednio „długołalowego* 
planu, że nie robi się tu niczego wylą 
eznie „na pokaz“. Z drugiej strony — 
wystawa ożywiłe tempo życia w. mie- 
ście; przyczyniła się do przyśpiesze- 
aia całego szeregu prac, do realiza- 
cji pianów, które, być może, pozosta- 
łyby jeszcze w: dalszym ciągu li*tylko 
'nięzrealizowańym projektem. 

To przyśpieszone, mocniejsze tętno 
miejskcgo życia przejawia się nie 
tyjko-w założeniu podziwianych przez 


panią Zięlińską „kw etników,; czy. bu- 
y R i Q a —— a 
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| Trzydziesty trzeci program aktu- 
ości, poza nową 26 kroniką fil- 
mową, która donosi m. in. o śmier- 
ci twórcy kinematografii Ludwika 


2 Lumiere, składa się z trzech fil 
| mów nierównej wartości. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


| 
| 


] 
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f 


| drobne udogodnienia, 


jtrwania wystawy przygotowano 


dla niedawno zrodzonego, a już ży- 
wego „lokalnego patriotyzmu. A 
przytem jest gościnne. 

— Zobaczycie, jak my się pokaże- 
my z przyjęciem gości z całej Pol- 
ski. Lepiej będzie jak w Poziłaniu na 
Targach. Wygodnie musi być gościom | 
i przyjemnie... j 

Więc Wrocław wprowadza na gwałt 
które ułatwić 
niają i uprzyjemnić pobyt w mieście 
trzem milionom spodziewanych gości. 
Podstawą są oczywiście kwatery i wy- 
żywienie, Na pierwszych dziesięć dni 
już 
„żelazną porcję“ artykułów spożyw- 


Nasi konkurenci 


W. piątek 25 bm. odbyło się spot- 
kanie 20-osobowej grupy literatów 


Warszawskich z inżynierami i ro- 
botnikami, pracującymi na trasie 
WZ, 

Literaci - zapewnili kierownictwo 


budowy, że kontakt ich z pracami 

na trasie W—Z nie ograniczy się do 

tej wizyty, że z uwagą śledzić będą 

przebieg prac oraz informować o 

niej liczne rzesze czyteln'ków, 

Taką notatkę znalazłem w war- 
szawskiej prasie niedzielnej i we- 
sołą miałem w związku z tym nie- 
dzielę. 
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czych dla rzeszy zwiedzających. Przy 
| kładowo: 400 tysięcy jaj, 34 _ tonny 
| tluszczu, 85 tonn mięsa. Nie będzie- 
| my głodni, chyba, że nie gadążą z 
| obsługą wrocławscy keiner slusz- 
nie „cieszący się“ sławą najpowol- 
niejszych w Polsce, 


To, że literaci zwiedzili trasę 
|W-Z, jest faktem raczej rado- 
| snym i wskazującym na ścisłą łącz- 
| ność naszych pisarzy z rzeczywi- 
|stością. Zapewnienie natomiast, że 
i literaci informować będą o prze- 
‘biegu prac liczne rzesze czytelni- 


wali czytelników, z tego prostego 
powodu, że tego robić nie umieją, 
a wiadomości ukazujące się w for- 
mie książkowej będą raczej nie- 
aktualne. 

Nie jestem specjalistą w dzieda- 
nie spraw literackich, ale podej- 
rzewam, że literatura ma zupełnie 
inne zadańia niż informowanie 
czytelników. To ostatnie leży ści- 
śle w ramach zawodu dziennikar- 
skiego. 

Książka, która by odzwierciedla 
ła gigantyczny wysiłek przy budos 
wie trasy W-Z, powinna się uka- 
zać, ale dopiero po ukończeniu 
prac. 

Koledzy Literaci! Bądźcie kole- 
gami i nie odbierajcie chleba 
dziennikarzom. 

STRĄCZEK 


je się zwotna i oparty na lopacie, : 


Na terenie Wystawy Ziem Odzyskanych wre praca. 


dowie nowiutkich sklepów, których zrej Nie wiadomo, czy'to ludzie, czy 
sztą powstaje obecnie we Wrocławiu | kształt murów i linie ulic, czy też ze- 
blisko tysiąc, Zarząd miejski Wrocła-i spolenie wszystkich tych elementów 
wia prowadzi obecnie „akcję aktywi- | wytwarza specyficzny klimat każdego 
zacji”, która obejmie wszystkie niemal | miasta, tworzy jego ódrębne cechy. 
działy gospodarki miejskiej — a więc: | Mówi się, że Warszawa jest taka, Po- 
komunikację, ogrodnictwo, gazowniię | znań czy Kraków znów inny, Miasto 


Inne drobne, ale ważne udogodnie-. 
nia — to uruchomienie 180 punktów | 
telefonicznych na terenie miasta, 28 
nowych salonów fryzjerskich, a tak- 


|że pomysłowa inowacja — zbiorowe: 


umywalnie dla przyjeżdżających auto- 
busem i chcących się odświeżyć po-: 
dróżnych, Po Odrze kursować. będzie 
statek — tramwaj. Podobno to jesz- 
cze nie wszystko, Wrocław przygoto- | 


ków, ma cechy groteski. P. S. Pisania książek w moich 
Jestem prywatnie pewien, że li- planach życiowych nie przewir"ję, 
teraci nie będą o niczym informo- ? S. 


meme 


Jedziemy na wczasy po zdrowie 


Choroby gruczołów dokrewnych 


Wszelkie 


program aktualności 


i elektrownie, ba nawet ZOM, insty-, nad Odrą, tak niedawno jeszcze będą- | wuje dla gości z całej Polski cały sze- | 


trcje o przysłowiowo małej inicjaty-| c= dymiącym. martwym _ pogorzeli- | reg miłyśa niespodziarek. Oczywiś- 


wie, 


Miasto będzie czyste. 


Uważny przechodzień zauważyć mo 
że także „podejrzany* ruch w skle- 
pach ; sklepikach, gdzie szoruje się i 
odświeża na gwałt lady, zauważyć mo 
że poruszenie wśród dozorców, któ- 
rzy z niezwyklym zapalem poświęca- 
jo się sprzątaniu podwórćk i chodni- 
kćw. To przejawy zarządzonego we 
Wrcławiu „tygodnia czystości“. 

Impreza ta wyidzie niewątpliwie na 
korzyść miastu, zupełnie niezależnie 
od tego, że chce ono zrobić na przy- 
i byszach z całej Polski i zagranicy jak 
najlepsze wrażenie. ^ 

„Generalne parządki* we Wrocławiu 
obejmują także remont wrocławskich 
hoteli, dotychczas — powiedzmy szcze 
rze — dość zapuszczonych į cały sze- 
reg drobnych, ale ważnych dla upo- 
rządkowania miasta < inwestycji, jak 
na przykład normalizacja wszelkiego 
rodzaju kiosków. Prowadzi się także 
remont dworca głównego. Niestety, 
zupełna przebudowę. tego wyjątkowo 
brzydkiego budynku; naocznego dowo 


[àu złego smaku Niemców, trzeba od- 


łożyć, na „dalszą przyszłość, wobec in- 
miasta. 


nych, palących potrzeb 


style dokumentalne (reportażowy i 
dynamiczny); ale mimo to jest cie- 
kawy, szczególnie dla wszystkich 
|tych, którzy nie widzieli Szczecina. 
'Zdjęcia lotnicze wyjątkowo udane. 

| Film „Instytutu Filmowego“ opra 


= Najbardziej atrakcyjny jest tym |cowany z materiałów zagranicz- 
razem film polski, realizacji St. Moż|nych p. t. „Ptaki okolic Bieguna 
 dżeńskiego, ze zdjęciami Sergiusza | Północnego", tym razem mniej in- 


Por 


j 


Wi 


LE 


| nym. Film z cyklu „Wędrówki po 
' Polsce“ zżaznajamia nas z miastem 


i portem Szczecinem oraz z pracą 
Temat dość rozległy; ze 


'Sprudina, stojącymi, jak zwykle, na |teresujący. Brak planów ogólnych; 


najwyższym poziomie kompozycyj- |same/niemal zbliżenia „męczą oko.’ 
Komentarz niedostateczny. Kapital- 
lne są zdjęcia małych mew i alk. 


Film muzyczny wytwórni R.K.O. 
Radio ż czterema melodiami, wyko- 


"portu. 
~ względu na to, przeskok 
_ zdjęciami urbanistycznymi typu sta- 
tycznego i ruchliwymi zdjęcia- 


między 'nanymi przez orkiestrę Tonny Tuc- 

|kera, nie wnosi nic nowego w tego 

rodzaju. seryjną produkcję. Zasługu- 

|, mi w porcie nie został dostate-|je na uznanie zńakomite opracowa- 
"cznie artystycznie I A |dka dźwiękowe i czytelne napisy 
Film zawiera w sobie wyraźne dwa | wkopiowane w Ameryce. 


Fat 


HOWARD FAST. 


+5 TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODZKI 

` — Odeszliście od nas. Ale jeżeli zechcecie wrócić, zastanie- 
- cie nas tam, gdzie byliśmy. Qwszem, przyznawaliśmy- wam, że 
= Altgeld był uczciwym człowiekiem, popieraliśmy go. Ale teraz 
= pójdziemy własną drogą. Dzięki naszym przeciwnikom uświa- 
= domiliśmy sobie naszą własną siłę... i teraz dopiero pokażemy 
_ im prawdziwą moc ludu pracującego. Okrzepliśmy w walce, 
_ moi drodzy, i nauczyliśmy się walczyć! 


i — Więc i wy też razem z innymi rzucacie w niego kamie- 


— Nie! Skądże wam to na myśl przyszło? My mielibyśmy 
potępiać? 

_ Schilling był zmęczony i nie żnalazł słów, by odeprzeć to, 
usłyszał. Patrzył szeroko rozwartymi oczami na wysokiego, 
ego przywódcę robotników i organizatorów partii, pokiwał 


Ao pozegnał SIĘ. , 4-1: 4ż2-. , 

R nalani sie w domu w łóżku, nie mógł powstrzymać 
| Tingga po raz pierwszy od niepamiętnych cza- 
F. EEA E wri i ł 

Ale Debs nie szlochał, był daleki od łez, gdy siedząc przy 
nnym stole w swym ubogim mieszkanku, z podpartą rę- 
ową czytał RAE i inwektyw, jakie „Chicago 'Uri- 
„między. innymi słowa: „..jego zbrodni- 
histyczńe skłonności, jego rozbudzanie 
tynktów, sprzyjanie j okazywanie pomocy 
Debsą, nawoływanie do rozruchów..." itd. 


i 
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skiem, ma już ten własny klimat, wla- | cie piękne projekty nie dowodzą jesz. | 


sny charakter, Ma własne wady i za- cze, że równie dobra będzie ich rez- 
lety, jak każde z polskich miast. Na  lizacja. Jak będzie naprawdę, pokaże 
przykład — jest miastem ambitnym, | dopiero wystawa — wielki egzamin 
pragnie pokazać się z jak najlepszej | Wrocławia, 


strony, pragnie znależć potwierdzenie 


Emeryt z Gorzowa — autorem 
20-ej odpowiedzi na Ankietę 


Do Redakcji „Robotnika* nadeszła dwudziesta z kolói od- 
powiedź na Ankietę. 

; Autorem odpowiedzi jest rencista z Gorzowa Wielkopol- 
skiego, H. Obuchowski, który otrzymuje jako premię roczną 
prenumeratę naszego pisma. 

Czytelnik w odpowiedzi na ostatnie pytanie porusza spra- 
wę udostępnienia korzystania z wczasów inwalidom wojennym, 
wdowom i sierotom po byłych więźniach obozów koncentra- 
cyjnvch oraz emerytom. którzy utracili zdrowie, pracując kil- 
kanaście lat dla dobra swego kraju. | 


zy wysłałeś już odpowiedź 


na ankietę „ROBOTN IKA“? 


Czytelnicy, którzy wezmą udział w Ankiecie, powinni odpo- 
wiedzieć na 3 następujące pytania: 


Dokąd wyjeżdżam (wyjechałem) 
na wczasy? 
2. Co mi dadzą (dają) wczasy? 


3. Co należałoby zmienić w orga- 
nizacji wczasów pracowniczych? 


1. 


te Autorzy trzydziestej i czterdziestej odpowiedzi 
otrzymają półroczną prenumeratę „Robotnika“, 
— Pięćdziesiątej, sześćdziesiątej i dalszych — dzie- 
siątych odpowiedzi — kwartalną prenumeratę „Ro- 
botnika*, * 


Prócz tego WSZYSCY AUTORZY odpowiedzi, które 

WYDRUKOWANE zostaną w „Robotniku*, otrzyma- 

ją NAGRODY KSIĄŻKOWE. Ostateczny termin nad- 

syłania odpowiedzi na ANKIETĘ 15 lipca rb, Odpo- 

wiedzi na ANKIETĘ należy nadsyłać na adres Redak- 

cji „Robotnika* — Warszawa, Al. Jerozolimskie 85, 
z zaznaczeniem na kopercie: ANKIETA. 


Nie! Debs był daleki od łez, gdy czytał te słowa zimnymi, 
nieugiętymi oczami. 

Ktoś mu niedawno powiedział, że jakikolwiek los spotka 
Pete Altgelda za życia, história wynagrodzi mu to. Możliwe, że 
historia potrafi odnaleźć słuszność w jego postępowaniu — ale 
teraz, w chwili obecnej, Debs uważał, że nie ma co liczyć na 
historię. ŚW 

Miał przed sobą życie i jego realne wymogi. Niech się ucze- 
ni biedzą nad definicjami abstrakcyjnej prawdy. On nie miał 
na to czasu. Pożerała go niecierpliwość. 

Poprzez cienkie ściany słyszał, jak w sąsiednim mieszkaniu 
małe dziecko domagało się jedzenia. W ubiegły poniedziałek 
był na pogrzebie Johnny Amesa, działacza związkowego, zmar- 


'łego.na gruźlicę, której nabawił się po więzieniach, po zbiciu 


go, po chronicznym głodowym życiu. Niech sobie inni czekają 
na wyrok historii. Widział własnymi oczami wykopany w zie- 
mi na krańcach najuboższej robotniczej dzielnicy dół, w któ- 
rym leżały zsiniałe z głodu i wyczerpania nieruchome ciała ca- 
łej polskiej rodziny. Niech oni powiedzą Altgeldowi, czy isto- 
tnie Ameryka jest krajem, w którym nikt nie zaznał głodu! 

Myśli Debsa biegły ku wielu innym «biednym zmarnowa- 
nym ludziom, a było ich tyle, że niepodobna się doliczyć... 
Wszystkimi kierowało jedno pragnienie, jedna myśl, jedno dą- 
żenie: zaspokoić głód. 

Spracowaną ręką przewracał stronice „Trybuny“ i czytał 
z uwagą, z ogromną uwagą. 

W tym samym czasie w Klubie „Union League“ uroczy- 
ście obchodzono ten dzień, jakby od tej chwili słońce miało za- 
cząć obracać się dokoła ziemi i miała rozpocząć się. jakaś no- 
wa, błogosławiona era w dziejach ludzkości. 

Było to jedyne w swoim rodzaju święto, kiedy nawet naj- 
znakomitsi obywatele Chicago rzucili w kąt swe wytworne 
maniery. Usprawiedliwiano się wprawdzie, że nagłę wyzbycie 
się obaw trapiących ludzi może wyrazić się w najbardziej nie- 


"oczekiwanych przejawach, nawet i w tym, że pewien. dość 


opasły miejscowy bankier skakał na czworakach wzdłuż ścian, 
bawiąc się w starą uświęconą tradycyjną grę: „Jak Johnny 
jeździł na kucyku?' 


_ DANUTA SOCHACKA | 


niedomagania gruczołów 
idokrewaych, regulujących najważniej- 
sze funkcje organizmu, odbijają. się w 
| dotkliwy eposób nie tylko na etanie 
i paszego zdrowia, ale i na samopoczu- 
ore Należą one równocześnie do cho- 
rób, które bardzo często zwykliśmy 
lekceważyć, aczkolwiek zbyt późne 
rozpoczęcie leczenia doprowadzić mo- 
że do ciężkiej, „a nawet śmiertelnej 
choroby. Skarżymy eię czesto na zły 
stan nerwowy, chudnięcie, wyczerpa- 
nie. To „zwykłe przemęczenie, Przej- 
dzie jak odpoczniesz* — stawia dia- 
śmozę ktoś ze znajomych, uspokajając 
nas. Tymczasem chodzić tu może o je- 
dno z najczęstszych ~a groźnych w 
skutkach aiedomagań gruczołów do- 
krewnych — tzw. nadczynność. tanczy: 
cy, która prowadzić może do: ciężkich 
powikłań chorobowych. : 


Niedomagania gruczołów  dokrew- 
mych leczy cały szereg polskich uzdro 
wisk, przyczem jednak skierować da 
odpowiedniego uzdrowiska powinien 
lekarz, badający aas przed wyjazdem 
ną wczasy. Zbawieana bowiem przy 
oadczynności tarczycy Krydica, czy 
Kudowa, okazać eię może wyraźnie 
szkodliwa dla osób, u których wydzie- 
lanie tego gruczołu jest z jakichś 
wzślędów chorobowych zahamowane. 


, 


Doskonałe wyniki w leczeniu całego 
szeregu miedomagań gruczołów do- 
krewnych daje CIECHOCINEK, któ- 


ry, obok słynnych już w całej Polsce | cie ŚWIERADÓW 
solanek ; wszelkiego typu urządzeń: Zdrói}. 


leczniczych posiada również “idealne 
warunki wypoczynku pływalnie, 
plaże, solarium, tereny sportowe, pię- 
kae lasy. Ciechocinek odgrywa kolo- 
salmą rolę w leczeniu wadliwej prze- 
miany materii, epecjalaie zaś choro- 
bliwej otyłości. Nie malęży przy tym 
zapomiaąć, że Ciechocinek jest miej- 
soowością. wręcz szkodliwą dla osób z 
chorymi płucami, wadą serca, lub mie- 
dcmaśamiami nerek. 

Przy  wiektórych  niedomagańiach 
gruczołów: dobre wyaiki daje pobyt w 
piękaych zdrojowiskach. województwa 
rzeszowskieggo bogatym w. jod 
ITWONICZU lub RYMANOWIE. 


Oprócz wspomtaianej już poprzed- 
sto KRYNICY doskonałe waruaki le- 
czenia najpopularniejszego schorzenia 
gruczołów. dokrewnych — aadczynnoś- 
ci tarczycy — ma KUDOWA, której 
powietrze i woda pozbawione są aie- 
mal w zupełności jodu, szkodliwego 
przy tego rodzaju niedomaganiach, 
Kudowa leczy nawet tak poważną cho 
robę tarczycy, jak choroba Basedowa. 
O wartościach Kudowy, jako miejsca 
leczniczego i wypoczynkowego wspo 
minąliśmy już wielokrotnie należy 
przypomnieć jej piękne położenie | 
doskonały klimat. 

Z uzdrowisk dolnośląskich wybrać 
możemy także, oczywiście po perczu- 
mieniu się. z lekarzem. prześlicznie 
położony LĄDEK, SOLICE, czy wresz 
(dawny Wieniec 


TŘ a RJ WZ a CZĘ DOS TOK KO PORE DEC DZI 


Ciechocinek — Łazienki. 


Wszystko to działo się dość wczesnym wieczorem, kiedy 
krępowano się jeszcze do. pewnego stopnia, a w zabawie brali 
udział na razie tylko różni rzeźnicy, bankierzy, giełdziarze, 
którzy wziąwszy się.za ręce tańczyli dokoła sali i hałasowali. 

— Będę musiał zadepeszować do żony, bo zdaje się, za= 
braknie mi pieniędzy — wołał któryś. 

Wzystko to działo się w czasie, kiedy dopiero spodziewano 
się zwycięstwa, a jego potwierdzenia jeszcze nie było. Gdy jed- 
nak dowiedziano się, że William Mac Kinley został obrany 
prezydentem — szampan polał się strumieniami, jak Niagara. 

Zaczęto podawać spóźnioną kolację, befsztyki, sarninę, ba= 
żanty, kuropatwy, nadziewane indyki — wszystko odpowied- 
nio przystrojone, udekorowane i przyrządzone. 

Dopiero potem rozpoczęła się prawdziwa zabawa, którą 
długo pamiętano. 

Była to najbardziej zrozumiała reakcja na zażegnanie gro- 
żących niebezpieczeństw i trudno potępić kogokolwiek, że 
chciał się nieco rozerwać i swobodniej odetchnąć, 

Ludność miasta i całego kraju również pragnęła rozerwać 
się i odetchnąć swobodniej. Okres podniecenia į gorączki mi- 
nął. Wybory przyszły i minęły — ale Republika była zacho- 
wana. Po co więc było tyle gadać o tym, że oto nadchodzi ko- 
niec wolności, nie mówiąc już o innych przyjemnościach bez- 
pośrednio związanych z życiem? Obywatele miasta Chicago 
obudzili się nazajutrz i wszystko było po dawnemu. Na tym 
samym miejscu kładły się cienie, tak samo pachniała ranna 
kawa, przy : tych samych odgłosach budziło się miasto. 


X 

Altgeld musiał rozejrzeć się w nowowytworzonej sytu- 
acji, zrobić bilans strat i zysków. Wszyscy dokoła mieli teraz 
wzrok wlepiony'w niego, podobnie jak wtedy, gdy Bryan zo- 
stał obrany kandydatęm. Zresztą i sam Bryan też zwrócił się 
do niego, pytając, bezradnie: 

— Gubernatorze... i co my teraz zrobimy? i 

— Trzeba czekać aż do następnego razu. Trzeba wyciąg- . 
nąć pożytek z.tej nauki... 


(103) (d. c. n.) 


